
Biuletyn 
pism 

związkowych 
i zakładowych 

19.11-22.111981 AGENCJA PRASOWA 
w N U M E R Z E : 

Radomska WSI: fiasko mediacji a 201 
WZD w Gdańsku s;202 " " 7 
O przyszłych wyborach dorad narodowych s.205 . 
Deklaracja Klubów Riean/pospoiltej Samorządne] s.302 

w M M i i n n m • Wi 

NEGOCJACJE 
Negocjacje ws. Społecznej Rady Gospodarki 
Narodowej 001 

INFORMACJE TYGODNIA 
WOKÓŁ STRAJKI) W RADOMSKIEJ WSI, 
Strajk na WSI w Radomiu 
Akcje protestacyjne na wyższych uczelniach ... 
Protest środowiska akademickiego 
Nadzwyczajny Zjazd OKP Szkół Wyższych 
Konferencja rektorów uczelni wyższych , 
KKK NZS o przerwaniu akcji protestacyjnej .... 
SZSP wobec etrajkdw na wyższych uczelniach 
Poparcie dla strajkujących .....; , 
W REGIONACH 
II tura WZD w Gdańsku » , 
II tiira WZD Regionu Podbeskidzie , 
Zmiany w Prezydium ZR Warmińsko-Mazurskiego .., 
Nadzwyczajne zebranie plenarne KZ-ów Regionu 
Ziemia Radomska , 
Ciąg dalszy konfliktu w Lubogórze 
Strajk ostrzegawczy w WPGKiM w Wieluniu 
Wykluczenie z "Solidarności" , 
SEKCJE BRANŻOWE I ZAWODOWE 
Spotkanie kopalnianych KZ-ów z gen.Piotrowskim, 
Zakończenie protestu kioskarzy 
Akcja protestacyjna pracowników SPHiW 
Strajk czynny lubelskich nauczycieli 
Ws. projektu ustawy o statusie prawnym nauczy­
ciela 
WŁADZA A SPOŁECZEŃSTWO 
Krakowska konferencja ws.samorządu - teryto­
rialnego .,. 
Inicjatywa na rzecz samorządu terytorialnego <• 
Regularne spotkania ZR Sląsko-Dąbrowskiego 
z władzami województwa 
INICJATYWY OBYWATELSKIE 
Dyskusja o Polskiej Partii Pracy 
Ruch Zielonych 
SAMORZĄD PRACOWNICZY 
Spotkanie Komisji Porozumiewawczej Rad Praco­
wniczych Regionu Sląsko-Dąbrowskiego 
W OBRONIE KONSUMENTA . i 
Konferencja społecznego Komitetu ds.Gospodarki 
Mlecznej 
Przeciw pozarynkowej Bprzedaży samochodów 
PRAWORZĄDNOŚĆ 
Incydent w wiezieniu we Wronkach 
Protest w areszcie śledczym w Załężu 
"Patronat" o stanie więziennictwa w PRL 
Rewizja w mieszkaniu J.Kuronia .'•• 
Wydalenie z kraju S.Bekiera 
W OBRONIE WIEZIONYCH ZA PRZEKONANIA 
Dalszy ciąg procesu KPN 
Zjazd regionalnych KOWZaP , 

201 
201 
201 
201 
201 
202 
202 
202 

202 
203 
203 
201 
201 
201 
201 

201 
201 
201 
201 
201 

205 
205 
205 

205 
205 

205 

206 
206 

206 
206 
206 
206 
206 

206 
206 

0 NIEZALEŻNOŚĆ PRASY ZWIĄZKOWEJ 
Rozprawa przeciwko B.Szewczykowi 206 
KULTURA 
Ws. zakładowych placówek kultury 207 
ROLNICY 
Zjazd OKZ NSZZ RI"Solidarność" 207 
KKK Pracowników PGR ws.ziemi dla rolników indy­
widualnych 207 
Napad na działacza "Solidarności" rolników .... 207 

DOKUMENTY 
Apel L.Wałęsy do ludzi pracy i do związków 
zawodowych Europy Zachodniej .' 301 
List L.Wałęsy do min.Cioska ws.podwyżki cen" 
paliw .... , j 0 ] 
Oświadczenie Komitetu, Założycielskiego Ruchu" 
Wydawniczego NSZZ"Solidarność" 301' 
Uchwała Zjazdu OKZ NSZZ RI "Solidarność"!!.""! 301 
Deklaracja założycielska Klubów Rzeczypospoli­
tej Samorządnej "Wolność-SprawiedliwośONiepo-dległość" .302 Komunikat Sieci /nrlj'/".'.......,."..". 301 
Załącznik do Komunikatu: Elementy programu'Pols­
kiej Partii Pracy- propozycja 50I 
-._,.,Społecznej Radzie Gospodarki Narodowej 30? 

OPRACOWANIA I EKSPERTYZY 
Opinia Ośrodka Prac Społeczno-Zawodowycn «... 
™V~? • V? Z ą° a r^ d o»«go projektu ustawy o zao­
patrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodrin 101 

• •• 
J.J.Lipski: Odpowiedz oszczerstwom ..303 
Solidarność z prof.A.Sacharowem 103 

F*łi amin 
:<V^^'A'''Vl 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 
nr 63 z 20.11.81 

KATOWICE 
ZJPM. H. CEGIELSKI 

W m i rt i u w M t m i m C e i K i : 2 S Jtł 

NUMER PRZYdOTCWALi: 

Bohdan Bielski, Anna Dodzluk, Barbara Palecka, Ewa 
Jastrun, Wojciech Jóźwiak, Wojciech Kamiński, Sta­
nisław Karaszewski, Urszula Kiełbasa, Magdalena Ko-
rotyńska, Maria Kruczkowska, Helena Łuczywo, Krys­
tyna Naszkowskat Małgorzata Pawlicka, Ryszard Rubin­stein, LeszeTTSzaruga, Magda Slósarska, Tomasz Taba­
ko, Klara Tryjarska, Wiesław Uziebło, Maciej Włosto-
wski. Ludka Wujec, Zbigniew Zegarski, Maria Zielińs­
ka, Adam Ziółkowski, Gwido Zlatkesr Andrzej Zozula 

AGENCJA PRASOWA Z SIEDZIBĄ W„MAZOWSZU" UL. MOKOTOWSKA 16/30 WARSZAWA 
TEL.283462 

as 0601 
TUC 8169M NBP Vlir O/M W-WA 1081-3050-132 



da, gdy. 

>ml« konsu 
•ultacyjny- - nie widzi 

.tdzie Mii 

%' 

akty 

Która 
mie wyattj 

», ie kaidi 
mania d#o; 
bcpfcsia om 

po rn 
odBWTOTFSlanio 
•*a kart'-1* na a l f* 

CUPafka mówi t , 4« rząd t 
tów, ' ł i» iah wyniki .są a l a r n a , roaa 

1982 roku powińi 

Kowana ; 
nie i •liana. 

ojt Zwlątku aogłabj 
wai^ć pod uwagę obydwa pua 

t J i t f l a pyt« ,i o«y v i 
n ie e ruaaaleasoaei 

W a l k a artwi, ft« Jea t to 

ie ina las ł eby uli; 
«.is Slwiąeku, 
liego oosywlat*. 



N E G O C J A C J E .002 
AS 5H (3) 

kto jest bardziej reprezentatywny dla oceny up. reformy 
struktury cen! Rada czy Związek. Jaką ma gwarancję, że 
akce.itaoja Rady będzie miała więkazą wagę /»lż uchwała KK. 
UJrzeolakowskl mówi, że czysto związkowe podejście do 

oprawy obecnie nie wyotarozy i "Solidarność* w pełni zdaje; 
sobie z tego sprawę /nie ma oenau strajk na tonącym okrę- | 
ale/. Stąd uznała za\ konieczne rozszerzenie platformy spo­
łecznej konsultaoji.W Radzie, w której będzie Koóoiół,zwiąż 
kowy punkt widzenia zostanie zastąpiony spojrzeniem naro­
dowym. 

Stynułkowakl rozumie to tak, że "Solidarność* ohoe prze­
nieść clęiar odpowiedzialności za decyzje gospodarcze na 
21 osób. Wg niego ocena 10 min cał. Związku jest bardziej Waży­
ka ni* 21 ludzi. Propozycja Rady zawęża,jego zdaniem, a 
nie rozszerza bazę konsultacji. 

Gawłowski pyta, Jak propozycja powołania Rady ma się (jo 
snoT.kania pomiędzy Wałęsą, Prymasem a Jaruzelskim. 
6.Palka podkreśla, że Rada potrzebna jest-związkowi m.ln, 

po to, ab"y na bieżąco śledzić politykę gospodarczą rządu. 
Związek nie uchyla się od decyzji, ale trudne przedsięwzię­
cia poparte autorytetem Rady będą dla niego łatwiejsze do 
akceptacji. 
ft.Zdzlennlckl twierdzi, że to samo można osiągnąć wzmac­

niając autorytet rządu poprzez udzielenie mu poparoia bądź: 
rozszerzenie jego formuły. > 
j. Bafla domaga oię precyzyjnego określenia try-v 
bu powoływania i odwoływania członków Rady. W świetle ostat 
nich wyjaśnień twierdzenie, że Rada będzie realizować poli­
tykę uzgodnioną z rządem i reprezentować absolutnie całe ' 
społeczeństwo,uznaje za nieaktualne /Palka potwierdza/. PyJ 
ta, czy Jeśli Rada zaakceptuje jakąś decyzję, zagwarantuje 
to, że nie będzie przeciwko tej decyzji strajku. . 
•^Olszewski i Kurowski omawiają tryb powoływania Rady. 

Po3zcz"ególne organizacje mogą- proponować również osoby spo­
za swojego grona, nawet partyjne. Tryb wyłaniania kandyda­
tów jest wewnętrzna sprawą tych organizacji. Drugi etap 
polegać będzie na uzgodnieniu listy. Nawet jeśli każda z 
organizacji zgłosi po 50 kandydatów, to pozostaną na niej 
tylko te osoby, na które wszyscy się zgodzą. Analogicz­
nie odwołanie może nastąpić również za zgodą wszystkich 
czynników, które powołały członka Rady. 

Kurowski mśwl, że w ten sposób Związek godzi ślę na oflą 
ry,' ale wzamian chce uzyskać efektywność systemu. 

Palka KU/wa,i«,że w pewnych sytuacjach Rada może wystąpić 
pr*ećłwk*o rządowi, broniąc interesów społecznych. Nie bę­
dzie Jednak dysponować prawem yeta, gdyż zakładałoby to, 
4e ma wykonawcze funkcje /z tego . się wycofuje/. 
Zakomunikowanie decyzji przez środki masowego przekazu 
będzie jednak równie skuteczną formą negacji, choć formal­
nie oznacza tylko brak poparcia moralnego dla jakiejś de­
cyzji. Mówi,że akcent położony jest na współpracę z rządem 
przy Jednoczesnym zachowaniu prawa do oceny i prawa prze­
kazania tej oceny opinii publicznej. 

Merkel dodaje, że opinie Rady będą też działać w drugim 
kierunku: poprzez dostęp do radia i TV będzie ona miała 
duży wpływ na decyzje KK. 

Bafla. pyta, czy Rada będzie akoeptowała tylko globalny , 
plan i budżet ozy też każdego resortu, czy w zakres jej 
kompetencji wejdzie handel zagraniczny 1 polityka socjalna; 

Trzeciakowski wymienia zadania Rady: 1. Mspółkształto-. 
wanie polityki socjalnej, 2. Współkształtowanie zasad sys­
temowych kierowania gospodarką, 3. podejmowanie badan so­
cjologicznych nad przyszłym kształtem społeczeństwa, 4. o* 
pihiowanie aktów normatywnych i podejmowanie inicjatyw w 
tej dziedzinie, 5. opiniowanie, inicjowanie i kontrola de-
oyzjl bieżących - wszystko na zasadach organu konsultacyj­
nego. . | 

Kurowski podkreśla, że w zapisie nie mogą się znaleźć 
żadne obszary zastrzeżone. Szczegółowy zakres kompetencji ! 
Rady określi ona sama. Jest to Rada Społeczno-Gospodarcza, i 
a więc musi się też zająć polityką społeczna. 

Palką dopuszcza obszary zastrzeżone, np. obronność. 
Oczywisty Jest wg niego współudział w polityoe han­

dlu zagranicznego, która powinna kierować się wyłącznie e-
fektywnością. Rada musi mieć też zagwarantowane prawo de 
wkraczania we wszelkie obszary konfliktowe - na wniosek 
którejkolwiek ze stron. 

Zdzienniokl pyta, czy po sprawdzeniu wiarygodności da­
nych, na podstawie których podjęta została jakaś decyzja, 
Rada jej się podporządkuje. ! 

Olszewski odpowiada, że Rada nie Jest organem władzy, 
Jeśli więc nie zgadza się z jakąś decyzją - nie musi się 
Jej podporządkowywać. "Chyba że uprawnimy rząd do wydawania 
poleceń Radzie, Jak ma pisać. ; Twierdzi, że aby 
sprawdzić, czy dane są prawdziwe,' Rada musi mieć dostęp do 
pierwotnej informacji, z której korzystał rząd. Podkreśla, 
że formalnie takie same uprawnienia kontrolne ma Ju* Zwią­
zek. 

Zdzlennlckl mówi, że rząd prawnie odpowiada za swoje de­
cyzje i dlatego muszą one być wykonywane. Konsultacje powin 
ny-JMjotćtetmnn-odbywoc się na etapie wstępnym. 

Bafla pyta, za co Rada ma odpowiadać. 
Kurowski uznaje zasadność pytania, w jakim stopniu Rada 

będzie ponosiła odpowiedzialność za-akceptowane bądź nie 
akceptowane przez siebie decyzje. Żąda jednak odpowiedzi nai 
pytanie.przed kim odpowiada rząd za swoją działalność bądź* 
Jej brak. Twierdzi, że teraz w Polsce nie ma takiej insty­

tucji. Uważa, że należy powołać Trybunał Stanu, przed któ­
rym mógłby stanąć zarówno całonek rządu, Jak i Rady. 

Palka uzupełnia, że niezależnie od powołania Trybunałut-
Stanu, Rada będzie przede wszystkim odpowiadać przed tymi, 
którzy Ją powołali. 

Zdzlennlckl przypomina, że rząd Jest odpowiedzialny przei 
Parlamentem. 

Palka proponuje,aby w umowie społecznej, która zostanie 
zawarta z rządem,znalazł się zapis, że Rada odpowiada przed 
tymi, co Ją oowołują, 

Bafla przypomina, że Rada miała być niezależna, a teraz 
zaprzecza się tym założeniom, 

Olszewski odpowiada, że Rada ma być ciałem społecznym 
o charakterze konsultacyjnym. Nie będzie ona podejmować 
decyzji o charakterze władczym, nie da się jej więc ująć 
w kategoriach brawa państwowego. 

Trzeciakowski mówi, że ze strony "Solidarności" Jest to 
oferta uwiarygodnienia rządu przez niezależne ciało. Jeże­
li rząd uważa, że świetnie sobie radzi, to rzeczywiście hie. 
jest to potrzebne. 

Zdaniem Stypułkowsklego. kontrola aktów normatywnych 
i inicjatywa ustawodawcza to typowe funkcje organu pańs­
twowego. Proponowany consensus - aby miał sens - musiałby 
gwarantować stabilizację społeczną i akceptację poczynań 
rządu.Z punktu widzenia rządu ważniejszy Jest jednak con­
sensus ze Związkiem,a nie z Radą. Jeśli "Solidarność" nie 
wyrazi zgody np. na podwyżkę cen, to pozytywna opinia Rady 
Jest wg niego nic nie warta. 

Trzeciakowski:"Koszty kryzysu ponosi całe społeczeństwo, 
a nie tylko Związek! 

Palka wyjaśnia, że Związek po to powołuje Radę, aby stwt 
rzyć ciało bardziej reprezentatywne niż on sam. Jej opinie 
będą dla Związku wiarygodne i miarodajne. "Solidarność" 
zachowa się racjonalnie - będzie starała się postąpić zgod­
nie z tymi opiniami. PormajLnle Jednak decyzje Rady nie bę­
dą jej wiązać. 

Trzeciakowski powołuje się na przykład swoich negocja-
cji z zachodnimi bankierami, którzy dalsze kredyty dla Pola 
ki uzależniają od porozumienia się trzech najważniejszych i 
sił w Polsce. Uważa, że udział w R a d d e Kościoła daje spore 
gwarancje społecznego spokoju. • 
Zdzlennlckl twierdzi, że współpraca rządu z Kościołem Jest ' 
możliwa również bez Rady. 

Pawłowski p y U . Jaki Jest związek między koncepcją Rady; 
a spotkaniem "wielkiej trójki" i ozy koncepcja ta uzgodnio­
na została z pozostałymi organizacjami, które miałyby w 
niej uczestniczyć. 

Palka odpowiada, że Jest to realizacja porozumienia na­
rodowego w obszarze gospodarczym. Propozycja Rady była ws­
tępnie konsultowana ze wszystkimi władzami. 

Olszewski oświadcza, że "najbardziej miarodajni przeds­
tawiciele Kościoła i środowisk inteligenckich upoważnili 
'Solidarność'do pilotowania tej sprawy". Ich pełny akcen 
uzależniony jest od stanowiska rządu. 

Sobków pyta, ozy'Solidarność" jest przekonana o słuSMioś-
ci powołania takiego ciała i ozy jest to rzeczywiście wola 
członków, których reprezentuje. Przypomina, że np. propozy­
cja snrzed./ły wiązanej wyszła od Rulewskiego, że Związek 
Badał wstrzymania sprzedaży żywności w zakładach, a teraz 
na sesji w Zielonej Górze"Solidarność*oceniła to rozwiąza­
nie pozytywnie'. Twierdzi, że nie mamy pewności, czy koncep­
cja ujłoMoKo. dzisiaj nie ulegnie z czasem weryfikacji. 

Kurowski, ocenia, że pytania strony rządowej zmierzają 
do tego, aby uzyskać od Związku koncepcję Rady w pełni nieś 
przeczna - Jednolitą. Jest to-Jcg»«dai«m-»ttmoŁ»*^bo cały 
nasz system jest sprzeczny. Jako przykład podaje m.in. za­
pis w Konstytucji: z jednej strony władza należy do ludu 
pracującego miast i wsi, z drugiej przewodnia rola PZPR, 

Bafla uznaje za niecelowe podejmowanie teraz dyskusji 
nad Konstytucją. Dokonuje oceny przebiegu spotkania': nie 
udało się uzyskać pełnego obrazu koncepcji, dyskusja wiele 
wyjaśniła - czasami pogłębiła rozbieżności, Jttezy na pełi.ie 
jsze materiały. Twierdzi, że "z» sceptycyzmem można wyra- ,: 
zić zainteresowania dla tematu". Wg niego Jednak koncep-" 
cja ta nie Jest w pełni realna. Porządkuje wszystkie zarzu-j 
ty, które strona rządowa zgłosiła podczas dyskusji. Zgadza , 
sie z twierdzeniem, że nlesgrzeczność z systemem konatytu-
cyjnym trudno"Jest osiągnąć7"odczuwą jednak, że w tym wy­
padku rodzi się taka koncepcja". Podkreśla . Jedno­
cześnie, że w obecnej sytuacji rząd nie może sobie pozwo­
lić na powołanie nowego organu nie mając gwarancji, że 
będzie on współpracował z rządem 1 służył porozumieniu. 

Palka oświadcza, że Związek nie uprawia polityki nega-
oji 1 nie wznieca celowo niepokojów. Wręcz przeciwnie -
stara się je tłumić, mimo że wywołuje to sprzeciw jego 
członków. Proponuje kontynuowanie rozmów następnego dnia 
po południu. Prosi, aby strona rządowa dostarczyła rano na 
piśmie pytania i zastrzeżenia, oo umożliwi konkretyzację 
koncepcji i zbliży obie strony do wspólnego zapisu. Rozu- ; 
mie, że prooozycja Rady nie została odrzucona. 

Bafla gwałtownie protestuje. Twierdził, że jest to prze­
rzucanie ciężaru pracy na barki rządu."Solidarność'nie do­
cenia - mówi - że w ogóle odbywają się rozmowy na temat 
projektu który był Już przedmiotem oficjalnych oświadczeń" 

Ostatecznie uzgodniono, że termin kolejnego spotkania 
ustalony zostanie następnego dnia rano telefonicznie. Hie 
wydano żadnego wspólnego komunikatu JOprae.W.Kamiński. 
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Wokół strajku w radomskiej WSI 
S t r a j k n a W S I w R a d o m i u . 19.11 przybył 
do WSI wysłannik przewodniczącego Rady Głównej Nauki i Szkol 
nictwa Wyższego prof. J.Szczepańskiego prof. Z.Osiński, któr; 
zaproponował stronom przeprowadzenie nowych wyborów rektora 
1 senatu pod własnym nadzorem, a w duchu społecznego projekt 
tu ustawy o szkolnictwie wyższym. KS uważa, że nowe wybory si 
niemożliwe w sytuacji, gdy urząd rektora sprawuje osoba mia­
nowana przez ministra wbrew zasadom tegoż projektu ustawy. 

2SLMXX. ° 14.00 PR podało, że prof. Hebda ustąpił ze sta­
nowiska rektora WSI w Radomiu 1 że prof. Szczepański wyzna­
czył komisarza dla przeprowadzenia wyborów władz uczelni. 
Wiadomości tej nie powtórzono w kolejnych wydaniach dzienniki 
radiowego, natomiast - wg niepotwierdzonych informacji - na 
jej podstawie rektor Hebda zgłosił na race premiera rezygna­
cję, która nie została przyjęta. 
21.il w godz. 13.00 - 2.00 przebywała w Radomiu misja dobrej' 
woli Konferencji Rektorów /patrz: Informacje Tygodnia, s2.01/ 
w okładzie prof. prof.! W.Findeisen /PW/, J.Kroh /PŁ/, J.Gie 
rowskl /OJ/, J.Ziółkowski /UAM/, A.Łapicki /PWST w Warszawie/ 
W charakterze obserwatorów towarzyszyli jeji prof.J.Szczepan 
aki, prof. Z.Osiński i min.' NSzWiT, prof. Nawrocki. W rozmo­
wach z Komitetem Strajkowym uczestniczyli teł prof. Kukoło-
wlcz i A.Sobieraj, przewodniczący MKR Ziemia Radomska.Straj­
kujący nie przyjęli złożonej przez rektorów,a skonsultowanej 
z rządem propozycji powołania komisarza wyborczego, uzasadnię 
jąc odmowę brakiem jakichkolwiek informacji co do kompe­
tencji komisarza i zakresu władzy rektora do czasu nowych wy 
borów. Za pośrednictwem komisji rektorów KS wystosował osiem 
pytań pod adresem prof. Hebdy i jego zwolenników: 

1. Czy wyniki dotychczasowych wyborów do władz uczelni są 
niewiążące? 

2. Czy w uczelni zostanie powołany zarząd komisaryczny -. 
w okładzie zaakceptowanym przez KS - który od momentu podpi­
sania ustaleń przejmie wszystkie kompetencje władz rektors­
kich? 

3. Czy od chwili podpisania porozumienia obecny senat 
przestaje lstnieó? 

4. Czy w uzgodnionym terminie zostanie opracowana nowa or 
dynacja wyborcza,niesprzeana z projektem ustawy o szkolnict­
wie wyższym? 

5. Czy opracowaniem ordynacji wyborczej zajmie się komisj* 
reprezentująca całe środowisko akademickie uczelni? 

6. Czy ordynacja ma być przekonsultowana ze społecznością 
akademicką w drodze referendum,którego wyniki zadecydują o 
jej przyjęciu? 

7. Czy ustalony zostanie nieprzekraczalny termin przepro­
wadzenia wyborów? 

8. Czy jedynym rektorem będzie osoba wybrana na podstawie 
ordynacji przyjętej wg zasad, o których mowa w pkcie 6? 

Na pytania delegacja rektorów nie uzyskała odpowiedzi, 
przekazała natomiast strajkującym oświadczenie 
organizacji uczelnianych PZPR, SD, ZSL, ZMW "Wici\ SZSP i 

__ZNP w sprawie rozwiązania konfliktu, w którym domagają się: 
przywrócenia zajęó w uczelni, natychmiastowego rozpoczęcia" 
rozmów między strajkującymi a senatem i pozostałymi organii 
zacjami, opuszczenia terenu uczelni przez osoby nie będące 
pracownikami 1 studentami WSI, dokończenia wyborów władz 
uczelni, sprostowania i odwołania fałszywych informacji o 
prof. Hebdzie, pozostawienia rozstrzygnięcia konfliktu wo­
kół wyborów rektora w gestii nowo wybranego senatu. 

Komitet Strajkowy nie zaakceptowaT" "tego oświadczenia 
stwierdzając, że nie odzwierciedla ono poglądów szeregowych 
'członków podpisanych pod tekstem organizacji. Nie przyjął te! 
propozycji prof. Findelsena,by przeprowadzić w WSI referenda 
w sprawie prof. Hebdy, gdyż nie uzyskano żadnych gwarancji, , 
że wyniki referendum będą wiążące dla obu stron. 

Ostatecznie delegacja rektorów wydała oświadczenie, w któ­
rym stwierdza się, że rozmowy przyniosły pewne zbliżenie sta­
nowisk 1 że wysiłki konferencji rektorów dla rozwiązania konJ 
fliktu na WSI w Radomiu będą kontynuowane. /AS, BIPS, tlx/ 
A k c j e p r o t e s t.a o y J n e 
u c z e l n i a c h . 

n a w y ż s z y c h 

Rozszerza się akcja prototeatacyjna na wyższych uczelniach, 
/patrz: AS nr 53, a.201/ 
19.11. strajk objął niemal wszystkie uczelnie Krakowa: UJ, 
AGH, Politechnikę Krakowską, Akademię Ekonomiczną, Akademię 
Doliczą, AWF, Akademię Medyczną, Akademię Muzyczną, PWST 
/o sytuacji w krakowskiej WSP patrz: SZSP wobec strajku na 
wyższych uczelniach. Informację Tygodnia, B . Z O Z / . 

Do strajku przystąpiły kolejne wydziały Uniwersytetu 
Gdańskiego: mat-fiz-chem, biologii i nauki o ziemi oraz eko­
nomiki produkcji. 

Tf Katowicach w Politechnice Śląskiej rozpoczęły strajk 
wydziały: meehaniczno-energetyczny, mechaniczno-technologicz-
ny, matematyczno-fizyczny, architektury, automatyki oraz 
Akademia Ekonomiczna, AWP i wydział nauk społecznyoh Uniwer­
sytetu śląskiego. Natomiast wydział prawa tej uczelni przy- : 
atąpił do strajku 20.11. 

Ponadto do strajku przystąpiły: w Zielonej Górze WSI, 
w Płocku filia Politechniki Warszawskiej, w Cieszynie filia 

Uniwersytetu śląskiego, w Nowym Sączu filia krakowsklel WSP 
NZS Politechniki Szczeoińskiej ogłosiło atrajk kroczący. 

Gotowość strajkową ogłosiły: Akademia Techniczno Rolnicza 
w Bydgoszozy 1 WSP w Częstochowie. 
,12trg°t]1». w wyniku referendum decyzję 0 strajku okupacyjnym od 23.11. podjęły trzy wydziały Wyższej Szkoły lUrnowej w Ło-dzl, 
20.11. * Wyższej Oficerskiej Szkole Pożaralozej w Warszawie 
odbył się wiec studentów-podohorążych z udziałem przedstawi­
cieli Prezydium KKK NZS, Prezydium Krajowej Sekcji Pożarni­
ctwa "Solidarności1' oraz członka ZR Mazowsze. Studenci i pi i 
cowniey WOSzP protestują przeciw próbom podporządkowania 
uczelni MSW i żądają gwarancji prawnych dla istnienia Szkoły 
jako uczelni samorządnej i demokratycznej, co wymaga jej włą. 
czenia do ustawy o szkolnictwie wyższym cywilnym. Jak Infor­
muje BI KKK NZS pijani pracownicy Szkoły usiłowali z bronią 
w ręku powstrzymać studentów od zwołania wiecu. 
21.11. w Tarnowie niezrzeszeni studenci filii rzeszowskiej 
WSP przeprowadzili w godzinach 3.00-14.00 strajk solidarnoś­
ciowy /w filii nie działają organizacje studenckie/. 

Obok okupacji uczelni 1 domów akademickich studenci pro- j 
wadzą działania o charakterze strajku czynnego. Strajkujący 
akademii medycznych Krakowa i Poznania zbierają leki i udzie­
lają pomocy lekarskiej strajkującym oraz dyżurują w klini­
kach; w Krakowie przeprowadza się też ankietowanie emerytować 
nych pracowników AM co do ich sytuacji rodzinnej, materialnej: 
1 problemów zdrowotnych. Studenci Politechniki Rzeszowskiej : 
praoują przy budowle Instytutu lotnictwa swej uczelni; Foli~i 
techniki Krakowskiej od 23.11. myć będą miejskie autobusy 
i tramwaje. W warszawskich Domach Studenckich prowadzone są 
prace p o r z ą d k o w e / C a n ^ W ^ ^ ^ - f AUoU^cksi, SI tf.tc VK,* - '• 
ki.j-,'3.1 MY-M. K z s / . ,..- ' •> 

P r o t e s t y ś r o d o w i s k a a k a d e m i c k i e* 
g o . 19.11. KU Uniwersytetu Gdańskiego wyraziła poparcie dla; 
strajku na uczelni i wezwała, by pracownicy włączyli się do i 
niego na zasadzie 'strajku czynnego. . 

W godz. 10oo-li)°° odbył się strajk kroczący pracowników 
Politechniki Śląskiej. 

KZ bydgoskiej Akademii Techniczno-Rolniczej zapowiedziała i 
na 23.11. strajk okupacyjny. ' • 

20.11. Samorząd Politechniki Łódzkiej wraz z KU "Solidar- I 
nośći" powołał komitet pomocy dla strajkujących uczelni. 

Senat Uniwersytetu Gdańskiego wyraził strajkującym pełne i 
poparcie. 

KZ Politechniki Częstochowskiej przeprowadziła w godz. 8ocU 
15°° strajk solidarnościowy. 

W godz. 8°°-l600 strajkowała "Solidarność" wszystkich ucze« 
lni Krakowa prócz Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie pracow 
nicy prowadzą strajk czynny. 

N a d z w y c z a j n y Z j a z d 0 K P S z k ó ł 
W y ż s z y c h . 23.11 odbywający się w UW zjazd 0KP Szkół 
Wyższych zażądał jak najszybszego opublikowania pełnej lis­
ty uwag. 1 poprawek rządowych do projektu usta­
wy o szkolnictwie wyższym oraz zdecydowanie zaprotestował 
przeciw obojętności władz wobec konfliktu na WSI w Radomiu. 

Zgodnie ze stanowiskiem KK /patrz: AS nr 53, s.10l/ 
OKPSzW postanowiła ograniczyć akcję protestacyjna do dwu­
dniowego /24 1 25.11/ strajku okupacyjnego pracowników. 
Jeżeli postulaty środowiska akademickiego nie zostaną speł­
nione, XI Zjazd 0KPN, który odbędzie się w Łodzi 28 1 29. j 
11, zadecyduje o zmianie formy protestu. 
. OKPSzW wyraziła uznanie 1 poparcie dla wysiłków media- | 

cyjnych podejmowanych przez Konferencję Rektorów Szkół Wyż­
szych ( i stwierdziła, 
.*•_Konferencja Jest obeonie najwyższym przedstawicielstwem' 
autonomicznych szkół wyższyoh. /AS/ 
K o n f e r e n c j a r e k t o r d v u c z e l n i 
w y £ s x y e h . 19.11 obradująca na UW konferencja rektorów 

uczelni wyższych wyłoniła - na wniosek uczestniczą! 
cego w obradach przewodniczącego Rady Głównej Nauki i' Szkol 
nictwa Wyższego, prof. J.Szczepańskiego-komisję do rozmów z 
rządem, w skład której weszli obok wnioskodawcy rektorzy: 
UW - prof. W.Samsonowicz, UJ - prof. J.Gierowski, PWST w War 
szawle - prof. A.Łapicki, PW - prof. W.Findeisen, PŁ - prof. 
J.Kroh, AM w Warszawie - prof. J.Nlelubowlcz 1 Pśt — prof. Hi 
Petela. 

Komisja ta w godz. 21.00 - 0.00 konferowała na temat sytu 
acji w radomskiej WSI z komisją rządową w składzie: premier 
Jaruzelski, wicepremier Rakowski, min. NSzWiT Nawrocki oraz j 
kierownik wydziału nauki KC PZPR Duraczyński. Strona rządowa; 
kategorycznie odmówiła odwołania lub zawieszenia rektora Heb­
dy, zgodziła się natomiast na mianowanie do czasu wyłonienia 
nowego rektora-komisarza, który wspólnie ze społecznością ah( 
demicką Radomia ustaliłby nową ordynację wyborczą i przeproi-j 
wadził wybory. Ustalono, że komisja rektorów uda się do Radon 
mia dla zaproponowania obu stronom konfliktu na WSI mediacji, 
której podstawą będzie omówiona tu propozycja powołania 
komisarza. ! 
Ponadto konferencja rektorów wyraziła pełne poparcie dla uchi 
wał senatu UAM 1 Kolegium Rektorów Uczelni Wyższyoh Poznania I 
w sprawie powołania Rady Rektorów Polskich Szkół Wyższych 
/patrz: AS nr 53, s.201/. /AS/ I 

http://21.il
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k K K H S Z o p r z o r w a n i U a k c j i 
|. i- o 1, o a t a c y J n e j. 20.11. rozmowy delegacji KKK 
Aj: :, i fIS/iWWiT na temat ewentualnego odwołania strajku nie 
przyniosły ładnego rezultatu - reprezentujący stronę r*ądo 
w, dyrektor departamentu nie wiedział nic o rozmowach dele 
! .ii Kunfcreiicj i Rektorów z premierem, jakie odbyły się 
'przedniego dnia (patrz: Informacje Tygodnia, a, ZT)1 ). 
'< v ii1!1!! KKK NZS .wydało oświadczenie stwierdzające, 

&» zakończenie ogólnopolskiej akcji strajkowej możliwe 
:i nod warunkiem, zet 1/ do Sejmu PRL wpłynie projekt 

ustawy o ttnkolnłotwie wyższym z 11.06 w wersji Komisji Ko­
dyfikacyjnej pod przewodnictwem prof. Reniaha /patrz: In­
formacje -\ygodnin, s.?-01/j 2/ w Radomiu ustalona zostanie 
di mokrAty.pana ordynacja wyborcza oraz wyznaczony termin 
wyboru rektora. /Si! KKK NZS/ 

...;..'. i.1, prof. W, FIndeisen potwierdził informacje o złoże-
i.'!! w .Sejmie społecznego projektu ustawy, przyznał jednak, 
,'•• rząd dotyehozao nie ujawnił treści uwag i poprawek do 
pł-ojektu/Jw KKK (fes/. 

S Z 3 P w o b e c a t r a j k ó w n a w y ż s z y o h 
u o z e 1 n i a o h. Rada Naczelna SZSP poparła postulat NZS 
•iotyczący ustawy o szkolniotwle wyższym, nie zaakceptowała 
natomiast postulatu wo. radomskiej WSI. 19.11.SZSP Politech­
niki Warszawskiej rozpoczął wojnę plakatową o zakończenie 
strftjkll okupacyjnego, a na SSP1S zaproponował przerwanie 
Strajku okupacyjnego 1 ogłoszenie gotowości strajkowej do 
czarni rozwiązania kryzysu na WSI w Radomiu. 

SZSP na WSP w Krakowie zaproponował podjęcie strajku czyn. 
nego, za którym opowiedziała się na wiecu większość studen­
tów. /NZS proponował strajk okupacyjny/. 
20.11, Rada Okręgowa SZSP w Krakowie na wiecu w miasteczku 
akademickim proklamowała strajk czynny do 23.11. wa. ustawy 
o szkolnictwie wyższym oraz zapowiedziała utworzenie środo­
wiskowego komitetu strajkowego SZSP. Po ostrej scysji z przy 
byłymi na wiec przedstawicielami KS NZS reprezentanci SZSP 
wycofali się z decyzji o strajku. Jak informuje krakowski 
HKS, wieczorem na jego obrady przybyła delegaoja Rady Okręga 
wej SZSP, która przedstawiła oświadczenie o proklamowaniu i 
strajku czynnego, ale nie potrafiła skonkretyzować swyoh po­
stulatów ani określić bliżej formy swego protestu. 
21 11. przedstawiciele rad wydziałowych SZSP AM w Krakowie 
zadeklarowali gotowość przystąpienia do strajku pod warun­
kiem dokooptowania członków ich organizacji do UKS. Komitet 
.'.strajkowy odrzucił tę propozycję, zaapelował jednak do stu­
dentów - członków SZSP o przyłączenie się do strajku./tlx,AS/ 

i I' o p n r c i e d l a s t r a j k u j ą c y c h . Studenc­
ka organizacja z Kolonii, Gewerkschaftliche Gruppen, nadesła­
ła do KKK NZS rezoluję, w której solidaryzuje się ze strajku?! 
jącyml. 

' 18.1.1. WZD Regionu Gdańskiego podjęło uchwałę, w której wy-i 
razi U uznanie dla strajkujących w WSI w Radomiu "za ich posta­
wę i wytrwałość". 

Nri apel PWST wszystkie teatry Krakowa zobowiązały słę""do 
udzielenia strajkującym pomocy żywnościowej i finansowej. 

.Stocznia im. Lenina dostarcza posiłki strajkującym w Uni 
wersytecie Gdańskim. 

2łjłłj, poparcie dla postulatów środowiska akademickiego-
wyraziło WZD Podbeskidzia. 

Rzeszowska Sekcja Oświaty i Wychowania "Solidarności" w 
piśmie wyrażającym pełną solidarność ze strajkującymi podkre­
śliła, że "wasza sprawa jest częścią wielkiej walki o przysz­
łość szkolnictwa nie tylko wyższego, ale również średniego i 
podstawowego". 

Wyrazy poparcia dla strajkujących przesłały w dniach 19-21 
1_U liczne Komisje Zakładowe_ "Solidarności" i inne organizacj 
społeczne z całego kraju. " • 

W regionach 
I I - g a t u r a W Z D w G d a ń s k u . 21-22.11 w 
Gdańsku odbywało. łty 11 sesja I Walnego Zebrania DeTogs 
tów regionu /patrz: AS nr 52 s. 201/. Pierwszego dnia wysłu­
chano relacji L.Wałęsy z negocjacji z rządem w Warszawie. 

Na początku obrad wpłynęły dwa wnioski o odwołanie szere­
gu członków Zarządu Regionu.K«ids Ut podpisany przez kilkunas* 
tu delegatów z różnych okręgów. Pierwszy dotyczył J.Dudy-* 
Gwiazdy, Andrzeja Gwiazdy, A.Gajewskiego, K.Krementowskiego, 
E.Kubasiewicz, K.powgiałło. Wnioskodawcy wyrazili wiarę w 
"niewątpliwą szczerość intencji" wymienionych, stwierdzili 
jednak, że "faktycznie prowadzą oni destrukcyjną działalność 
w ZR". Wniosek drugi, umotywowany częstymi nieobecnościami 
na posiedzeniach ZR, postulował odwołanie B.Blindowa, J.Ja-
ruchowsklego, A.Kaczmarka, L.Kaczyńskiego, E.Kubasiewicz,S. 
Piłata, J.Tatara, M.Witka oraz pań Tyszer 1 Ludew. Te dwie 

ostatnie złożyły rezygnacje umotywowane trudną sytuacją ro­
dzinną. Odczytano też oświadczenie A.Pieńkowskiej o rezygna­
cji z członkowstwa w ZR, zawierająca prośbę o udzielenie jej 
głosu. 

W głosowaniu jawnym/stosunkiem 185 do 91 przy 46 wstrzymu­
jących, zdecydowano, że WZD rozpatrzy kwestie personalne. 

Rozpoczęła się burzliwa dyskusja, w wyniku której zdecydo­
wano m.in., że autorzy wniosków muszą się ujawnić /co też 
nastąpiło/ i każda z osób, o których odwołanie wnoszono, 
otrzyma głos, po czym odpowiadać będzie na pytania, a następi 
nie w jawnym głosowaniu delegaci zadecydują,czy ma być ona 
wciągnięta na listę kandydatów do odwołania. Postanowiono,że 
do wpisania na listę wystarczy 20% głosów. 

B.Bllndow wyjaśnił, że nieobecności usprawiedliwiał wcześ­
ni e3T~5yTy~one spowodowane kłopotami zdrowotnymi. Wyraził 
chęć dalszej pracy w ZR. W głosowaniu zdecydowano wpisać B. 
Blindowa na listę. 

K.Dowglałło stwierdził, że jest zwolennikiem Jasnego wyra-
żania myśli" 

JSuchia. podkreślił zasługi K.Dowglałły, który odpowiedzial­
ny jest za organizację'akcji zimowej. 

A.Gwlazda zaproponował, aby "pozwanym" stawiać konkretne '• 
zarzuty, a nie pytania w rodzaju: "Co pan robił w ZR?". 

Jeden z wnioskodawców powiedział, że tzw. "grupa Gwiazdy" 
- do której, jego zdaniem należy Dowgiałło, niekonstruktyw-
nie krytykuje działalność Prezydium ZR, nie włączając się w 
jego prace, a osobista niechęć, jaką Gwiazda żywi 'do Wałęsy 
jest "zbrodnią wobec Związku". Celem wniosku o odwołanie - dci 
dał - jest rozbicie "grupy Gwiazdy". Inny delegat stwierdził; 
że "grupa Gwiazdy" prowadzi działalność rozbijacką w ZR. 
Następny prosił, aby formułować zarzuty, a nie wrażenia nt. 
działalności "pozwanych". 

• W głosowaniu oddalono wniosek o odwołanie K.Dowglałły. 
J.Duda-Gwjazda stwierdziła, iż na pytania odpowiadała wy- ' 

czerpująco w pierwszej turze WZD. 
W wyniku głosowania weszła na listę kandydatów do odwoła­

nia. 
A.Gajewski uznał, że wniosek o jego odwołanie jest wyni-r 

kiam ujawnienia przezeń mechanizmów, utrudniających działanie 
Prezydium ZR, czego dokonał w pierwszej turze WZD. 

Kurska zwróciła uwagę, aby stawiać konkretne zarzuty kon­
kretnym osobom. Jak dotąd dokonuje się tego grupowo, operując 
pojęciem "grupa Gwiazdy". 
W wyniku głosowania A.Gajewski dostał się na listę. 

O głos poprosił Ł.Wałesa twierdząc, ze podejrzenia, iż to 
on "wywołał tę burzę" są nieporozumieniem. Przypomniał swą 
koncepcję afiliowania przy ZR 10 przedstawicieli wielkich za­
kładów pracy jako mężów zaufania. "Czas na łączenie, nie dz.lt-
lenie" - powiedział. 

Przewodniczący ohrad, uznał wypowiedź Wałęsy za wniosek o 
anulowanie decyzji, iż WZD będzie rozpatrywać wnioski o odwo­
łanie. Zdecydowana większość delegatów opowiedziała »ię prze. 
ciwko takiej propozycji. 

A.Gwiazda stwierdził, że nie ma sobla nic do zarzucenia, i 
Podkreślił, że demokracja opiera się na dyskusji. Dopiero w 
wyniku długiej dyskusji można dojść do właściwych wniosków. : 
Tymczasem delegaci unikają polemik , przecinając je wwioska-i 
mi formalnymi. Dyskwalifikuje to, zdaniem A.Gwiazdy, oelaga-
tów jako reprezentantów interesów środowiska, gdyż uniemożli­
wia wypracowanie sposobu realizowania tych interesów. W gło-i 
sowanlu sala opowiedziała się za wpisaniem A.Gwiazdy na lisłj 

Obowiązki związkowe uniemożliwiły obecność na zebraniu J. 
Jaruchowskiemu, o czym poinformował J.Kłys. Delegaci odrzuci­
li wniosek o odwołanie Jaruchowskiego. 

JV. Kaczmarek powiedział, że mieszka w Kwidzynie, nieobec- : 
noścl wynikają z trudności komunikacyjnych. Podkreślił też, 
że na zebraniach ZR nie prowadzi się listy obecności, a tyl­
ko listę .pobrania materiałów. Kto ich nie pobrał, jest uważa 
.ny za nieobecnego. Stąd znacznie, jego zdaniem, zawyżona li­
czba nieobecności. 

Głos z sali podkreśla, że członkowie ZR z podregionów byl, 
wybierani w innym trybie, a więc również mogą w Innym trybie 
być odwołani. Potrzeba na to wniosku z podregiomi, odpowied­
nio popartego. Wniosek o odwołanie Kaczmarka oddalono. 

Po wyjaśnieniu nieporozumień z nieobecnością sala odrzuci­
ła również wniosek o odwołanie L.Kaczyńskiego. 

K.KrementowBkl podkreślił fikcyjność 1 szkodliwość poję-
cla "jedność Związku", oraz nadużywania określenia "radykał" 
W głosowaniu wpisano Krementowskiego na listę. 

E,Kubasiewicz przypomniała swoją wypowledć sprzed tygod-
nia, która - Jej zdaniem - spowodowała wniosek o jej odwoła­
nie. Zaprzeczyła, jakoby bywała często nieobecna na ZR. Po­
prosiła o konkretne zarzuty pod jej adresem, które jednak ni* 
padły. Sala odrzuciła wniosek o jej odwołanie. 

J.Tatar wyjaśnił, że mieszka daleko - koło Słupska - a za­
wiadomienia o ZR docierały czasem w dniu posiedzenia. Innym 
razem nieobecność wynikła t uczestnictwa w pracach zjazdowe­
go zespołu problemowego w Warszawie. 
Zastrzeżenie do listy obecności na ZR złożył też M.Switek. 
Wnioski o odwołanie obu ostatnich oddalono. 

Po obiedzie wybrano komisję skrutacyjną głosowań tajnych 
1 przeprowadzono głosowanie. Z 590 uprawnionych do głoBowa-
nia 1 394 obecnych rano, głosy oddało 349 delegatów. Za odwo­
łaniem B.Blindowa głosowały 203 osoby, J.Dudy-Gwlazdy-193, 
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A.Gwiazdy - MO, A.Gajewskiego - 191, K.Krementowaklego -164j 
W związku z tym B.Bllndow, j.Duda-Gwiazda i A.Gajewski zóata-j 
11 o Iwołani z Zarządu Regionu. 

W drugim dniu obrad sukcesywnie napływały dalsze rezygna-
dei E.Kubasiewicz, H.Switka, K.Krementowsklego, A.Gwiazdy i 
M.Balickiego, B.Kasprzyk-Ptak, Urbańskiego 1 Lamkiewicza z 
Tczewa oraz A.L.Kaczmarka /ten ostatni umotywował rezygnacją] 
brakiem pluralizmu i demokracji w ZR/. 

A.Pieńkowska motywując swoją rezygnacją stwierdziła,że 
jej poglądy są odosobonione, ale nie inaczej było trzeciegp 
dnia strajku, gdy zatrzymywała wychodzących ze Stoczni robot­
ników. Jej decyzja okazała aię wtedy słuszna. Od początku 
swojej pracy w regionie była przeciwna łączeniu funkcji prze­
wodniczącego MKZ i KKP, które uważa za główną przyczyną złej 
pracy Prezydium. Postulowała, aby WZD wybrano przewodniczące­
go i dwóch wiceprzewodniczących ZR, niezbędnych na codzierf 
do kierowania pracą zarządu. Podkreśliła panujący w ZR brak 
pluralizmu i szacunku dla cudzych poglądów. 

Jeden z delegatów stwierdził, że sympatyzuje z Wałęsą,ale 
nie z ludźmi z "jego obozu". P.Kozlatek np. relacjonując w 
Stoczni I turą WZD /14-15.H/, ograniczył się do stwierdze­
nia, iż Gwiazda powiedział delegatom, że "głosują jak małpy" 
oraz nie rozliczył sią z 3000 dolarów z Australii. Tymczasem 
to "grupa Gwiazdy zrobiła Sierpień" i ludzi tych wyrzucaó 
nie wolno, gdyż stanowią filary ruchu. 

Dłuższą dyskusją wywołał projekt uchwały o działalności 
Zarządu Regionu. Zobowiązano ZR do przedstawienia WZD spra­
wozdania z prac Zarządu i Prezydium oraz ze stanu realizacji 
uchwał WZD i KZD, do opracowania jednolitych zasad zbierania 
informacji i opinii od członków Związku, a także do powoła­
nia komisji problemowych spośród delegatów na WZD. Ustalono, 
że KZ-ty otrzymywać będą wydawnictwa związkowe bezpłatnie, a 
w celu zopewalamia -ich rentowności prowadzona będzie też wol­
na sprzedaż. 

L.Sobleazek postulował, aby wyatąpló do Państwowej Inspekj 
cjl Radiowej o przyznanie Regionowi pasma na UKF, gdyż - je­
go zdaniem - istnieją już techniczne możliwości emisji lokal-i. 
nego programu "Solidarności". 

Postanowiono, że etatowi pracownicy ZR winni posiadaó od­
powiednie kwalifikacje oraz rekomendację macierzystej KZ. 
Dyskutowano, czy pracownik ZR winien zachowaó członkowstwo nu 
cierzystej organizacji związkowej, czy też należy zaakcepto-
waó Istnienie organizacji pracowników biura. Zalewski postu­
lował delegalizację KZ w ZR> obroną interesów pracownika ZR 
zajmowałaby aię macierzysta KZ. T.i.K.f̂ ayriHltl replikował, że w 
razie konfliktu zbiorowego - a był już taki precedens /spra­
wa drukarzy - patrz AS nr 37, s. 201, AS nr 45, s.203/ - nie-i 
możliwa będaie koordynacja akcji wszystkich zainteresowanych 
KZ-ów. 

A.Gwiazda podkreślił, że konwencja MOP nr 87 gwarantuje 
wolność zrzeszania się w związki 1 szczególnie "Solidarność" 
nie może tego prawa ograniczać. Przypomina, jaka radość zapa-
nowała w MKZ w zeszłym roku, gdy w WRZZ powstało koło "Soli­
darności". Obecne peóby delegalizacji KZ w ZR uważa za atoao: 
wanie "zasady Kalego". Zwrócił też uwagę, że pracują w ZR 
ludzie, dla których Związek był pierwszą azansą zatrudnienia 
a więc nie mają macierzyatej KZ i mleć nie mogli. W świetle 
postulowanej uchwały osoby te należałoby obecnie zwolnić. 
Delegaci zgodzili się z interpretacją Komisji Uchwał 1 Wnios­
ków, iż uchwalone zasady nie będą dotyczyć osób już zatrudnił 
nych w Biurze ZR. Maruazczyk dodał, że ich kwalifikacje oce­
nia pracująca już komisja weryfikacyjna. Postanowiono też,że 
Zarząd dopilnuje przestrzegania ustalonego podziału kompten-
ćjl w Prezydiuit, a w szczególności wyboru wiceprzewodniczą­
cych zgodnie z uchwałą I WZD. ł I 
. WZD odrzucił projekt uchwały zobowiązującej delegatów do 

spotkań1 z wyborcami co najmniej raz na kwartał. W całości 
przyjęto uchwałę finansową KZD, po czym oddalono propozycję 
obniżenia uposażeń członków Prezydium oraz przedstawione 
przez Komisją Uchwał 4 warianty projektu uchwały o zakazie 
łączenia funkcji związkowych na azczeblu krajowym i regional­
nym . . 

Następnie Komisja Uchwał 1 Wniosków określiła jako sprze­
czny ze statutem fragment rozdz. V uchwały programowej I, WZD., 
mówiący, iż Zarząd wybiera Prezydium spośród kandydatów, zgło 
szonych prze* przewodniczącego"i zaproponowała jego zmianę. 
Propozycją zmiany na "zgłoszonych przez członków Zarządu" od 
rzucono. I 

Odpowiadając aa pytanie o powody skierowania apelu o po­
moc do związków zawodowych RFN, L.Wałęsa wyjaśnił, że nadcho 
dząca zima "moża, być bardzo ciężka dla kraju i chce mieć pew­
ność, że pod, naciskiem związków zawodowych i społeczeństw 
rządy krajów zachodnich udzielą Polsce pomocy, w razie, gdy-. 
by okazało aię to konieczne. 

Drugi dzień obrad rozpoczęła dyskusja nad uchwałą o regla 
mentacjl. Zwracano uwagę na olbrzymie manka kartkowe wystę­
pujące w sklepach mięsnych, podkreślano, iż pomimo wielokrot 
nie zgłaszanych prsez Związek żądań kartki wciąż są nie nume 
rowane. Postulowano ujednolicenie kartek w całym kraju, gdyż 
ich różnorodność powoduje olbrzymi bałagan,szczególnie na 
granicach województw. Zgłoszono też propozycję, aby zlikwldo 
w«ć sprzedał artyaałów reglamentowanych w bufetach zamknię­
tych i skierować towar do sklepów. 

Dla zebrania wszystkich napływających wniosków powołano 
Komisję WZD d/s Wyżywienia i Reglamentacji Żywności, która 
kilka godzin póśnlej przedatawiła projekt uchwały. Zakładał 
on żądania wprowadzenia jednolitych kartek jako druku śolałe 
go zarachowania i zapewnienia pełnego ich pokrycia, a także 
likwidacji uprzywilejowanych punktów sprzedaży /kaayna woja-; 
kowe i MO, stołówki typu "S"/. W razie niespełnienia żądań, 
Zarząd Regionu winien proklamować strajk. Projekt wywołał 
gorącą dyskusją, w której wielokrotnie zgłaBzany był postu­
lat wznowienia blokady eksportu żywności. Ostatecznie WZD 
przyjęło krótkie oświadczenie, w którym stwierdza, że "w wa­
runkach zimowych i w okresie długich kolejek" rejestracja 
kartek jest konieczna, -musi .być. .jednak zapewnione .pełne po­
krycie. Brak numeracji kartek - mimo wielokrotnych żądań 
Związku - uznano za oczywistą próbą oszukiwania społeczeństw 
WZD zgłosiło gotpwość natychmloatowej blokady ekaportu żyw­
ności i zwróciło aię do innych regionów o współpracę, aby ak 
cja ta objęła wazyatkie środki transportu, a nie - tak jak 
dotąd było - wyłącznie wywóz drogą moraką. 

Do projektu uchwały o aamorządzie pracowniczym 1 reformie 
gospodarczej zgłoszono szereg poprawek redakcyjnych, których1 
uzgodnienie zajęło wiele czasu. Ostatecznie w przyjętym teks; 
cle nie znalazło aię 
poatalowane początkowo przez Komisję Uchwał i Wnloaków sfor­
mułowanie, iż celem Frontu Porozumienia Narodowego winno być; 
wprowadzenie nowego aystemu kierowania gospodarką. W dysku­
sji szczególnie 08tro zanegowano potrzebę sankcjonowania w i 
uchwale WZD samej idei FPN, który uznano za rządową próbę 
wprowadzenia nowego FJN. 

W kolejnej uchwale zobowiązano ZR do podjęcia natychmiast 
wych i skutecznych działań w calu rewindykacji obiektów dla 1 
służby zdrowia, poprawy zaopatrzenia w leki, a także zapew­
nienia służbie zdrowia pierwszeństwa w budownictwie. Następ-j 
nie WZD wyraziło poparcie dla dążeń spółdzielców do ustawowe' 
go zagwarantowania samodzielności i samorządności spółdziel­
niom! zobowiązano ZR do udzielania pomocy samorządom spół­
dzielczym. 

Popierając poatulaty nauczycieli WZD akrytykowało rządowy 
PBojekt Karty Nauczyciela i przypomniało, że celem "Solidar­
ności" jeat Uatawa o Edukacji Narodowej, generalnie rozwiązu 
jąca problemy oświaty. 

Z kolei WZD odrzuciło dalaze propozycje poprawek do rozdz! 
V. uchwały programowej z 17.07. Plerwaza zawierała 2 warlanJ 
tyi 1/ włączyć do Prezydium ZR 10 przedstawicieli dużych zaH 
kładów pracy spośród członków ZR, 2/ powołać przy ZR 10-oao-
bowy zespół doradczy, niekoniecznie spośród ZR. Projekt wywo 
łał liczne sprzeciwy. Mówiono np. , że jego przyjęcie ozna­
czałoby utworzenie 10-osobowej bojówki, rozbijającej prace j 
ZR i Prezydium. Niepotrzebne jest tworzenie ciała konaultan 
cyjnego przy ZR - wielu jogo członków pochodzi z wielkich za! 
kładów, może on też korzystać z opinii sekcji branżowych. 

Oatatnie godziny obrad wypełniła dyskusja nt. cen. Oatate, 
cznie zgodzono się z przedstawionym przez J.Merkela atanowlai 
kłem grupy negocjacyjnej KK w tej sprawie /patrz 1 AS'nr 49, j 
s. 402/. Ponieważ pogodzenie stanowisk licznych dyskutantów I 
okazało się niemożliwe,zrezygnowano z podejmowania uchwały. ! 

Na zakończenie obrad, krótko po godz. 22 podjęto uchwały ! 
popierające strajk studentów Uniwersytetu Gdańskiego i zapo-j 
władane strajki pozostałych uczelni Trójmiasta oraz wyrażono: 
proteat przeciwko represjom wobec eksperta KK J.Kuronia.Po- j 
zoatałe, nie omówione kwestie /kilkadziesiąt nie rozpatrywa-1 
nych wniosków/ przekazano pod obrady Zarządu Regionu. 

opracował K.Leski 

D r u g a t u r a W Z D R e g i o n u P o d b e s ­
k i d z i e . 21.11 w Bielsku Białej odbyła się druga tura i| 
WZD Regionu Podbeskidzie. I powodil braku ijuorum /169 na 398 I 
delegatów/ nie przyjęto uchwał 1 nie przeprowadzono wyborów. 1 
Ustalono, że ZR powinien zobowiązać KZ-y do organizowania za' 
kładowych WZD w calu odwołania delegatów nie wywiązujących 
się ze swych funkcji i przeprowadzenie nowych wyborów. Zapro­
ponowano też utworzenie przy ZR Komisji Dyscyplinarnej. 

Stwierdzono ponadto,' że chociaż Wojewódzki Sztab Antykry-
zysowy nie jest zbyt operatywny, warto uczestniczyć w jego 
pracach z uwagi na możliwość blokowania błędaych decyzji. 
Wyrażono poparcie dla studenckiej akcji strajkowej. /AS/ l! 

Z m i a n y w p r e z y d i u m Z R . w a r m i ń ­
s k o - M-̂ a z u r s k i e g o . 18.11 w związku z wyborem do-: 
tychczasowego przewodniczącego ZR M.Krupińskiego na wiceprze-
wodniczącego KK, ZR wybrał nowe prezydium. Weszli do niego 
K.Parowlcz, W.Rondomański, A.Wierzbicki i M.Żyliński /w miej*! 
ce nie wybranych L.Lechowskiego, Ó.Langowakiej, T.Kurpiewakle 
go 1 A.Zurawka/. Przewodniczącym został M.Powroźny, zastępca-*, 
mit S.Mackiewicz 1 A.Bober. /AS/ 



I N F O R M A C J E T Y G O D N I A 201 

N a d z w y c z a j n e z e b r a n i e p l e n a r n e 
K Z - *w 'R<Ło|Con« Z i e m i a R a d o m s k a . 19.11 nadzwy­
czajne zebranie plenarne przewodniczących i członków Komisji 
nakładowych "Solidarności" Regionu Ziemia Radomska upoważni­
ło ZR do proklomowania akcji protestacyjnej zo strajkiem włą 
cznie jeżeli w wyznaczonym przez strona rządową terminie 
/23.11/ nie zostaną podjęto rozmowy z MKR-em /patrzt AS nr 
53, s.lOl/ i ze strajkującymi w WSI 
lub jeżeli postulaty "Solidarności" radomskiej nie zostaną 
spełniono/patfi. ; AS «»6, S.^Ol/. 

Ponadto zebrani zwrócili Się w liście otwartym do Sejmu 
PRL,by doprowadził do zrealizowania ich żądań podkreślając, 
że nie interesują się nimi pogłowie regionu. Poprosili o odŁ 
czytanie ich listu na najbliższej sesji Sejmu i oświadczyli, 
że niespełnienie ich postulatów "zwolni moralnie społeczeń­
stwo Ziemi Radomskiej od stosowania się do apelu Sejmu o 
wstrzymanie się od akcji strajkowej", /tljt/ 

21.11 Urząd Rady Ministrów zwrócił się dq MKR z prośbą, 
aby w związku z sytuacją rodzinną przew. komisji rządowej T. 
Kulikowskiego rozpocząć rozmowy 25.11. Przew. MKR A.Sobieraj 
odpowiedział odmownie, wskazując, że rozmowy będą się toczy­
ły dłuższy czas i T.Kulikowski może się do nich włączyć póź­
niej. /tlx/ 

••* 
O i ą g d a l s z y k o n f l i k t u w L u b o g ó -

r z o . 10.11 członkowie związku branżowego zbojkotowali 
referendum,.któro miało rozstrzygnąć o odwołaniu dyrektora 
Zakładów Rolnych w Lubogórze /patrz: AS nr 51, s.201//tlx, 

S t r a j k o s t r z e g a w o z y w W p 0 K i M w 
W i e l u n i u . 13.11 odbył się godzinny strajk ostrzegaw­
czy w wieluńskim Oddziale Woj. Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Miejskiej. Był on spowodowany wielomiesięcznym 
lekceważeniem przez dyrekcję:postulatów załogi, domagają­
cej się m.in. poprawy warunków płacowych i'socjalnych oraz 
rozliczenia dyrekoji z działalności gospodarczej w pierw­
szym półroczu. Na 23.11 zapowiedziano podjęoie przez wybra­
ną grupę pracowników strajku okupacyjnego w budynku admi­
nistracji. /AS/ 

*•* 

W y k l u c z e n i e z " S o l i d a r n o ś c i " 
JJŁŁH. KZ "Solidarności" w BZPB "Fasty" 

w Białymstoku postanowiła wykluczyć ze Związku i wystąpić o 
zwolnienie z pracy R.Marcinka, który na początku październi­
ka będąc w stanie nlotrzeżwym został pobity, fałszywie - jak 
stwierdziła KZ-oskarżył o to milicję i SB, co spowodowało w 
zakładzie napięcia i zagrożenie strajkiem. /tlx/. 

Sekcje branżowo I zawodowe 
S p o t k a n i e k o p a l.n l a n y c h K Z - ó w 

z g e n . P i o t r o w a ki m. 19,11 w J&omu Kultury 
kopalni "Wujek" na spotkaniu przedst. kopalnianych KZ-ów 
oraz Prezydium KSG z ministrem i wioeminlatrem górnictwa 
omawiano następujące problemy! 1/ Karta górnika - minister 
zapowiedział, że KSG otrzyma wkrótoe nowy projekt Karty, 
którą resort będzie się starał wprowadzić w formie ustawy. 
Górnicy postulowali, aby objęła ona - poza głębinowym -
również górnictwo odkrywkowe 1 otworowej 2/ emerytury i 
renty - KSG zwróciła się o ich całościową ustawową regula­
cję. Min. zadeklarował poparcie resortu? 3/ zaopatrzenie -
górnicy domagali się,by kartki "0" otrzymywali również 
pracujący na powierzchni. Zgodzono się, że konieczno oą 
dalsze spotkania KSG i resortu zwłaszcza ws. ochrony zdro­
wia /AS/. 

f QT3 •f* 
Z a k o ń c z e n i e p r o t e s ^ t_u k ł o s k a r z y. 
2£LJX~pó"'odczytaniu w głównym wydaniu TV oświadczenie Ogól? 
nego Komitetu.Strajkowego PUPIK, w którym przedstawiono pos* 
tulaty strajkujących /patrz:AS nr 51, s.202/, zawieszono 
bojkot kolportażu prasy do .ozasu zakończenia rozmów OKS 
z komisją rządową.utrzymano gotowość strajkową /SI Mazow­
sza, BIPS/; 

23.11 w toku negocjacji ze stroną rządową uzgodniono 
sprawę prowizji za październik! wyasygnowana na rekompen­
saty 30 min zł "Solidarność" rozdzieli między poszczególne 
przedsiębiorstwa kołportaiowe. Strona rządowa niespodzie­
wanie uzależniła dyskusję nad ostatnim poetulatem /prenu­
merata czasoniam/ od ustalenia wysokości prowizji w listo­

padzie 1 grudniu. Komitet Strajkowy zgodził ale jednak 
podjąć tę sprawę zwracając uwagę, że przedłużanie rozmów 
odwleka przerwanie akcji protestacyjnej. Ustalono, żt po­
wołana zostanie specjalna grupa mieszana /z udziałem roso? 
tu, "Solldarnośoi" i innych zw.zaw./, która opracuje 
projekt taryfikatora płac. 

Propozycję zmian zasad prenumeraty, opracowanej, prsez 
powołana wcześniej grupę roboczą,strona rządowa odrzuoiła. 
Kle przyjęła też propozycji oddania tej sprawy do Sqdu 
Arbitrażowego i podpisania porozumienia z nleuzgodnlonym 
ostatnim mmktem. 

24.11, uzgodniono, że o warunkach prenumeraty ozasoplsm 
decydować będą załogi poszczególnych oddziałów PUPiK i 
podpisano porozumienie, /AS/. 

A k c j a p r o t e a t a o y j n a p r a o o w n l -
k ó w S P H i W . 14.11 w siedzibie SPHW w Warszawie odbyła 
się sprzedaż obuwia zimowego i bielizny dla pracowników te­
renowych /działy usług, magazynów i zaopatrzenia/. 

13.11 w "Głosie Pracy" ukazał się artykuł krytykujący 
sprzedaż jako objaw "prywaty" pracowników handlu KZ "Soll­
darnośoi". Związkowa Rada Przedsiębiorstwa przy SPHW oraz 
KZ PZPR zażądały,aby do godz. 14.00 przedstawiciele redak­
cji "Głosu Pracy" przybyli na spotkanie z załogami omówili 
warunki zamieszczenia sprostowania oraz wyciągnięcia "kon­
sekwencji dyscyplinarnych w stosunku do autora artykułu. 

Ponieważ redakcja "Głosu Praoy" odmówiła spełnienia 
postulatów, związki zawodowe utworzyły Komitet Strajkowy, 
który ogłosił od godz. 11.00 laJLL gotowość strajkową 1 za­
żądał przybycia przedstawicieli rządu, MSW i UrzęjJu Miasta 
Stołecznego Warszawy w celu omówienia: bezpleozeństwa pra­
oy zatrudnionych w handlu, organizacji sprzedaży to­
warów deficytowych* jednoznacznej 1 praworządnej interpre-
taojl ustawy o zwalczaniu spekulacji składu i uprawnień ko 

• misji kontrolująoych działalność handlu, zaprzestania kam­
panii propagandowej prowadzonej przez środki masowego prze. 
kazu przeciwko pracownikom handlu. K8 stwierdził, że jeżeli 
do 25.11 rozmowynie zostaną podjęte, zwróol elę do załogi o 
podjęoie Strajku właściwego, 

20.11 gotowość strajkową ogłosiła KZ przy "Modzie Pols-
kiej'*. KS otrzymał propozycję podjęola rozmów z przedstav•. 
oielami MHWiU, Komendy Miasta oraz Urzędu Miasta, Propozy­
cja ta została przyjęta,a termin rozmów uzgodniono na 24. 
11. godz. 10,00. 

21.11. Prezydium ZR Mazowsze zatwierdziło akcję protesta­
cyjną, KS-y "Mody Polskiej" i SPHW utworzyły Międzyzakła­
dowy Komitet StesjSMWty,, /«»/ 

S t r a j k c z y n n y l u b e l s k i c h n a u c z y 
c i e l i . 

„ra.11. Liceum Ogólnokształoąt." Jfr VIII' 
jako pierwsza ze szkół przystąpi ła do strajku czynnego kre-
cząoego /patrz: AS nr 5J s .2037, polegającego na prowadze­
niu, oprćoz zwykłych zajęć, także wykładów z pomijanym <io-
tad 1 przekłamywanych dziedzin h i s t o r i i 1 literatui*y polski* 
e j oraz z e tyki . Wykłady prowadzone przez naukowoów » KOL-w 
i UMCS są entuzjastycznie przyjmowano przez młodzież, Łukoje 
wychowania obywatelskiego prowadzą robotnicy z lubelalrŁnh 
zakładów pracy. 
20.11. do strajku dołączył Zespół Szkół Elektronicznych. /AU/ 

»• u- p r o j e k t u u s t a w y o s t a t u s i e 

? r a w n y m n a u c z y c i e l ą , l Ł i L Sekcja Oświa-
y 1 Wychowania Regionu Sląsko-Dąbrowiskiogo »głoalJ;a do 
Sejmu swoje zastrzeżenia wobec projektowanej ustawy, doma­
gając się' usunięcia sformułowań, mówiących o wychowaniu dla 
państwa 1 jego politycznych interesów, o instytucjonalnej 
ooenie praoy nauczyciela, a także postulując wprowadzenia 
do ustawy zapisu o społecznych władzach oświatowych, posia­
dających funkcje opiniotwćroze i kontrolno. /tlx/. 

18,11 Krajowa Rada Sekcji Oświaty 1 Wychowania stwierdzi 
ła w komunikacie, BO projekt przygotowany przes Komisję Sej 
mową nie uwzględnia samorządności w oświacie, pluralizmu -
światopoglądowego w nauczaniu 1 wychowaniu ora? autonomii 
nauczyciela. Skrytykowała także to, że Komisja Sejmowa dzie 
ła bez konsultacji społecznej, a projekt ustawy nie rogtał 
opublikowany. Krajowa Rada Sekcji 0 i W zwołała na 25.11 
do Warszawy jednodniowy nadzwyczajny zjazd mandatariuszy 
Sekcji, /tli/ 

19.^1 Komisja Robotnicza Hutników HSZZ "Solidarność" w 
Hucie im. Lenina wystosowała list otwarty do posłów na Sejm 
apelując o zwrócenie uwagi na projektowaną ustawę Karta 
Nauczyciela , która jest "haniebnym aktem podporządkowują­
cym nauczycieli /.../ zmurszałej doktrynie" /Małopolski 
SI/. 

TWhWWr 
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Władza a spofreoztństwo 
K r a k o w s k a k o n f e r e n c j i w a . s a m o ­
r z ą d u t e r y t o r i a l n e g o . 21-22.11 odbyła się 
w Krakowie ogólnopolska konferencja NSZZ "Solidarność" pośwtf-
oona projektowi ordynacji wyborczej do rad narodowych szcze­
bla podstawowego. Walali w niej udział przedstawiciele 28 Za­
rządów Regionalnych oraz Sieci, a także eksperci, przedstawi­
ciele Sieci. 

W pierwszym dniu dyskutowano założenia przyszłej ordynacji1 
wyborczej. Podstawę dyskusji stanowiły projekty, opracowane 
przez ZR Małopolska /patrzi ftSnrSSĄ Mazowsza 
/patrz i AS nr 51, s. 401/, Szczecin /projekt *ar«uoony/oraz 
przez Sieć Wiodących Zakładów Pracy /patrzi AS nr 52, s.311/ 

Przyjęto, ii wybory do rad narodowych powinny być oparte 
na zasadzie pięcloprzymiotnikowsgo prawa wyborczego /powszah, 
ność, bezpośredniość, tajność, równość 1 proporcjonalność/. 

Odrzucono tzw. system większościowy /przypadające na da­
ny okręg mandaty zdobywa lista, która otrzymała większość 
głosów/. Zniekształca on wolę wyborców, pozbawia szans nie­
wielkie Inicjatywy obywatelskie, ważne właśnie w wyBorach sa­
morządowych szczebla podstawowego. Zebrani jednogłośnie przy 
jęli system proporcjonalny, polegający na tym, że mandaty 
dzieli np. między listy proporcjonalnie do ilości głosów od­
danych na każdą z nich. 

Przyjęto zasadę wielomandatowości okręgów wyborczych uzn» 
jąc, że dają one szanse niewielkim Inicjatywom obywatelskim, 
grupom wyborców, które dysponują własnym programem, często 
na lokalną skalę. 

Powinno »tł głoBowai nf.m listy zgłaszane przez organizacje 
lub grupy obywateli, a w ramach list - na poszczególnych kan­
dydatów. Do zgłoszenia listy przez grupę obywateli wymagane 
by były podpisy 5% wyborców danego okręgu, ale nie mniej niż 
50, a nie więcej niż 250. /Chodzi o wyeliminowanie możliwoś­
ci tworzenia fikcyjnych list , a jednocześnie niestawienie 
nierealnych warunków/. 

Dyskusję wśród zebranych wywołał problem czynnego i bier­
nego prawa wyborczego. Proponowano np. aby prawo głosowania 
miały tylko osoby, które na terenie obwodu wyborczego zamel­
dowane są na pobyt stały /aby w głosowaniu nie brali udziału 
ludzie nie związani z danym terenem/'. Rozwiązanie to odrzuco­
no, uznając je za niedemokratyczne, sprzeciwiające się zasa­
dzie powszechności prawa wyborczego /problem mieszkańców ho­
teli robotniczych 1 studentów/. 

Sprzeciwiono się natomiast zdecydowanie kandydowaniu do w 
mórządu /rady/ osób, które nie mieszkają na terenie okręgu 
wyborczego, ani nie mieści się tam ich miejsce pracy. Inten­
cją takiego rozwiązania była chęć przeciwstawienia się "przy­
wożeniu kandydatów w teczkach". 

Omówiono również sposób powoływania komisji wyborczych i 
tworzenia okręgów, kontrolę ważności wyborów oraz problem 
odwoływania radnych. 

Wspólny projekt ordynacji, opracowany na konferencji kra­
kowskiej, zostanie przedstawiony Komisji Krajowej NSZZ "Soli­
darność" oraz rozesłany do regionów - celem konsultacji. 
Opublikujemy go w jednym z najbliższych numerów AS-a. 

W drugim dniu obrad omawiano koncepcje samorządu teryto­
rialnego, jego funkcje, kompetencje, gwarancje zabezpieczenia 
samodzielności. Postulowano ścisłe określenie form nadzoru 
nad samorządami lokalnymi /likwidacja tzw. podwójnego podpo­
rządkowania/ oraz dokładne określenie jego uprawnień propono­
wano np. założenie "domniemania kompetencji" - w razie wątplt 
wości, sporna sprawa należy do kompetencji samorządu teryto­
rialnego/. Proponowano również1, aby rozdzielić funkcje nadzo­
ru. Uprawnienia kontrolne pod względem legalności miałyby wy­
łącznie sądy administracyjne; natomiast organy samorządowe 
wyższego stopnia mogłyby jedynie kontrolować celowość dział* 
nla gminnych rad narodowych /niektórzy dyskutanci wręcz od­
rzucali zasadność kontroli celowości/. 

Zgłaszano potrzebę nowelizacji ustawy o radach narodowych 
Tematowi temu postanowiono poświęcić następną konferencję, 
która ma być zorganizowana w drugiej połowie grudnia. 

Przedyskutowano także taktykę Związku ws. terminu wyborów 
i działań przygotowawczych do wyborów. Stwierdzono, iż za­
twierdzanie nowej ordynacji przez Sejm do lutego 1982 roku 
/termin upływu kadencji/ jest nierealne. Należy kadencję pr« 
dłużyć, ale najwyżej o 2-3 miesiące. Odrzucono natomiast zde 
cydowanie możliwość jakiejkolwiek współpracy z FJN czy inny­
mi organizacjami, opartymi na podobnych zasadach. 

W kwestii taktyki wyborczej rozważono trzy warianty dzia­
łań, i\a które Związek powinien być przygotowany: 1/ sytuacja 
gdy uda tif f> wywalczyć dobrą ordynację wyborczą. Chodziłoby 
wówczas jedynie o możliwie najsprawniejsze przeprowadzenie 
wyborów; 2/ gdy walka wyborcza będzie przebiegała w starych 
strukturach, pozornie tylko odnowionych. Niebezpieczeństwo i 
możliwość starcia z dawnymi radnymi, konieczność bardzo do­
brego przygotowania formalno-prawnego kandydatów społeaznyck 
3/ bojkot wyborów /brak precyzyjnej koncepcji, problem pro­
pagandowego zdyskontowania frekwencji wyborczej/. 

Zaaprobowano ideę tworzenia grup obywatelskich, które w 
wyborach do samorządów mogłyby wystawić własną listę i pro­
gram, w Małopolsce grupy takie już powstają 

w oparciu o wytypowane zakłady przemysło 

AS 51 (8) 

208 

we. Odbywają się szkolenia, trwają prace nad precyzowaniem 
programów wyborczych. 

Ośrodkiem koordynacyjnym działań w sprawie samorządu lo­
kalnego uznano Region Małopolska, w którym prace, zarówno 
teoretyczne jak i praktyczne, są najbardziej zaawansowane. 

Oprać. Maciej włostowski 

I n i c j a t y w a n a r z e c z s a m o r z ą d 
t e r y t o r i a l n e g o .Jak podaje Małopolski Serwia 
Informacyjny, w Krakowie powatała pierwsza grupa obywatels­
ka koordynująca działania zmierzające do utworzenia samo­
rządu terytorialnego i przeprowadzenia do nich demokratyoz-
nyoh wyborów. Grupa ta działa na terenie dzielnicy Sródmieś 
cie /Małopolski SI. 19.11/. 

R e g u l a r n e s p o t k a n i a Z R Ś l ą s k o -
D ą b r o w s k i e g o z w ł a d z a m i w o j e -
w ó d z t w a . 16.11 ustalono z pełnomocnikiem Urzędu Wojef 
wódzklego ds Związków Zawodowych, że co tydzień odbywać się 
będą robocze spotkania między przedstawicielami ZR i władz 
wojewódzkich. /BI Reg. Śląsko-Dąbrowakiego 19.11/ 

Inicjatywy t bywatelekle 
D y s k u s j a o P o l s k i e j P a r t i i 
P r a c y . 2J.11 w Domu Kultury bydgoskich ZNTK odbyła się, 
zapowiedziana na IX zebraniu Sleoi/otwarta dyskusja o Pols­
kiej Partii Pracy /patrz: AS 52, s. 314/. Wzięło w niej u-
dział ok. 50 osób, w tym przedstawiciele 5 oczek Sieci /Bia­
łystok, Bydgoszcz, Gdańsk, świdnik, Świętochłowice/. 

Uczestnicy spotkania podkreślali, że istnieje pilna potrze 
ba organizowania partii pracy. Powinna ona - zgodnie z zało-i 
żeniami statutu - powstawać oddolnie, w oparciu o autentycz-* 
ne inicjatywy w zakładach pracy. Rola rzeczników tego ruchu 
sprowadza się do propagowania jego Idei oraz pomocy meryto­
rycznej i organizacyjnej dla tworzących się ogniw PPP. 

Podczas dyskusji wskazywano na potrzebę sformułowania pro! 
gramu Partii. Jest to bowiem warunek jednoczenia posicsególJ 
nyoh inicjatyw założycielskich. Opracowany projekt określa' 
5 głównych haseł programowych PPP: 
1. Partia ta jest niezależnym ruchem politycznym, zmierzają­

cym do wprowadzenia gospodarki rynkowej, opartej na spo­
łecznej własności środków produkcji. 

2. Jednym z podstawowych praw obywatelskich jest prawo do 
pracy społecznie potrzebnej i celowej. 

3. Gwarantem praworządności i wolności obywateli jest tylko 
suwerenność państwa, funkcjonującego -swobodnie w ramach 
zawartych sojuszy. 

4. Warunkiem rozwoju społecznego jest współdziałanie różnych 
sił społecznych, zgodnie z zasadami demokracji parlamen­
tarnej . 

5. Jednym z celów państwa winno byd zaspokajani* rdżnorodf-
nych indywidualnych potrzeb obywateli i wspólnych intern*1',. 
sów społecznych. 
Projekt programu PPP omawiany będzie na zebraniu, które 

zorganizuje K!S "Solidarność" przy, WSK-PZL Świdnik_jf_J. .fialctr.-
wTe stycznia 1982 v\ Komunikat Sieol o"spotkaniu "u 2HTK i.' 
projekt programu PPP - patrz. Dokumenty s.jCl. 

/AS/ 
R u o h Z i e l o n y c h . 7,11. w Warssawle zawiązało 
się stowarzyszenie pn, "Ruoh zielonych", stawiające sobie xi 
cel walkę ó przyznanie ochronie środowiska należnego jej 
miejsca w polityce gospodarczej 1 społecznej. 

Stowarzyszenie zamierza wprowadzić swoioh przedstawioielj 
do. organów samorządowych i działać na rzecz szerzenia świata 
poglądu, stawiającego jakość życia ponad doraine _oela produk1 
cyjne. 

Tymczasowym przewodniczącym jest A.Andrejcmik, członkowi* 
Stowarzyszenia dyżurują w ZR Mazowsze, pok. 63 we wtorki .1 
czwartki , godz. 16-18. /AS/. 

Bmm&mąd.prm<»ownkmy 

S p o t k a n i e I n a D H J o r o • u • 1 « w a 
w c z e j R a d P r a c o w n i c z y c h R e g . 3 1 * , 
e k o - D ą b r o w a k i e g o . 19.11. w spotkaniu Regio­
nalnej Komisji Porozumiewawczej Rad Pracowniczych w Huoie 
Baildon w Katowicach wzięli udział przedstawiciele 132 za­
kładów praoy. Omówiono m.ln. oele Krajowej Federacji Samo­
rządów, dokonano ooeny sejmowych ustaw o samorządzie i__ 
przedeiębioratwaoh oraz krytycznie ooeniano prowizorium 
rządowe na 1-982 r. /BI Reg.Sląako-Dąbrowskiago/. 

irkic 
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W obronie konsument* 
K o n f e r e n c j a S p o ł e c z r f e g o K o ml -

t e t u d / a G o s p o d a r k i M l e c z n e j . 
21 i 22.11 w Ojrzanowie odbyta się konferencja Społeczne­
go Komitetu d/s Gospodarki Mlecznej z udziałem m. In. przed­
stawicieli Stowarzyszenia "PAX", Polskiego Towarzystwa Hi­
gieny, Zakładu Hodowli Ąrdła i Produkcji Mleka SGGW przy 
AR w Warszawie, Akademii Rolniczej w Lublinie, Centralnego 
Związku Spółdzielni Mleczarskich, .- - Sanepi­
du, NSZZ HI "SolidarnoścS", NSZZ IRz ."Solidarność", zakładów 
weterynaryjnych, producentów i konsumentów mleka. 

Celem, konferencji było wykazanie błędów w mechanizmie 
gospodarki mlecznej oraz znalezienie sposobów ich zlik­
widowania. 

Todkreślano, że główne problemy wymagające natychmiasto­
wego rozwiązania to"organizacja transportu i skupu mleka, 
a>u'-by weterynaryjnej, -orodukcja dojarek i urządzeń do 
schładzania mleka, środków myjąco-dezynfekcyjnych, przydzia-
ły węgla dla producentów indywidualnych i wreszcie polityka 
cenowa. /AS/. 

P r z e c i w p o z a r . y n k o w e j s p r z e d a ż y 
s a m o c h o d ó w . 19.11 KZ "Solidarności" w Tychach uzna­
ła sprzedaż pracownikom tzw. karoserii zbrojowych /na która 
uprzednio wyrażała zgodę/ za sprzeczną z Porozumieniem Jas­
trzębskim oraz przepisami znoszącymi przydziały na samochody 
Zakup karoserii jest równoznaczny z otrzymaniem całego samo­
chodu, ponieważ dyrekcja zapewnia sprzedaż pozostałych częś­
ci. . , 

KZ zażądała zatrzymania tej sprzedaży i wyjaśnienia wszjst 
kich jej okoliczności. /BI Regionu Sląsko-Dąbrowskiego 20.IV 

może /.../ doprowadzić do ponownych wybuchów o nieobliczal­
nych skutkach". "Jednym ze źródeł konfliktów /.../ są Ujaw­
niono we Wronkach i Kamińsku wypadki maltretowania więźniów" 

Stowarzyszenie zwróciło się do Sejmu PRL ó powołanie spe­
cjalnej komisji do zbadania stanu polskiego systemu peniten­
cjarnego, w skład której powinni wejśó przedstawiciela orga­
nizacji społecznych, powołanych do niesienia pomocy uwięzio­
nych. "Patronat" zadeklarował wszelką pomoc w pracach takiej 
komisji. /AS/ 

R e w i z j a w m i e s z k a n i u J. K u r o n i a . 
j2.ll przed zapowiedzianą u eksperta KK J.Kuronia dyskusją c 
Klubach Samorządnej Rzeczypospolitej "Wolnośó - Sprawiedli­
wość - Niepodległość", do jego mieszkania wkroczyli funkcjo­
nariusze MO i SB. Przeprowadzono rewizję. Obecnych i przycho 
dzących na spotkanie, wśród których byli działacze "Solidar­
ności" - legitymowano, niektórych przeszukiwano, część z . 
nich wezwano na przesłuchanie. Po 5 godzinach, o godz.17.00 
funkcjonariusze wyszli. 

W oświadczeniu będącym odpowiedzią na komunikat PAP rzecz 
nlk prasowy regionu "Mazowsze" J.Onyszkiewicz przypomina, że 
"w uchwalonym na zjeździe programie NSZZ "Solidarność" zapo­
wiedział, że "będzie popierał i chronił wszelkie inicjatywy 
obywatelskie, których celem jest przedstawienie społeczeństw 
różnycih programów politycznych, gospodarczych i społecznych 
oraz ogranizowanie się w celu wprowadzenia tych programów w 
życie". 

Zebranie zostało przeniesione do siedziby ZR Mazowsze, 
gdzie uzgodniono tekst deklaracji założycielskiej klubów 
/patrz t Dokumenty, s303/, którą tego samego dnia podpisało 
ok. 70 osób. Pełna lista założycieli będzie ogłoszona 23-11. 
/AS/ 

Praworządność 
I n c y d e n t w w i ę z i e n i u w^e W r o n ­

k a c h . Jak podał ZR w Pile.17.11 przed 
południem dwóch więźniów zakładu karnego we Wronkach prze­
dostało się na dach pawilonu więziennego. Demolowali go 
zrzucając dachówki i wybijając szyby. Zażądali skrócenia 
wyroków 1 przeniesienia do innego więzienia."Krzyki więź­
niów pozostających w celach słychać było na ulioy - wg in­
formacji pilskiego Z* grozili, że wymordują wiele osób. 
Teren wokół więzienia otoczyły zmasowane oddziały Z0M0. 
Późnym wieczorem więźniowie opuścili dach budynku po speł­
nieniu jednego z postulatów - zostali przewiezieni do inne­
go zakładu karnego. W godzinach wieczornych oddziały HOMO 

wycofały się z miasta. /tlx,ftS/. 

P r o t e s t s k a z a n y c h w a r e s z c i e 
ś l e d o z y m w Z a ł ę ż u.18. 11 w areszcie śledczym 
w Załężu zakończył się protest jedenastu więźniów.j?5.11 
nrzedostali się oni na platformę u wylotu komina. Zażądali 
m.in. skrócenia wyroków z lat 70-81, nowelizacji kodeksu 
karnego, zniesienia Ośrodków Przystosowania Społecznego, 
nowiadomienia o ich proteście "Solidarności" 1 śr. masowegc 
przekazu oraz rozmów z komisją rządową. Ha znak solidarnoś­
ci z protestującymi reszta skazanych podjęła głodówkę. 

17.11 do Załęża przybyła komisja rządowa, której przewo­
dniczył z-ca dyr. Centralnego Zarządu Zakładów Karnych J. 
Petrykowski; w skład komisji weszli także przedstawiciele 
duchowieństwa i "Solidarności".Więźniów reprezentowało 
sześciu skazanych. Pertraktaoje transmitowano na teren ca­
łego arejsztuj obecni byli przedstawiciele prasy i tv. Po 

k godxln.a.«h roźmo^wy pros zono z~Ter«nu ' aresitu "przeds­
tawicieli "Solidarności"-. _ 

Wg niepotwierdzonych informacji wieczorem podpisano pro­
tokół rozmów, zawierający propozyoje strony rządowej: komi­
sja przedstawi min. sprawiedliwości wniosek o przyspie­
szenie prac nad nowymi kodeksami karnym, poĵ fpowa-nn". 

karnego; fcarawm wykonawczym; Sąd penitencjarny w 
Rzeszowie w przeolągu 2 tyg. rozpatrzy wszystkie wnioski 
o warunkowe zawieszenie kary więźniów tutejszego aresztu; 
więźniom Załjża umożliwi się pracę zarobkową. 

Podcz-»B«Tconferenćjl prasowej oświadczono, *e więźniowie 
seszll z komina. Dyr. Petryckl stwierdził, że,"wybił skaza­
nym z głowy jakiekolwiek istnienie dwu stron". Z teleksu 
"Solldarnośoi Rzeszowskiej" dowiadujemy się, że przedsta­
wicielom Związku nie zezwolono na rozmowę z więźniami./AS/ 

" P a t r o n a t " o s t a n i e w i ę z i e n n i c ­
t w a w P R L . JAJ-Ł Stowarzyszenie-Pomocy Osobom Uwię­
zionym 1 ich Rodzinom "Patronat" w liście otwartym do Sejmu 
PRL wyraziło zaniepokojenie warunkami panującymi w zakładach 
karnych. Zdaniem "Patronatu" stan obecny "jest tak groźny,że 

W y d a l e n i o z k r a j u S t e f a n a 
B e k i -e r a. I Ł A U . przez władze bezpieczeństwa został za­
trzymany , a następnie wydalony z Polski Stefan Bekier, or­
ganizator strajku na SGPiS w marcu 1968 r., obecnie działacz 
Rewolucyjnej Ligi Robotniczej Pols.':i. Jak podaje Komitet Po­
lityczny RLRP, S.Bokler w czerwcu br. zwrócił się do Rady 
Państwa o przywrócenie mu obywatelstwa polskiego /które ntra 
cii, zmuszony do emigracji po marcu 68 r/. Ze względu n.? brak' 
odpowiedzi przybył do Polski pod KMianionym nazwiskiair../^S/ 

W obroni* więzionuch za przmkonmnłm 
D a l s z y o i ą g p r o c e s u K P n . 19.l1.ot!bvłt. 
się kolejna rozprawa w procesie przywódców tSSif^^SnStSLii 
składał T.Stański. Mówił o stusunku KPN do ZSL i SD, a taks" 
koncesjonowanego ruchu katolickiego oraz wojska, HO, SB 
prokuratury. Rozprawa będzis wznowicaa 24.* 

Z j a z d R e g i o n a l n y c h K O W Z a P . 21-22.11 
w Radomiu odbył się Ogólnopolski Zjazd Komitetów Obron", 
zionych za'Przekonania-. Ustalono, że Zjazd przedłoży KK pro­
gram Komitetów i ich regulamin oraz zwr-óci się o inslanę na­
zwy na Komitety Obrony Praworządności. Postanowic-i.-
pić o zmianę art.81! Konstytucji PRL /o zgromadzeniach/, 
nadto utworzono fundusz pomocy represjonowanym. Popif' 
cjatywe krakowskiego KOWZaP, aby dni 21.11.-10.l-2.br, oglo 
slć Dniami Wolności. . • 

Dokonano"wyboru 7-osobowej grupy,'kierującej prieaTKomT 
tetu między Zjazdami. Siedzibą Komitetu Krajowego został 
Radom. ' *• 

W czasie obrad Zjazdu Prokurator Rejonowy zażądał,jego 
rozwiązania. Stwierdził, że jes>; to zgromadzenie nielegal­
ne, mimo że KOWZaP jest agendą NSZZ"Solidamość". 

W okolice budynku, gdzie odbywał się Zjazd, przybyły licz­
ne patrole MO. Milicjanci pocięli transparent zjazdowy, usi­
łowali wtargnąć do budynku MKR-u. 

Na setlę obrad nie wpuszczono ekipy DTV. Obecna był*! 
pa amerykańskiej telewizji CBS /tlx/. 

O ntozaM-naśń s&rasy smriągkommj 
R o z p r a w a p r z e c i w k o B. S z e w c z y k o-
w i. 19,11 w Sądzie Rejonowym w Puławach odbyła się .plerwnsa 
część rozprawy przeciw B.Szewczykowi, działaczowi miajsoowe* 
oddziału "Solidarności", który za artykuły w prasie związkom 
wej krytykująca stosunki w Szkole Podstawowej nr 6 w Puławatf 
został pozwany o zniesławienie przez jej dyrektora. 

Rozprawa będzie kontynuowana 15.12 przy drzwiach zamknię­
tych, lecz w obecności p zedstawlcleli "Solidarności". /Cen­
trum ds. Represji/. 

http://j2.ll
http://l-2.br
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Kultura 
Wg. z a k ł a d o w y c h p l a c ó w e k k u l t u -

r y. 21-22 11. w Warsaawie odbyło ale spotkanie Zakładowych; 
Domilw Kultury z grupą roboczą d/s ZDK, ,powołaną 1.06 przez 
.",R Mazowsze, wyłoniono dwa zespoły: pierwszy omówił zwiaz-1 
kowa działalność kulturalną oraz status 1 koncepcje zakła-j 
dowych nlacówek kultury, drugi - strukturę tych placówek ! 
I zasady finansowania. Podkreślono, ze dalsze losy ZDK za­
leżą od te-go, czy namorz-idy zechcą prowadzić działalność i 
pozaprodukcyjną /kulturalną/. [ 

Krytykowano ZR i KZ-y za zbyt małe zainteresowanie dzia­
łalnością kulturalną. /AS/. 

członków Prezydium W.Nowacki, J.Ciosek i S.Chrobak nie otrzy 
mali wymaganej większości głosów. 

Zobowiązano Prezydium, by do końca roku załatwiło zmianą 
lokalu Związku. Następnie wybrano do Ogólnopolskiego Ttomlte-
tu Strajkowego J.Kułaja, W.Hatkę i J.Slisza - z prezydium OK* 
oraz W.Nowackiego, A.Balarza, K.Bielańską 1 L.Szaska z Komi­
sji Rzeszowsko-Ustrzycklej. 

Po krótkiej dyskusji zdecydowano rozwiązać KKW 1 dokonać* 
ponownego jej wyboru. 

Na zakończenie przyjęto uchwałę protestującą przeciwko re 
presjom wobec członków NSZZ RI "Solidarność, która ma być 
przesłana na ręce marszałka Sejmu, premiera 1 do Rządu PRL. 

Obrady zakońozono ok. godz. 23.00 
Oprać. K.Naszkowska 

• Rolnicy 

Z j a z d O K Z N S Z Z R I " S o l i d a r n o ś ć " 
21-22.11 w Santoku k/Gorzowa Wlkp. odbył się kolejny zjazd 
OKZ NSZZ RI "Solidarność". Obrady rozpoczęły się od relacjonc 
wanla przez przedstawicieli Komitetów Strajkowych z Siedlec, 
Torunia i Świdnicy przyczyn i przebiegu akcji protestacyjnyci 
/Patrz i AS nr 50, S.207, AS nr,51,s. 206/. 

W.Stasiak, rzecznik prasowy strajkujących w Siedlcach, za­
apelował w Ich imieniu o powołanie Ogólnopolskiego Komitetu 
Strajkowego, który "przez zimę musi załatwić sprawy chłopskie 
Jeżeli to się nie uda to chłopi odejdą z tego związku, gdyż 
nie będą mieli z niego żadnego pożytku". Przypomniał, że od 
czasu podpisania Porozumień Rzeszowsko-Ustrzyckich nic właści 
wie dla chłopów nie załatwiono 1 nie ma co na to liczyć,jeś­
li nie wywrze się nacisku na władze. 

Za powołaniem OKS opowiedzieli się też przedstawiciele 
strajkujących ze Świdnicy, uważając że' nie ma potrzeby 
zwiększania ilości ognisk strajkowych, należy natomiast dro­
gą negocjacji wymusić na rządzie przestrzeganie Porozumień 
Rzęs zowsko-Us-trzycko-Bydgoskich. 

Dębiński, rzecznik prasowy strajkujących w Świdnicy wyjaś 
nił przyczyny prowadzonej tam akcji protestacyjnej. W kilku 
gminach rozpoczęto przygotowania do strajków solidarnościo­
wych z Siedlcami. Ponieważ przez 3 dni nie udało im się skór 
taktować m Prezydium OKZ w Warszawie zdecydowano się skana­
lizować te akcje podejmując jeden strajk. 

W dyskusji niektórzy delegaci /J.Kułaj. A.Balarz/ wypowla 
dali się za nie rozprzestrzenianiem akcji protestacyjnych i 
skoncentrowanie*się na strajku siedleckim. 

A.Kołpaczewski /Szczecin/ przedstawił koncepcję strajku 
kroczącego - gdyby załamały się negocjacje z rządem na wyra* 
ne polecenie OKS do strajku przystąpią wytypowane wojewódz­
twa. 

Ostatecznie przyjęto uchwałę wzywającą do jednolitej ak­
cji protestacyjnej pod hasłem niezwłocznej realizacji Porożu 
mień Rzeszowsko-Ustrzyckich /patrz: Dokumenty, s łoi /. 
Postanowiono odwołać rozmowy z wicepremierem Malinowskim, 
wyznaczone na 2S.11 w Warszawie i zażądać jego przyjazdu do 
Siedlec. 

Następnie P.Baumgart poinformował, że na wniosek S.Brat­
kowskiego Prezydium zaproponowało pracę w redakcji tygodnika 
"Solidarność Rolników" dziennikarzom z "Gazety Współczesnej" 
w Białymstoku. 

Delegaci większością głosów zaaprobowali tę decyzję; Red* 
torem naczelnym został F.Piątkowski z "Gazety Współczesnej". 
Prowadzący obrady odczytał teleks od prezesa GOKPPIW odmawia 
jacy zgody na wydawanie ̂ tygodnika z powodu braku papieru. Raj 
ważono możliwość zaskarżenia tej decyzji do Sądu, gdyż odpo­
wiedź Prezesa GUKPPiW nie nadeszła'w terminie określonym przi 
pisami. 

OKZ uznał za możliwe objęcie ubezpieczeniami obowiązkowy­
mi jedynie budynków, natomiast ubezpieczenie płodów rolnych, 
zwierząt gospodarskich, powinno być dobrowolne. , 

Drugi dzień obrad rozpoczął się od sprawozdania Krajowej 
Komisji Wyborczej. A.Wójcik /sekretarz KKW/ stwierdził, że 
większość nadesłanych przez WKZ-ty dokumentacji z wyborów 
jest niekompletna. Zaproponował, by członkowie KKW udali się 
do regionów 1 na miejscu zbadali, czy wybgry zostały prawi­
dłowo przeprowadzone. Jako przykład szczególnie drastycznego 
łamania ordynacji wyborczej wymienił Szczecin i wniósł w iml< 
niu KKW o zawieszenie przewodniczącego WKZ Szczecin P.Baum-
garta z funkcji wiceprzewodniczącego Związku. 

P.Baumgart wyjaśnił, że już wcześniej złożył na ręce Prezj 
dium swoją rezygnację z tej funkcji. Również G.Janowski, M. 
Wlak i U.Matuszewski zrezygnowali z pracy w Prezydium. W dys­
kusji nad przyczyną złej pracy Prezydium zabrało głos wielu 
delegatów. 

M.wiak :*W Bomu Chłopa nie ma warunków do pracy; G.JanowskJ 
"niszczy się ludzi, którzy chcą pracować", prof. Stelmachoy 

skl; "Prezydium śle pracuje, gdyż zebrało się kilka indywi-
dualności". 

W trakcie dyskusji Komisja Uchwał i Wniosków złożyła rezy­
gnację z dalszej pracy, gdyż prowadzący obrady nie poddawał 
pod głosowanie złożonych wniosków. 

W tajnym głosowaniu nad votum zaufania dla poszczególnych 

K K K I-i a o o w n i k ó w P OJ* W , t.i.9.3. * <* X « 
r o l n i k ó w i n d y w l d u a l n y o h . KKK Pracowni­
ków Państwowych Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej "Solidar­
ności" ogłosiła stanowisko ws. przekazywania ziemi rolnikom 
indywidualnym. KKK uznała w pełni pretensje rolników, któ­
rych pozbawiono ziemi, ale stwierdziła, że jej zwrot musi 
być połączony ze- scaleniem gruntów. Podkrealająo konieczność 
upełnorolnienia rolników indywldualnyoh KKK 1. uznała, żo 
ziemie nie zagospodarowane lub źle ubytkowane przez POR-y I 
należy wydzierżawić natyohralast, a po stwierdzaniu dobrego 
gospodarowania odsprzedać) 2. wyraziła zaniepokojenie ople- | 
szałoscią załatwiania wniosków ws. odzyskania utraconej 
ziemi oraz ws. jej sprzedaży w oelu upełnorolnienia gospodar 
stwi 3. potępiła "wciągania praoowników POR do bezsensownej 
"obrony" ziemi przed rolnikami indywidualnymi słusznie do­
chodzącymi swoioh praw". /Tygodnik "Solidarność", 27.11./ 

N a p a d na d z i a ł a c z a " S o l i d a r n o ś ­
c i R o l n i k ó w " . .16rll jak podaje Serwis Informacyj­ny Rolników, zaatakowano k bronią w ręku przewodniczącego 
WKZ NSZZ RI "Solidarność" w woj. legnickim, J.tfyrwiriskiegoi 
Napastnicy zażądali, aby w ciągu 24 godzin odwołał on akoję 
protestaoyjną w województwie, zrzekł się funkcji przewodniJ 
ozącego WKZ i przygotdwał listę delegatów na Zjazd Woje«. i 
wódzki. J.Wyrwieki jest chroniony w domu przez robotników 
• "Solldarnośoi", sprawę zgłoszono do HO /SI Rolników/ 

19.11 Komisja Zakładowa pracowników Oświaty i Wychowa-
nia w Bydgoszczy, po spotkaniu nauczyciell-ozłonków "Soli-i 
darnosel" z posłem J.Maoiszewsklm, pr zawodnioząoym Sęjmo- i 
we.J Komisji Oświaty i wychowania sformułowała 10 zastrae-j 
żeń do projektowanej ustawy, a także zobowiązała posła Ha-
oiszewsklego do zajęoia »lę w Komisji Sejmowej negatywnym \ 
wpływem środków masowego przekazu na młodzie*. Zażądała 
ponadto rozliozenia przez Sejm ludzi odpowiedzialnych za 
upadek oświaty oraz przywrócenia AWF w Warszawie Imienia 
J.Piłsudskiego /AS/. /Patrz także: AS nr 47, ».204» AS 
nr 50, s. 302/. 

W y s y ł a n i e s e r w i s ó w . Przypominamy ,ł 
lustaleniaml Rady Biur Informacyjnych od dnia 23.14 
'. obowiązuje nowa sieć krajowa tlx. 

Agenoje rozsyłają swoje serwisy w następujących godzi-
nach: AS - 6.00; SIM - 9.00 i 19.00; BIPS - 11.00 i 17.00 
do biur lnf. Olsztyna, Krakowa, Łodzi. Wrocławia, Zielonej i 
Góry 1 Poznania, Z wymienionych ośrodków serwisy rozsyłane 
będą do pozostałych wg. przyjętej siatki. 

Wszelkie uwagi dot. funkcjonowania nowej siatki proszę 
przekazywać do ZR Częstochowa, tlx. 037248 l 037742, 
telefon 468-11, na nazwisko Krzysztof Biało; 

K o m u n i k a t K o m i s j i P i s m <Z w i ą z k o ; 
w y c h. i 

Komisja Pism Związkowych w dniu 23 XI 81 ustaliła wytycz­
ne polityki płacowej dla pracowników prasy NSZZ "Solidarność") 

1. Za podstawę przyjmują się projekt układu zbiorowego 
SDP z X 81. 

2. Minimalne wynagrodzenie ustala się na poziomie aktual-i 
nej średniej płacy krajowej. 

3. Pracownicy redagujący, a nie piszący /nie pełniący 
funkcji sekretarza redakcji/ otrzymują dodatek, który nie 
może być niższy od średniej wierszówki w redakcji. 
Warszawa, 25.11.81. za Komisję Pism Związkowych 

Sekretarz Redakcji 
/-/ Józef Orzeł 
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\ A p e l L. W a ł ę s y d o l u d z i p r a c y i 
d o z w i ą i k ó w z a w o d o w y c h E u r o p y 
Z a c h o d n i a J. 

NSZZ "Solidarność" od pierwszych chwil swojego Istnienia 
korzyntał z poparcia ludzi pracy całego świata. Na pierwszym 
zjeździe naszego związku wyranillśmy wdzięczność za to popa» 
cle, traktując Je jako wyraz międzynarodowej solidarności 
ludzi pracy. Stwierdziliśmy takie, ze jako swlązek zawodowy 
i ruch społeczny Jesteśmy solidarni z walką robotników wszys­
tkich krajów świata przeciwko biedzie i przeciwko wyzyskowi, 
0 prawa społeczne i obywatelskie, o godność pracy i godność 
człowieka, o polepszenia warunków pracy 1 życia, o prawo 40, 
zrzeszania się w niezależne organizacje zawodowe. W miarą na­
szych możliwości pragniemy dążenia te wspieraó. 

W chwili obecnej związek nass stoi przed niezwykle trudny­
mi zadaniami. W dramatycznej sytuacji gospodarczej 1 społecz­
no j naszego kraju wystąpiliśmy z programem porozumienia naro-
dowi'<jo, wyprowadzenia kraju z kryzysu, dla reformy społecznej 
1 gospodarczej, dla demokratyzacji życia publicznego. Liczymy 
na to1 żn rozpocznie sią realizowanie reformy gospodarczej i 
społecznej, że podjęta zostaną kroki ku, stabilizacji gospo­
darki, że kraj zacznie w sposób trwały wychodzić z głębokiego 
krytysu. Wszystkie te przedsięwzięcia znajdują sie. jednak 
obaonie w stanie zagrożenia. Nadchodząca zima zapowiada groź­
ną, sytuację w kraju, zaopatrzenia ludności w żywność - juz 
w t«J chwili niedostateczne - może się pogorszyć. Racjonowa-
ni!> żywności poprzez system kartkowy .wprowadzone w związku 
z niedostatkiem artykułów żywnościowych na rynku,zostało draa 
tycznie zmniejszone,jeśli chodzi o przydziały mięaa, a teraz 
nawet w tych zmniejszonych racjach nie znajduje pełnego 
pokrycia na okres najbliższych 5 miesięcy. Stad się to może 
źródłem hiebezpiecznych wybuchów niezadowolenia ludności, 
które mogą naruszyó perspektywę stabilizacji gospodarczej 
i politycznej w Polsce. 

Jesteśmy świadomi, że przyszłość Polaki leży w rękach 
ludzi pracy, których trud stanowi główne źródło wyprowadze­
nia kraju z kryzysu. Przekonani jesteśmy, że dokonamy tego. 
Wymaga to jednak czasu. Ażeby tego dokonaó, kraj nasz po­
trzebuje pomocy żywnościowej w ciągu najbliższych miaaięcy. 

Zwracamy się do Was, do ludzi pracy i do związków zawo­
dowych z apelami wystąpcie do waszych rządów z inicjatywą 
nadzwyczajnej i natychmiastowej pomocy żywnościowej dla 
Polski w okresie najbliższych pięciu miesięcy. Negocjacje 
rządowe określą technikę finansowania i kredytowania tej 
pomocy, odpowiednio do obecnych możliwości państwa polskie­
go. Ze swej strony .zapewniamy, że uczynimy wszystko, aby 
pomoc była realizowana pod kontrolą społeczną i ażeby wyni­
kające z niej zobowiązania finansowe zostały w możliwie naj­
krótszym czasie spłacone. 

Mamy przekonanie, że wyprowadzimy nasz kraj z kryzysu. 
Pomoc waszą będziemy rozumieli jako zobowiązania wzajemne, 
mamy nadzieję, że już niedługo nasz Związek i nasz kraj 
będą mogły pomagaó innym. Wierzymy, że solidarność nie cna 
granic. 
Gdnrfsk-Warszawa, 18.11.81 Przewodniczący NSZZ 

"Solidarnośó" Lech Wałęsa 

WW»AH*<WWW»<VW**W 

C i o a -L i s t L e c h a W a ł ę s y d o m i n 
k a w/s p o d w y ż k i c e n p a l i w . 

Urząd Rady' Ministrów 
Stanisław Ciosek 
Minister d/s Współpracy _ 
ze Związkami Zawodowymi 

Przewodniczący Komisji krajowe j*NŚŻz" ̂ Soridarńośó" "stwier 
dza pilną konieczność podjęcia rozmów w następujących tema­
tach 1 

1/ skonsultowanej * naszym związkiem podwyżki cen 
paliw silników oraz skutków społecznych z tym swiązanyoh. 

Przypominamy, że w dniach 4 maja .1 10 listopada we wspól­
nych komunikatach z Ministrem Przemysłu-Chamiosnego 1 Lekkie 
go Sekcja Krajowa Pracowników "CPN" z upoważnienia władz 
Związku występowała z propozycjami tfozmdw. 10 listopada br. 
w dalekopisie do Ministra Przemysłu Chemicznego i Lekkiego 
Jana Knapika - Grzegorz Palka i Jarzy skorowaki,t upoważnie­
nia Prezydium Komisji Krajowej,również proponowali podjęcie 
rozmówi 

2/ żądamy rozliczenia przez rząd kwot uzyskanych t prowa­
dzonej podwyżki oen paliw silnikowych; 

3/ obecną podwyżkę cen paliw silnikowych uważamy sa bez­
zasadnie wysoką mającą na celu wyłącznie drenaż rynku. 
Gdańsk, 24.11.1981 Przewodniczący KK NSZZ 1 

"Solidarność" Lach Wałęsa. 
Mvyww*ft***wâ aa*a*ai 

O ś w i a d c z e n i e K o m i t e t u Z a ł o ż y 
i e l s k l a g o R u c h u W y d a w n i c z e g o 

" S o l i d a r n o ś ó " .» 
c 
N S Z Z 
.*.V? li\ ° 1J,t°P»<»« 19B» r- odbyło się II spotkanie przed stawioieli regionalnych wydawnictw swiązkowych, na którym ^ " ' W ^ ' 1 8iS Komitat założycielski Ruchu Wydawniczego NSZZ "Solidarność", W jt,go skład weszli, 1. Teresa Baranowska /Region Sląsko-Dąbrowski/ 2. Bogdan Duohari /Wyd. "Fakt", MKR Rzeszów/ 
3. Andrzej Dorniak /BIPS/ 
4. Marek Kacprzak /Region Ziemia Kutnowska/ 
5. Danuta Kolberger /Oficyna Wydawnicza Dolny Śląsk/ 
6. Bogdan Plgłowski /Wydawnictwo Maiowsze/ 
7. Jacek Rakowiecki /Ośrodek Prasowo-Wydawniczy Małopolska/ 
8. Bogusław Śliwa /Kalisz/ "•; p ' 
». Danuta Winiarska /Wydawnictwo Wiejakie z siedzibą w 

Lublinie/. 
Komitet Założycielski został powołany w celu: 
1. Opracowania ostatecznej koncepcji związkowego ruchu wydawniczego. 2. Doprowadzenia, do wyborów Rady Ołównej i innych orga­nów Komitetu Wydawniczego, 3. Podjęcia działalności na rzecz bieżącej obsługi wydaw­nictw regionalnych. 
KZWR powołał Tymczasowe Biuro Komitetu Wydawniczego, któ-; re zobowiązał doi 
a/'przygotowania robociych materiałów, 
b/ rozpoczęcia ewidencji działających wydawnictw, 
0/ określania potrzeb technicznych 1 materiałowych wydaw­

nictw regionalnych. 
Na spotkaniu był obecny członek prezydium Komisji Krajo­

wej Jan Waszkiewicz, który zadeklarował współpracę s Komite­
tem jako głównym reprezentantem związkowego ruchu wydawni- ' 
czego NSZZ "Solidarność". 

Tymczasowe Biuro Komitetu, Wydawniczego mieści się w Sie- I 
dzibie Komitetu Wydawniczego Regionu Mazowsze, 00-640 War- ! 
azawa, ul. Mokotowska 16/20, nr telefonu 25-35-27, nr telek-' 
su 816977 /Bogdan Pigłowski, Januaz Oatrowaki, Zofia Bydllil­
aka/. 
Warszawa, 20.11.81. Tereaa Baranowska, Andrsej Dor­

niak, Danuta Kolberger, Jacek Rako- • 
wiecki, Danuta Winiarska, Bogdan 
Duchart,Marek Kacprzak, Bogusław Śll- I 
wa, Bogdan Pigłowski. 

ssssasasss»«««s«»sss« 
U c h w a ł a Z j a z d u O K I NJlY fcl " S o l i ­

d a r n o ś ć " 
OKZ NSZZ Rl "solidarność" wzywa wszystkie ogniwa Twiązku 

do prowadzenia jednolitej i skoordynowanej akcji protestacyj! 
nej pod hasłem niezwłocznej i pełnej realizacji PorozumifA 
Rzeszqwsko-Ustrzyckich, Bydgoskich. Mamy już dość Mpawr 
i obietnic. Żądamy konkretnych faktów. 

Do koordynowania ogólnopolskiej akcji protestacyjnej upo-i 
ważnia się Prezydium OKZ z siedzibą w Warazawie, które, ne 
czas akcji używa nazwy Prezydium Ogólnopolskiego Komitetu 
Strajkowego. Z nim muszą byó uzgadniane wszystkie tSecyaje co; 
do prowadzenia akcji protestacyjnej. 

Prezydium OKS wyda instrukcja o prowadzeniu a«cji j>roias-j 
tacyjnej. Decyzje samowolne osłabiają siłę Związku i skutera' 
ność akcji. W myśl paragrafu 8 pkt 3 statutu będą one UŁname 
za naruszenie dyscypliny związkowej.. 

Jako strajki popierające działalność OKS, usnąja się 
strajki t siedlecki, toruński 1 w Świdnicy . W całym kraju 
utrzymujemy stan gotowości strajkowej, nie podejmując jednak' 
żadnych nowyoh strajków. Jednocześnie Prezydium OKS jest 
upoważnione do podejmowania w miarę potrzeby decyzji o ras- i 
•żarzeniu akcji strajkowych lub o zmienia form akcji protes­
tacyjnych. Wykluczamy podjęcie strajku żywnościowego. 

Z dniem 23.ll.br tworzy się Ogólnopolski Komitet Strajko-i 
wy w Siedlcach w składzie 1 
1. Przedstawiciele prezydium OKS, 
2. Przedstawiciele Komisji Rzeszowskiej, 
3. Po jednym przedstawicielu z każdego wojewódstwa. 

OKS.Jest upoważniony do negocjacji z rżądam na temat pos­
tulatów akcji prote.stacv.in.ych. W. tym celu OKS wyłoni ze swe­
go grona grupę negocjacyjną. ••- —--

Komisja Rzeszowska w trybie pilnym przedstawi OKS-owi 
szczegółowy wykaz niezrealizowanych Porozumieli Rzeszowsko-
-Ustrzycko-Bydgoskieh. v j 

W szczególności zostaną uwzględnione postulaty o charak­
terze ogólnopolskim zgłoszone prziz poszczególne wojewódz­
twa. 

Prezydium OKS zażąda przyjazdu do Siedlec komisji rządo­
wej z pełnomocnictwami .do konkretnego ustalenia z OKS-em 
sposobów i terminów realizacji Porozumieli Rseszowsko-Ustrcyc 
ko-Bydgosklch, a ponadto do ustalenia trybu sałatwianla pos­
tulatów lokalnych. 

Decyzję odwołania ogólnopolskiej akcji protestacyjnej mo­
że podjąć Ogólnopolski Komitet Strajkowy po gałatwieniu 
wszystkich spraw spornych. 
Sanok, 22.11.1981. 

http://23.ll.br
http://prote.stacv.in.ych
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D e k l a r a c j a Z a ł o ż y c i e l s k a K l u b ó w 
R z e c z y p o s p o l i t e j S a m o r z ą d n e j 
"Wolność - Sprawiedliwość - Niepodległość" 
I. Polska - Jesień 1981 

R u e h s p o ł e c z n y * w ł a d z a 
Minął już ponad rok od momentu narodzin wielkich nadziel 

społeczeństwa polskiego. Nadziel, które coraz częściej za­
czynają być* zastępowane przez zwątpienie i zawód. Oczekiwa­
nia,ie stworzenie systemu kontroli nad rządami PZPR pozwoli 
na podjęcie działań1 wyprowadzających kraj ze społecznego i 
gospodarczego kryzysu, nie spełniły się. złudzeniem okazała 
się również wiara, że ruch społecznego protestu doprowadzi 
sz.bko do powstania demokratycznego i niezawisłego państwa. 

Okazało alę bowiem, że totalitarna władza poddana presji 
niezależnej organizacji ulega paraliżowi w sferze zarządza­
nia zbiorowym życiem społeczeństwa, a jedyne działania, 
jakie podejmuje to zewnętrzna demonstracja siły, policyjne 
represje i obrona przed wszystkim co nowe. 

N i e b e z p i e c z e ń s t w o k a t a s t r o f y 
Uwaga i energia ludzi zostały ,skierowane na rozwiązanie 

globalne, na relację społeczeństwo - władza państwowa. Ocze­
kiwano, że negocjacje pomiędzy KKP a rządem przyniosą zasad­
nicze rosstrzygnięcia. Ten stan wyczekiwania wywołał poczu­
cie zagubienia, niejasności sytuacji, a w konsekwencji -
bierność członków "Solidarności". Wobec gwałtownie pogarsza­
jących się warunków życia stwarza to poważną groźbę gwałtow­
nych wybuchów niezadowolenia społecznego, w wyniku których 
społeczeństwo może utracić zdolność konstruktywnego działa­
nia. Wymęczeni ludzie, mogą bowiem łatwo przejść ze stanu 
apatii do gniewu i agresji. Utrata jasności celów 1 metod 
działania rodzi niebezpieczeństwo rozkładu społeczeństwa. 

J e d a o ś ć d z i a ł a n i a . 
Władze wielokrotnie próbowały rozbić "Solidarność" . Spoty­

kały się jednak z jednolitym oporem całego Związku. Dzięki 
jedności udało się przejść przez najgroźniejsze konflikty, 
unlkną4)#n:sejednej katastrofy. Nabraliśmy przekonania, że 
właśnie ona umożliwi realizację zasadniczego celu - wywalcze­
nie niepodległego demokratycznego państwa. Jedność stała się 
więc dla członków Związku tą wartością, którą trzeba szczegół 
nie chronić. Dlatego wspólną troską musi być, aby tworzące 
się wewnątrz Solidarności różne nurty Ideowe i programowe 
nie roafctjałtf tej jedności, lecz ją wzmacniały. 

W i e l o ś ć f o r m d r o g ą d o d e m o k r a ­
c j i . . 

Przyszedł czas kiedy trzeba stworzyć nowe podstawy dla 
społeczsaj energii. Spontaniczność musi być wsparta politycz 
ną sefleksją, wiara w zwycięstwo - przewidywaniem szans na 
powodaenie, nadzieje na lepsze jutro - spójną wizją odrodzo­
nej Ojczyzny. 

Dlatego uważamy, że tworzenie formacji ldeowo-politycz-
nycti jest dziś krokiem koniecznym. Stanowią one zalążki 
przyszłych partii politycznych demokratycznego państwa. 

Uważamy jednocześnie, że jedyną drogą utrzymania jedności 
jest rzeczowa dyskusja nad różnicami programowymi, jawność 
wszelkich porozumień i jawność formułowanych dróg programo­
wych. Tylko to zapewnia możliwość realizacji w jedności pod­
stawowych, zawartych w programie Solidarności celów społecz­
nych przy Jednoczesnej budowle demokratycznego, a zatem zróż­
nicowanego społeczeństwa. 

II. Różne propozycje ldeowo-polltyczne 

a/ Jedna x nich wskazuje na konieczność szybkich rozwlą-
lań poprzez wzmocnienie władzy cehtralnej. Ten nurt kontynu­
uje złiłd«eni» o rządzie komunistycznym kontrolowanym przez 
związek.Podkreśla więc apolityczny charakter Solidarności. 

Stanowisko to było szczególnie popularne po objęciu funk­
cji premiera przez gen. Jaruzelskiego. Ale jego rząd okazał 
się bezradny wobec narastających problemów, poszukując bez 
powodzenia rozwiązań w drodze postępującej militaryzacji 
władz administracyjnych. 

b/ Powstała więc koncepcja stworzenia porozumienia pro­
wadzącej* do utworzenia rządu koalicyjnego, opartego o szer­
szą baza społeczną. 

Nie negujemy, ie tego typu koalicja może przynieść chwilo­
wą poprawę sytuacji, uważamy jednak program ten zarówno za 
niewystarczający, jak 1 niebezpieczny. UUwystarozająoy, 
bo rozwiązania centralne zawsze w dalszej perspektywie po-
głębiająj społeczną bierność, oddalając szanse budowy samo-
rządsego społeczeństwa. Niebezpieczny - bowiem angażowanie 
się Solidarności w sprawowanie władzy grozi rozbiciem 1 ubez­
własnowolnianiem Związku. , 

Zdecydowanie uważamy, że w wypadku powstania takiego rfcydt 
Związek ||lbwlnien zachowywać się tak, jak Wobec każdej władzy 
domaga*} «lę zarówno pozytywnych działań /reformy gospodar­
czej, poprawy warunków życia/, jak 1 prawa do społecznej 
kontroli /nad środkami masowego przekazu, produkcją i dystry­
bucją żywności ltp./. 

c/ limą propozycją są próby organizowania się wyłącznie 
pod hasłem ostatecznego zwycięstwa w walce o niepodległość. 
Prograsn nie można wyprowadzić z samego tylko celu ostatecz­
nego. Nasza skuteczność w walce o ten cel będzie zależeć rów. 
nleż od wewnętrznego umocnienia społeczeństwa polskiego 

dzięki przemianom demokratycznym. 
Jeśli się o tym nie pamięta,to w efekcie powstają orga­

nizacje bez programu działania, ao tworzy niepotseebne złu­
dzenia 1 pozory aktywności. 

d/ Istnieje również tendencja charakteryzująca się silnym 
podkreślaniem idei narodowościowych i katolickich przy jed­
noczesnym potępieniu działalności politycznej. Często łączą 
się one z gołosłownym powoływaniem się na tzw. masy związkowe 
1 opinie robotników. Nie wykraczając poza hasła twórz-' * :1-
nak sztuczne podziały: na Inteligencję 1 robotników, i ib-
rych patriotów i tych, którzy nie rozumieją ducha narodu. 

Przypisywanie sobie wyłączności posługiwania się zarówno 
hasłami niepodległościowymi, jak 1 wartościami chrześcijań­
skimi jest swoistym szantażem. Reprezentanci innych poglądów 
są bowiem w tym ujęciu nosicielami "obcych narodowo i reli­
gijnie pierwiastków" . Narusza to podstawowe wartości, z ja­
kich wyrasta "Solidarność" - wartości demokracji 1 pluraliz­
mu. 

Uważamy, że w Związku jest miejsce dla różnorodnych ten­
dencji Ideowych. Akceptujemy więc Istnienie wymienionych 
nurtów. Musimy jednak uczyć się współdziałania, umiejętności 
prowadzenia najbardziej nawet ostrych, lecz rzeczowyah pole­
mik. Kształt przyszłej Rzeczypospolitej wyznaczają bowiem 
sposoby, którymi będzie ona budowana. 

Uważamy, że droga do niepodległości Polski wiedzie wyłącz' 
nie przez działanie całego społeczeństwa. Samorządna RzecŁ-
pospollta może powstać tylko tak, jak powstała "Solidarność" 
- poprzez oddolny, demokratyczny ruch społeczny. Jedynie w 
takim ruchu mpgą powstać warunki dla przeprowadzenia wolnych 
wyborów. 
I I I . Samorządna Rzeczpospoll ta-założenla Ideowe. 

Rzeczpospolita Samorządna to taki ład społeczny, w którym 
każdy jest podmiotem swego działania: współuczestniczy w 
tworzeniu 1 podziale dóbr, w kształtowaniu życia polityczne­
go 1 społecznego. 

Samorządna Rzeczpospolita jest krajem ludzi wolnych, któ­
rzy organizują życie społeczne sprawiedliwie, zgodnie z niez­
bywalnymi prawami człowieka. Wielość form życia społecznego, 
działanie i rozwój mniejszości politycznych, narodowych, 
kulturowych 1 wyznaniowych, wzajemne poszanowanie i toleran­
cja są podstawowymi zasadami życia społecznego. 

Samorządna Rzeczpospolita pragnie żyć w spokoju z sąsied­
nimi narodami, stwarza warunki do współpracy z Białorusina­
mi, Czechami i Słowakami, Litwinami, Niemcami, Rosjanami, 
Ukraińcami. 

Podstawowym celem społecznym jest zapewnienie każdemu 
człowiekowi godziwej egzystencji. Temu celowi podporządkowa­
na Jest polityka społeczna i gospodarcza państwa. Państwo 
Jest więc zobowiązane do opieki społecznej nad obywatelami. 

Każdy człowiek ma prawo do realizacji swoich indywidual­
nych celów l aspiracji. Każdy ma więc prawo do działalnoś­
ci politycznej, społecznej 1 gospodarczej. 

Podstawą zorganizowanej władzy państwowej Jest system 
demokracji parlamentarnej. W zasadniczych sprawach dotyczą­
cych całego społeczeństwa konieczne jest jednak zachowanie 
form demokracji bezpośredniej przez organizowanie ogólnona­
rodowych bądź terytorialnych referendów. 

Państwo Ingeruje w życie społeczne na tyle tylko, aby 
były realizowane podstawowe cele społeczne. Wszelkie działa­
nia państwa podlegają społecznej kontroli. W możliwie naj­
większym stopniu władza państwowa jest ograniczana przaz 
społeczeństwo zorganizowane w samorządy pracownicze 1 tery­
torialne, organy ruchu spółdzielczego 1 konsumenckiego, 
stowarzyszenia oraz rozmaite porozumienia i federacje między 
nimi. 

Państwo gwarantuje prawo do Istnienia i rozwoju własnościt 
prywatnej. Własność państwowa winna być przekształcana w 
r-ozmaite formy własności społecznej poprzez uprawnienia sa« 
morządów pracowniczych, spółdzielnie, pracownicze spółki 
zarobkowe, własność samorządów lokalnych 1 stowarzyszeń. 

Samorząd pracowniczy jest formą zarządzania własnością 
ogólnospołeczną, 
IV. Niepodległość Polski a ZSRR 

W wyniku porozumień jałtańskich Polska - za zgodą mocar­
stw zachodnich - znalazła się w radzieckiej strefie wpływów. 
W okresie stalinowskim ukształtował się trwający do dziś mo­
del stosunków polsko-radzieckich, na który wywłaszczani z 
praw obywatelskich Polacy nie mieli żadnego wpływu. 

Jest to podstawową legitymacją władzy dla PZPR. Fakt ten 
bywa nieraz źródłem rozumowania, które uaiiuje tłumić wszeł-i 
kle próby zasadniczych zmian wewnętrznych motywując to za­
grożeniem radziecką interwenoją zbrojną. Z drugiej strony -
mamy do czynienia z postawą przeciwstawną negująca, jakiekol­
wiek zagrożenie ze strony ZSRR. 

Uważamy, że Interwencji radzieckiej można uniknąć. Drogą 
do tego nie jest Jednak ani tłumienie niepodległościowych 
1 demokratycznych dążeń narodu polskiego, ani przekonania i 
dżlałanle_z_ myślą, ie ZSRR nlejjest przegotowany milltarnia" 
i politycznie, aiby siłą zdusić polskie powstanie. 

Sierpień 80, kwestionując samą zasadę sniewolenia społe­
czeństwa, podważył automatycznie dotychcsasowy model stosun­
ków z ZSRR. W przyszłych pertraktacjach % ZSRR, w, któryoh 
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Polska będzie reprezentowana przez autentyczne przedstawi­
cielstwo narodowe, należy wypracować nowy układ, w którym 
konieczne samoograniczenia nie naruszą zasady suwerenności 
narodu, to jest jego gwarantowanego demokratycznymi insty­
tucjami prawa stanowienia o sobie. 

Chcemy podkreślić, że stosunek .do władz nie może być wyz' 
naczniklem stosunku do narodu rosyjskiego.,Pragniemy, aby 
przyjaźń naszych narodów stała się faktem rzeczywistym, a 
nie deklaracją na sztandarach władzy, aby uczucie niechęci 
i podejrzenia zostały zastąpione wiedzą o historii i kul­
turze. 

Dążeniem naszym jest demilitaryzacja Środkowej Europy, 
do której 1 Polska należy, oraz pokój światowy. 
V, Nasz rodowód 

Powstający system nie ma odpowiednika w żadnym dotych­
czas, istniejącym. Samorządna Rzeczpospolita jest jednak głę­
boko zakorzeniona w naszej narodowej kulturze,będącej częś­
cią kultury europejskiej, której nieodłącznym elementem jest 
chrześcijaństwo, w walce ruchu robotniczego o wyzwolenie 
pracy,vwielowiekowych tradycjach demokracji I tolerancji.' 

Poczucie zakorzenienia tradycji nie może jednak oznaczać 
bałwochwalczego stosunku do własnej przeszłości.. Odwoływanie 
się do przeszłości nakłada wielki obowiązek kontynuowania 
dzieła tych, którzy byli przed nami i jest zarazem próbą 
uniknięcia ich błędów i słabości. Musimy o tym pamiętać, kie 
dy określamy własną postawę sięgając do naszego rodowodu. 

Nawiązujemy do tradycji lewicy społecznej, a w pierwszym 
rzędzie do tradycji polskiej lewicy niepodległościowej. Chce 
my jednak przezwyciężać błędy 1 słabości tej formacji. Pod­
kreślamy z całą mocą, że nadrzędność człowieka, osoby ludz­
kiej wobec innych wartości, i celów życia zbiorowego uważamy 
za podstawę ideową naszego działania. Celem i kryterium 
naszych dążeń są wartości etyki chrześcijańskiej, uniwersal-
lne, absolutne wartości ludzkie. 

świadomi głębokich konfliktów dzielących społeczeństwo 
opowiadamy się po stronie wyzyskiwanych, prześladowanych, 
krzywdzonych. Chcemy poszukiwać takich celów, które łączą i 
pozwalają przezwyciężać konflikty. 

Bliskie są nam tradycje tych wszystkich, którzy idee swo­
je realizowali przez odwołanie się do ruchów społecznych, 
którzy walcząc o swoje programy umieli wyj^ć poza partykular­
ne różnice 1 interesy. Odwołujemy się więc do tych, dla któ­
rych równie ważne były zarówno cele, jak i godziwość środków 
osiągania tych celów, którzy nie przypisywali sobie monopolu 
na prawdę. 

Pomni antagonizmu wokół środków produkcji z prawdziwą 
satysfakcją chcemy dziś nasz stosunek do tego problemu sfor­
mułować za Encykliką Jana Pawła II "0 praoy ludzkiej". Środ­
ki produkcji nie mogą byó"... posiadane wbrew pracy, nie mo­
gą też być posiadane dla posiadania, ponieważ jedynym prawo­
witym tytułem ich posiadania - i to zarówno w formie własnoś­
ci prywatnej jak też publicznej czy kolektywne. jest, ażeby 
służyły pracy. Dalej zaśi ażeby służąc pracy włiwlały 
realizację pierwszej zasady w tym porządku, ja' est uniwer­
salne przeznaczenie dóbr 1 prawo powszechnego ich używania 
/..,/. O uspołecznieniu można mówić tylko wówczas, kiedy zosta 
nie zabezpieczona podmiotowość społeczeństwa..." 

Poczuwamy się do szczególnie silnych związków z działa­
niami na rzecz odrodzenia moralnego, sprawiedliwości społe­
cznej i niepodległośoi, podjętymi przez PPS i chłopski ruch 
ludowy. To właśnie z ruchu socjalistycznego wyszli rzucając 
wyzwanie carom Józef Piłsudski 1 Edward Abramowski, których 
Idee niepodległości, samorządności i wolności pozostały ak­
tualne do dzisiaj. Toteż przywódcy tyoh ruchów - Wincenty 
Witos i Ignacy Daszyrtskl-stanęli na czela rządu obejmują­
cego wszystkie ugrupowania polityczne stojące na gruncie. 
niezawisłości państwa i suwerenności narodu, rządu, który 
prowadził państwo w chwilach najgrośhlejBzych dla świeżo 
zdobytej niepodległości,gdy armie bolszewickiej Rosji wdarły 
się na przedpola Warszawy. 

Swojego rodowodu poszukujemy również w tradycji polskiego 
państwa podziemnego w okrasie okupacji, gdzie w niesłychanie 
trudnych warunkach działał parlament łączący jedność celów 
z wielością programów i idei. Szczególnie bliskie są nam 
powstałe w tych latach programy.Stronnictwa Ludowego oparty 

jglflftfyy^yyyM^Y^yyyWWwy^^Art^yi^^NAa^A^^^^^^^^A^A^^^A^^fyMtW***^ 

o wizję fuiski »«.no«.»ąaoWBj, jaK i program socjalistów z WRN 
podkreślający nieodłączność realizacji Idei.sprawiedliwości 
społecznej z istnieniem systemu demokracji parlamentarnej. 

Te tradycje walki z każdą formą totalitaryzmu - zarówno 
lewicowego, wyrażonego przez komunistów, jak i prawicowego, 
który w najczystszej formie realizowany jest przez faszyzm -
ukształtowane w okresie międzywojennym były kontynuowane w 
oporze przeciwko władzy komunistycznej po II wojnie świato­
wej, zawarły się w nim zarówno wysiłki legalnych działaczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, jak i konsekwentna odmowa 
uznania dyktatu radzieckiego, podjęta przez socjalistów z 
Kazimierzem Pużaklem i przez twórców podziemnego WIN-u. 

Totalitarna dyktatura nigdy w naszym kraju nie odniosła 
pełnego zwycięstwa. Sprzeciwiało się jej społeczeństwo sku­
pione wokół Kościoła sprzeciwili się rolnicy walcząoy prze­
ciw kolektywizacji, robotnicy Poznania w czerwcu 1956 rokuf 
ruch październikowy robotników, studentów, inteligencji. 
Sprzeciwili się robotnicy Wybrzeża w 1970, Radomia, Ursusa 
i wielu Innych ośrodków przemysłowych w 1976, studenci i in­
teligencja w 1968' r. 

Do naszej tradycji należy działalność Komitetu Obrony 
Robotników, a następnie ruchu zorganizowanego wokół Komitetu 
Samoobrony Społecznej "KOR": realizującego w warunkach przed 
sierpniowyah zarówno idee tworzenia samorządnych i niezależ­
nych instytucji, jak idee współpracy z innymi narodami. Powo 
łujemy się więc na działalność pisma "Robotnik" i Komitetów 
Założycielskich Wolnych Związków Zawodowych na rzecz nieza­
leżnego ruchu robotniczego. 

Realizację idei wspólnoty postaw różnych grup społecznych 
widzimy w "Solidarności". 

Pragniemy podkreślić, że nie chcemy ani monopolizować, 
ani zawłaszczać tych tradycji. Uważamy, że ma do nich prawo 
każdy, niezależnie od kierunku myślenia czy działania. Tym 
bardziej jesteśmy przeciwni, aby jakikolwiek nurt ideowy 
rościł sobie prawo do jedynego kontynuatora historii narodu. 
Jest ona dostatecznie bogata, by każdy mógł znaleźć w niej 
Swój rodowód. i 
VI. Powstawanie klubów i sposoby działania. 

Podstawową organizacyjną formą działania są Kluby Samo­
rządnej Rzeczypospolitej "Wolność - Sprawiedliwość - Nie­
podległość". Zobowiązujemy się do zorganizowania klubu w swi 
im miejscu pracy lub zamieszkania. Członkiem Klubu jest 
każdy,kto podpisał deklarację ideową WSN. Członkowie Klubu 
decydują o jego strukturze organizacyjnej. 

Podstawowymi zadaniami Klubów są:-krzewienie oświaty po­
litycznej, przez tworzenie warunków dla nieskrępowanej wy­
miany myśli społecznej 1 politycznej, - konkretyzowanie i 
wzbogacanie wizji Samorządnej Rzeczypospolitej, - realiza­
cja idei Samorządnej Rzeczypospolitej w praktyce, w szczegó­
lności zaś - inicjowanie i podejmowanie działań na rzecz 
tworzenia lokalnych samorządów zakładowych i terytorialnych,. 
- działanie na rzecz humanizacji prawa 1 humantzp-

Kluby mają swobodę w doborze środków realizacji »/'< za­
dań oraz sposobów upowszechniania własnych poglądów i pro­
gramu działania. Kluby mają także swobodę nawiązywania robo­
czych kontaktów z innymi organizacjami. 

Dla ułatwienia wymiany doświadczeń między poszczególnymi 
Klubami liowołujercy Ośrodek Myśli Społecznej. Ośrodek ten ni* 
jest ..mtrum decyzyjnym Klubu. Ma on za zadanie umożliwiać 
wymianę doświadczeń i poglądów, podejmowanie dyishunji i>» i. 
mat programu i strategii działa.Ua Klubów. Oirodek działa 
na zasadzie spotkań, w których uczestniczyć może każdy zain­
teresowany członek Klubów. Skład osobowy ośrodka nie jest 
zatem ani określony ani stały. Spotkania odbywać się będą w 
każdą pierwszą sobotę miesiąca poczynając od stycznia 1982 r 
w Warszawie. 

Informacje o założeniu Klubu,uledzibie, osobie koordynu­
jącej jogo działalność oraz.liczbie członków należy przeka­
zywać na adres i 

Janusz Onyszkiewicz, Warszawa ul. Polna 54 m S7 lub War­
szawa, ul. Mokotowska. 16/20, NSZZ ."Solidarność" teflon Ma­
zowsze . 

Henryk, Wujec, 02-757 Warszawa, ul. Neseberska 3 » 48 lub 
Warszawa, ul. Mokotowska 16/20, NSZZ "Solidarność" Region 
Mazowsze. 
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Moja książeozka "Dwie ójcz*yżń'y -
dwa patrlotyzmy™ wywołała lawinowy 
odzew w środkach masowego przekazu. 
Pani Krzywobłocka z "Grunwaldu", wiel' 
ce szanowna instytucja pt.DTV, publi­
cyści Trybuny Ludu i Żołnierza Wolno­
ści zgodnie ogłaszają, że oddaje Nie­
mcom ziemie zachodnie.. Prawdę da się 
zawrzeć natomiast w jednym cytacie z 
tejże książeczki: 

pewnośoią nie byłoby spra­
wiedliwe, by naród napadnięty przez 
dwóoh zbirów miał płacić na dodatek 
sam wszystkie tego koszty". 

Wyrażam natomiast w tej broszurze 
wątpliwość, czy inne argumenty, głów­
nie historyczne, są wiele warte. Ob­
szerne ich omówienie nie zostało za­
kwestionowane przez polemistów. Ja od 
ciebie .polecam wszystkim, którzy nie 
wiadomo dlaczego dają się,znowu na­
bierać telewizji i temu podobnym or- '' 
ganom, chwilę refleksji nad zacytowa­

nym w mojej 'rsda&eczce zdaniem, które 
nazywam tam "najbardziej dalekowzro­
cznym czynem powojennej historii Pols 
ki". Zdanie to brzmi: "Wybaczamy i 
prosimy o wybaczenie". Autor czy te* 
autorzy tego zdania, podpisanego 
przez Episkopat Polski, nie są otioba-
mi, które używają nic nie znaczących 
ozdobników w tak ważnej sprawie. To 
"prosimy o wybaczenie" ooś jednak 
znaczy i do czegoś zobowiązuje.. 

Jan Jóeef LipBlci 
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K o m u n i k a t n r 43 
S iec i Organizacji Zakładowych NSZZ "Solidarność" wlodąoycl 
takładów pracy. 

E 1 
P a 

Wolka o prawo do swobodnego życia polskiego społeczeństwa 
została wygrana i obecnie najszybszą, najtańszą i najskutecz­
niejszą metoda praktycznej reałisacji zasady wolności, spra­
wiedliwości i powszechnego dobrobytu jest wprowadzenie syste-

W myśl postanowienia przyjęte jo na IK Zebraniu Sieci zu". • mu samorządowego poprzez stopniową, systematyczną zmianą ca-
tała zorganizowana w dniu 22 listopada 1981 r. w Domu Kul łego ustawodawstwa i deroakratyozne wybory do wszystkich orga-
tury Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego w Bydgoszczy nów przedstawicielskich. W każdym systemie prawo jest zawsze 
otwarta dyskusja na temat Polskiej Partii Pracy. Przybyło odzwierciedleniem danej władzy, wobec czego zmiana systemu 
około 50 osób, w tej licitble przedstawiciele pięciu "oczd wymaga modyfikacji prawa łącznio z Konstytucją. Tempo dokony-
Sleci /Białystok, Bydgoszcz, Gdańsk, Katowice i Świdnik/, wanla zmian ograniczane jest jednak nie tylko przez opór zwt 
Omówiono kwestią formułowania programu, statut tymczasowy lenników dotychczasowego systemu,lecz takie powolnością nie;. 
oraz tryb tworzenia partii. będnyoh przemian w świadomości społeczeństwa w kierunku prze 
Zebrani wyrazili zgodny pogląd, iż nadszedł czas podjęcia zwyciężania bierności 1 pobudzania aktywności do samoorgani-
inicjatywy na rzecz tworzenia struktury organizacyjnej zacji i podejmowania działań konstruktywnych. 
Polskiej Partii Pracy w myśl wcześniej spopularyzowanego Obeonie najważniejsze są działania polityczne, 
statutu tymczasowego PPP z dnia 12.08.1981 r. /zamieszczo 2. Polska Partia Pracy jest organizacją polityczną zrzesza­
no także w Komunikacie nr 12 Sieci/./ jąoą zwolenników programu centrowego. Program PPP w cząści dc 
Statut przewiduje /w § 24/, że podstawowe ogniwa partii tyczącej oałego kraju winien być niesprzaczny ze statutem 1 
winny byó organizowane w wyniku autentycznej inicjatywy programem NSZZ "Solidarność", zaś w częściach dotycząayoh 
pracowników w zakładach pracy. Natomiast rzecznicy tworze spraw liSkelnyoh - z programami poszczególnych organizacji re 
nia partii powinni propagować konoepoją oraz służyć radą gionalnyoh 1 komisji zakładowych Związku. 
1 pomocą w tych działaniach. W aferze ogólnospołecznej programu Związku wyznacza jedy-
Usnano, że oprócz statutu konieczne jest także sformułowa nia główne kierunki działań bez ich konkretyzowania, wobea 
nie zarysu proponowanego programu określającego wyraśniaj, czago rolą PPP jest: 
charakter PPP celem ześrodkowania różnych inicjatyw zało- a/ rozwijanie programu Związku w zakresie spraw politycznych 
życlelskich /załącznik/. Uzgodnione teksty programu i sta 1 społeczno-gospodarczych, w formie szczegółowych rozwią-
tutu są jedynie propozyajami, które zostaną rozwinięte 1 zań dotyczących funkcjonowania struktur wewnętrznych kra-
skorygowane przez pierwsze krajowe germlum przedstawiciel ju i kształtowania polityki zagranicznej, 
skie tworzących się,ogniw podstawowych partii. b/ współdziałanie ze Związkiem w kwestiach dotyczących mode­

lowych przeobrażeń warunków życia społeczeństwa 1 zabez­
pieczenia wymogów polskiej racji stanu. 

3. Wszelkie więzi i porozumienia PPP z Innymi organizacjami. 
w pierwszej połowie nie mogą mleć charakteru instytucjonalnego,lecz muszą bazo­

wać wyłącznie na wspólnocie elementów programu i służyć loh 
realizacji, przynależność znacznej ozęśoi członków PPP do In 
nyoh organizacji /niepolitycznych/ również stwarza przesłań-' 
ki dla Istnienia takich więzi. Dotyczy to przede wszystkim 
NSZZ "Solidarność" i ruchu samorządów pracowniczych. 

W szozególnoścl PPP nie zamierza wpływać w sposób lnstytu 
cjonalny na funkcjonowanie zakładów pracy, a lokalizacja sia 
dzib organów partii na terenie zakładów ma wyłącznie na celu 
utrzymywanie codziennego kontaktu działaczy z dużą liczbą 
członków partii w miejscu,gdzie stanowią oni zbiorowość lu­
dzi pracy. 
4. zasadniozą metodą realiiaoji programu PPP jest działal­
ność członków partii w łonie instytucji, organizacji 1 grup 
społecznych, do których należą. W ssczególnośoi, członkowie 
PPP winni popularyzować elementy programu partii na teranie 
różnych samorządów /pracowniozyah, osiedlowych/ i stowarzy- , 
szeń, aby działalność tyoh organizacji była możliwe zgodna z 
programem partii. 
5. Szczególnie skuteczną metodą realizacji programu PPP Jest 
uczestnictwo /z wyboru lub mianowania/ członków partii w or-

MatO -

Ustalono, że następne otwarte zebranie członków-założycie 
11, propagatorów i sympatyków Polskiej Partii Pracy zosta 
nie zorganizowane przez KZ NSZZ "Solidarność" Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego "PZL-Swidnik 
stycznia 1982 r. 

Organizator zebrania /Zbigniew Sie­
radzki/ 
Prowadzący zebranie /Jerzy Milewski/ 

Bydgoszcz, 22.11.81 
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1. Główne hasła programowe. 
Polska Partia Pracy jest niezależnym ruchem politycznym 

działającym na rzecz zmiany dotychczasowego centralnego, na-
kazdwo-rozdzielczego systemu kierowania wszystkimi sferami 
życia społeczeństwa na powszechny system samorządowy . Nowy 
system winien zapewniać regulację rynkową gospodarki przy za 
chowaniu zasady społecznej własności podstawowych środków 
produkcji oraz skuteczne działania ograniczeń antymonopolis-
tycznych i reprywatyzacyjnych, a także - właściwą eksploata 
c 
ka 

Ochrona prawa do pracy i godności pracy ludzkiej jest wa­
runkiem rozwoju duchowego 1 materialnego społeczeństwa. Rea­
lizacja tej ochrony wymaga tolerancji i przeciwstawiania sl<! 
sztucznym podziałom społeczeństwa na klasy z tytułu rodzaju 
wykonywanej pracy i własności środków produkcji. Konieczne 
jest także przeciwdziałanie zarówno aktom represji, przemo­
cy i krwawej rewolucji,jak i anarchii oraz zanikowi dysoypli 
ny społecznej 

ję zasobów naturalnych kraju i ochronę naturalnego środowis ganach władzy i administracji terenowej 1 państwowej. Met. 
, da ta jest efektywna lecz rysykowna i wymaga precyzyjnego 

określenia konkretnych programów działania dla tych osób.Ry­
zyko wynika z dużej trudności pogodzenia Interesu ogólnospo­
łecznego z pragnieniami poszczególnych ludzi pracy, lecz dą­
żenie do .zapewnienia zgodności tyoh Interesów jest jednym z 
głównych 'haseł programowych PPP-

W nadchodzących w T9"82 r. wyborach do rad narodowych Sz­
czebla podstawowego PPP winna dążyć do wysunięcia możllwia 
dużej ilośoi swoich kandydatów na radnych. Jest to podyktowu 
ne nadrzędnym wymogiem możliwie szybkiej przebudowy wesyst-Praworządność społeczeństwa 1 wolność osobista obywateli 

mogą być zagwarantowane tylko przy pełnej suwerenności i spo- kich struktur wewnętranyoh kraju w kierunku nieodwracalnej 
istości państwa oraz sprawiedliwym udziale Polski w międsy- ich demokratyzacji 1 realizacji zasady powssechnej samoriąa-
narodowym podziale pracy. Osiągnięcie tego celu wymaga zacho- ności. 
wanla pokoju światowego i dokonania powszechnego rozbrojenia 6.Ważnym elementem działania PPP jest prowadzenie akcji pu-
Równoprawna współpraca polityczna, gospodarcza i obronna Pol- bllcystycznej i informacyjnej przez członków t ogniwa partii 
ski z Innymi krajami i narodami winna stanowić nasz wkład do celem zyskiwania poparcia dl» programu wśród szerokich raass 
rozwoju ludzkości. społeczeństwa 1 ośrodków polonijnych. Należy w tym oelu za-

Wapółdiiałanle różnyoh sił społecznych jest warunkiem wy- ohęoać pisarzy 1 dziennikarzy do współpracy, oraz starać się 
o dostęp do środków masowego praekazu, • w saosególnóścl 
zamieszczać publikacje w cieszących się wiarygodnością nieo­
cenzurowanych pismach NSZZ "solidarność", do czasu uruohomio 
nia własnych czasopism PPP. 

prowadzania naszego kraju z kryzysu 1 dalszego jego rozwoju 
oraz szybkiego wzrostu, zamożności społeczeństwa. Formą tego 
współdziałania muszą być reguły demokracji parlamentarnej u-
możliwiającej realizację tych elementów różnych programów, 
które uzyskują poparcie większości. Antyniepodległościowe tr< 7. Wszelka działalność programowa 1 organizacyjna ogniw i 
dycje kominternowskie oraz tendencje nacjonallstyozno-faszys. członków PPP musi być jawna i w miarę praktycznych możllwos-
towskie nia mogą stanowić płaszczyzny porozumienia, gdyż zos ci otwarta. Należy wytstrzegać się zawierania P o u * n V ° \ u * " ,, 
tały odrzucona przez polskie społeczeństwo. dów z innymi organizacjami 1 ugrupowaniami, gdyż dzl•»ł^n?«= 

Stałe dążenie do zgodnego zaspakajania zarówno różnorod- taka na pewno nie iiyskełałaby poparcia °**°n*<™ - J ^ ^ l ^ Z 
nych potrzeb indywidualnych wszystkioh obywateli, jak 1 współ- partii nawet jeśli udałoby się uzyskać tą drogą Pr"*"P*?!™-
•>ych interesów całego społeczeństwa stanowi punkt odniesie- nie realizacji elementów programu. W społeczeństwie P»nu3« 
nia dla Polskiej Partii Pracy. głębokie przeświadczenie,,Jo_nlejawna^rozumienia 8ł"*lJe 

II. Funkcia 1 metody działania. TfriKTromlKentom przynosząc szkodą szeregowym członkom orga 
1. Przełomowym wydarzeniem, które zapoczątkowało proces struł nlzacji i całemu krajowi. 
turalnych przemian w naszym kraju były strajki sierpniowe 198( Jlj, .PpUtyM społeczna,, .... m . m J _ . 
na Wybrzeżu, zaś I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ "Solidarność1 i. Kształtowanie i umacnianie solidarności polskiego spoie 
uczynił ten proces nieodwracalnym. Nie istnieją więc obecnie czeństwa winno być punktem odniesienia dla formułowania po-
żadne przesłanki uzasadniające celowość szerokiego stosowa- lityki społecznej PPP. 
nia metody spontanicznych strajków protestacyjnych, gdyż nie w szczególności należy przestrzegać! 
przyspieszą one przemian a jedynie mogą ułatwić wywołanie 
gwałtownej konfrontaojl przez przedstawicieli zbankrutowanegt 
systemu monopartyjnego celem powrotu do poprzednich układów. 
Historia wielu krajów wskazuje, że rewolucje /krwawe i bardzc 
kosztowne materialnie i moralnie/ były często wywoływane 
przez niewielkie grupy społeczne celem zapanowania nad więk­
szością. 

a/ zasadę wolności - dbając, aby demokratya*ne podporządkować 
nie mniejszości decyzjom większości było ograniazone wyła 
cznie do spraw wspólnych wymagających jednoznacznego roz­
strzygnięcia) możliwie szeroka niezależność różnych grup 
społecznych /i poszczególnych obywateli/ winna być poósta^ 
wą wszelkiej aktywności społeczeństwa i śródłem satysfak­
cji z codziennego życia; 
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h/ zasadę równości - przeciwstawiając się sztucznemu dziele- wodować znaczne zwiększenie aktywności społecznej i efektyw-
nlu społeczeństwo na klasy i antagonizowane grupy /szcze- nośol pracy prowadzać do szybkiego wzrostu poziomu gospoda?-
golnie na robotników, chłopów, inteligencje, i kler/; nale^ozego 1 kulturalnego. , 
ży unikać słowa "proletariusz" i zastąpić je określeniem: Rezultatem końcowym autonomii regionalnej będzie więc wzrost 
"człowiek pracy", czyli ten kto utrzymuje się z własnej siły państwa. 
pracy działając indywidualnie lub w zorganizowanym zespo- ppp przyjmuje propozycje Sieci dotyczące podziału admlnls 
le' , . „,, ... , , traoyjnego kraju, kompetencji i struktury rad narodowych ora 

0/ zasadą sprawiedliwości - prowadząc politykę polegającą na S e j m u A organów administracji centralnej. przeciwdziałaniu nadmiernej rozpiętości poziomu życia oby 4, samorząd pracownicy stanowi cała załoga uspołecznionego 
wateli, bezrobociu i emigracji zarobkowej* realizacja tej „kładu pracy, a będąca jego naczelnym oragnem rada pracow-
polltyki wymaga uruchomienia odpowiednich mechanizmów ekonl.cła zarządu zakładem w trybie regulowanym ustawowo. Organy nomlcznych umożliwiających kontrolę poziomu równowagi .na koordynacyjne wyższych szczebli /regionalny i krajowy/ nie 
rynku pracy, produkcji 1 konsumpcji. . Iposiadają uprawnień ustawowych i działają wg obowiązków i 
Polityka społeczna PPP winna nawiązywać do wszystkich za-!kompetenćji przyznanych im przez rady pracownicze, które je sadniczych wydarzeń historycznych naszego kraju, zarówno tydiwyłoniły. PPP przyjmuje szczegółowe rozwiązania dotyczące" sa 

pozvtvw»"oh /zwycięskich/ jak i negatywnych /bolesnych klęskjlmorządu pracowniczego opracowane przez Sieć. 
Są nii*u ; W obecnym okresie dokonywania przemian konieczność tworzenia 
- utworzenie państwa piastowskiego, samorządów pracowniczych wynika z dwóch powodów. 
- wprowadzenie i utrzymanie religii rzymsko-katolickiej /bez - ruch samorządowy jest siłą społeczną wymuszającą wprowadzę 

inkwizycji i nietolerancji oraz schizm/, nie strukturalnej reformy gospodarczej kraju i szybkin - utworzenia państwa jagiellońskiego, wyjście z kryzysu, 
- utrata niepodległości i przegranie powstań, _ raijy pracownicze są sposobem realizacji zasady humanizacji - utworzenie drugiej rzeczypospolitej, ' pracy w przedsiębiorstwach uspołecznionych poprzez umożli-
- klęska wrześniowa, wojna partyzancka i powstanie warszaw- wlenie pracownikom decydowania o przebiegu ich pracy i ko 

skie, rzystania z jej efektów. 
- pokonanie hitleryzmu, powojenne 35-lecle 1 powstanie "So- w przyszłości, po osiągnięciu stabilności i równowagi rynko-

lldarności". w 6j zreformowanej gospodarki, należy przekształcić system sa Symbolem nawiązania do tych wydarzeń, które ukształtowały dz morządów pracowniczych tak, aby: 
siejszą Polskę i jej obywateli, winno być przywrócenie orła - r aa y pracownicze oraz ich regionalna 1 krajowa struktura z koroną jako godła państwowego, urzędu Prezydenta jako gło- porozumiewawcza pełniły rolę koordynacyjną w systemie gos-
wy państwa oraz nazwyi Rzeczpospolita Polska. podarczym oraz stanowiły Ogólnopolski związek pracodawców 

Jednym z największych zagrożeń jakie przeżyliśmy w minio- działający zgodnie z ustaleniami Międzynarodowej Organiza-
nym, powojennym okresie była próba pozbawienia społeczeństwa cji Pracy; 
pamięci historycznej i przekształcenia ludzi w odizolowane _ uprawnienia do tworzenia samorządnych zespołów wytwórczych 
roboty produkujące i konsumujące wyłącznie dobra materialne: powinny być przyznane niewielkim grupom znających się ze i 
Spuścizną tego okresu są wielkie zaniedbania nie tylko w sfe sobą i współpracujących na codzień pracowników /np. bryga-rze humanizacji pracy, lecz także - humanizacji wypoczynku, dy, zespoły mistrzowskie itp/i zespoły te winny funkcjono-
życia rodzinnego, wychowania i szkolnictwa, lecznictwa, spra wać na zasadzie zbliżonej do zakładów rzemieślniczych 
wowanfa władzy 1 wszystkich innych, które składają się na dzierżawiących /lub wypożyczających/ narzędzia i inne po-
treść życia człowieka. Dobro ogólnospołeczne musi być rozu- trzebne im środki produkcji od kierownictwa przedsięblors-
mlane jako pojęcie oznaczające zbiór różnorodnych pragnień twa. 
poszczególnych ludzi stanowiących społeczeństwo. Ojczyzna 5. samorządne instytucje 1 stowarzyszenia twórcze i próbie-
musi stać się domem, w którym Polacy żyją dlatego, że jest m o w e /kulturalne, naukowe,, publicystyczne, oświatowe, oehro-
im w nim najlepiej, natomiast niedopuszczalnym jest blokowa- ny środowiska i inne/ winny być wspierane i otaczane opieką nie kanałów komunikacyjnych i informacyjnych łączących Pols- ze względu na wielkie zaniedbania tej sfery w minionym okre-kę ze światem. Sie. 
2. Nowy system społeczno-gospodarczy Polski winien być samo- ppp przyjmuje szczegółowe rozwiązania ustawowe opracowane 
rządowy. Polega on na samoorganizacji społeczeństwa w liczne przez sekcje branżowe NSZZ "Solidarność" w dzlałachi ośwla- ' 
zespoły, grupy, związki i organizacje realizujące samodzlel- ty, szkolnictwa wyższego, PAN 1 kultury oraz aktywizująca 
nie przez siebie wybrane cele, przy czym suma wszystkich tyd się związki twórcze /artystów, filmowców, dziennikarzy itp/.« 
działań stanowi treść aktywności całego społeczeństwa. Tylko Hasłem przewodnim winno być stwierdzenie Jana PawŁ* II, *ei i 

•nieliczne sfery /polityka zagraniczna i obronna oraz część "przyszłość człowieka zależy od kultury". 
infrastruktury i gospodarki zasobami naturalnymi/ powinny 6. Organy wymiaru sprawiedliwości 1 ścigania muszą stać się 
być wyłączone z systemu samorządowego i kierowane centralnie rzeczywistym narzędziem przestrzegania prawa. 
Podstawą systemu samorządowego jest społeczna własność pod- Należy to osiągnąć poprzezt r \ 
stawowych środków produkcji i dóbr kultury oraz demokratycz- a/ oparcie ustroju sądów powszechnych 1 innyoh na samórcą-
ny wyóbr wszystkich organów przedstawicielskich. Ponadto nie dzie sędziowskim, gwarantującym dobór najlepszej kadry < 
zbędna jest pełna równoprawność inicjatyw jednostkowych oraz rzeczywistą niezawisłość sędziów; podstawą tej gwa- : 
opartych o własność prywatną pewnej części tych środków. rancjl winna być nie tylko niezawisłość statutowa, laoz 

Skoordynowane funkcjonowanie systemu samorządowego zapew- także usunięcia zależności sędziów w sprawach kadrowych' 
nla wieloszczeblowa i wielopłaszczyznowa struktura organów socjalnych, płacowych, partyjnych 1 innych; 
przedstawicielskich, których kompetencje określane są przez b/ włączenie kolegiów d/s wykroczeń w strukturę sądów pow-
wyborców w ramach regulacji ustawowej. Zasadnicza funkcja szechnych oraz wprowadzenie funkcji, sędziego śledczego 
tych organów /poza organizowaniem działalności samorządów, upoważnionego do kontroli służby dochodzeniowej organów ' 
które je wyłoniły/ jest wyszukiwanie rozwiązań kompromisowi* ścigania; ___ 
licznych kwestii spornych wynikających z różnorodności inte- c/ całkowite podporządkowanie wojewódskim radom narodowym 
resów indywidualnych i grupowych. ' większości służb Milicji Obywatelskiej i części wzlęzlen-j 

Programy działania wszystkich samorządów powinny być for- nictwa, oraz likwidacja SB, ZOKO i ORMO? 
mułowane jako pochodna elementarnych potrzeb człowieka będą- d/ podporządkowanie wojsk wewnętrznych bezpośrednio Preryden 
cego członkiem rodziny i wykonawcą pracy społecznie użytecz- towl przy powierzeniu Ministerstwu' Obrbny Narodowej admi-l 
nej. nistracji, szkolenia i regulaminowego nadzoru nad tą for-1 
3. Samorząd terytorialny organizowany jest dla zaspokojenia macją; 
potrzeb wynikających ze wspólnoty miejsca zamieszkania, we e/ powierzenie Ministerstwu Obrony Narodowej całości spraw ! 
wsi, osiedlu, dzielnicy, gminie, mieście, regionie i kraju. obrony terytorialnej kraju i jego grania przed obcą inge-
Ma on szczególne znaczenie, gdyż miejsce zamieszkania okres- rencją, łącznie z upoważnieniem do wykrywania i zapobiega 
la podstawowe więzi społeczne człowieka; rodzinne, kulturowe nla działalności antypaństwowej obywateli polskich i oby-
/w tym językowe/, materialne, produkcyjne 1 patriotyczne.Dla wateli państw obcych." 
tego też samorządy większych jednostek terytorialnych winny IV. Polityka goBpodajfcz.ą. 
pełnić rolę głównych koordynatorów Wszelkiej działalności 1. Docelowy model funkcjonowania gospodarki kraju jest samo-; 
prowadzonej na ich terenie i posiadać kompetencje władcze, rządowo-rynkowy wyposażony w centralnie sterowane regulatoryj 
oraz uprawnienia do stanowienia prawa lokalnego i zarządza- finansowe oraz ograniczniki antymonopolistyczne i rsprywaty-
nia powierzonym im mieniem komunalnym. zacyjne. Podstawą tego modelu jest samodzielna, sa-cirządne i 

Struktura organów przedstawicielskich tych samorządów,któ samofinansujące się przedsiębiorstwo społeczne dominujące w i 
ryml są rady narodowe, winna być 3 szczeblowa: sferze produkcji przemysłowej. Natomiast rolnictwo, drobna ' 
a/ rady narodowe szczebla podstawowego /gminne lub powiatowe wytwórczość i usługi winny być sferą przedsiębiorstw spół- ; 

i miejskie/, dzielczyeh i prywatnych przy czym warunki ekonomlczno-finan-
b/ rady narodowe szczebla pośredniego /wojewódzkie lub regio sowę muszą być. jednakowe dla wszystkich rodzajów przedsię- i 

nalne/, blorstw. 
c/ Sejm będący najwyższym organem władzy w państwie i stano- Pośredni lub bezpośredni zarząd lub nadzór organów władzy 

wiący wierzchołek struktury samorządów. państwowej lub terenowej winien być ograniczony do nielicz-
Organy samorządów mniejszych jednostek terytorialnych /wieś, nych przedsiębiorstw specjalnych ze sfery infrastruktury, 
osiedle itp./ winny być tworzone zgodnie z wolą swoich człon obronności, gospodarki zasobami naturalnymi, bankowości oraz 
ków, lecz bez nadawania im uprawnień władzy terenowej. lecznictwa i produkcji używek. 
Województwa winny być niezależnymi-, samodzielnymi gospodar- ppp przyjmuje szczegółowe rozwiązania modelowe opracowane 
czo i samofinansującymi się regionami kraju / w ilości około przez Sieć. Jakikolwiek inny model /np. menadżerski/ nie mo-
20-itu/. Wpływ władzy państwowej na działalność województw że stanowić alternatywy, gdyż obecna wewnętrzna sytuacja spo 
winien być instrumentalny /podatki; kredyty, dotacje/ i regu łeczno-polityczna kraju wymaga oddolnego wymuszania reallza^ 
lowany ustawowo. cji reformy gospodarczej, a dó tego niezbędny jaat powszech-
Przyznanie województwom szerokiej niezależności powinno spo- ny ruch samorządowy. 
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i. !>odsatwowym źródłem efektywności tego modelu jest spodzie 
wena powszechna aktywność pomysłodawcze wytwórców wynikająca 
z właściwej motywacji, którą daje możliwość uzyskiwania bez ' 

• pośredniej korzyści z dobrze wykonywanej pracy. Zarobki pra­
cowników w przedsiębiorstwach uspołecznionych winny składać 
się z płacy gwarantowanej ustalanej z rządem przez związki 
zawodowe oraz z wysokiego /przekraczającego płacę gwaranto­
waną/ udziału w zysku dobrze prosperującego przedsiębiorstwa 
/lub niskiego - gdy przedsiębiorstwo podupada/. Brak zdol­
ności przedsiębiorstwa do wypłacania płao gwarantowanych oz­
nacza bankructwo i konieczność przejścia załogi na zasiłek 
dla bezrobotnych. Zarobki brutto /lub dochody/ wszystkich 
osób fizycznych w przeliczeniu na członka rodziny winny być 
opodatkowane, w sposób zgodny z odczuciem sprawiedliwości 
społecznej, tak aby istniało pojęcie określonej płacy maksy­
malnej. Polityka gospodarcza państwa winna gwarantować sta­
bilność .ównowagi rynku produkcji, konsumpcji i pracy przy 
możliwie najmniejszym tłumieniu siły motywacji. 
3. Powiązania rynku krajowego z rynkiem światowym należy 
stopniowo powiększać w miarę wzrostu efektywności naszej goa 
podarki. W dalszej perspektywie winna być wprowadzona zasada 
pełnej wymienialności złotówki na waluty zachodnie przy za­
chowaniu regulacji celnych i kontroli kursów przeliczenio- : 
wych oraz limitowania transferu kapitałów. 
4. Obecny głęboki kryzys gospodarczy charakteryzuje się og­
romna nierównowagą rynku produkcji i konsumpcji, sztuczną 
równowagą rynku pracy /dzięki silpemu naciskowi NSZZ "Soli­
darność"/, wielkim nawisem inflacyjnym i brakiem realnego 
pieniądza, wielkim zadłużeniem zagranicznym oraz kłtastrofal 
nym obniżeniem siły motywacji społeczeństwa do pracy. Dotych 
czasowy system nakazowo-rbdzielczy nie jest już w stanie. 
opanować narastającego chaosu, a nowy system samorządowy nie 
rozwinął się jeszcze w stopniu wystarczającym. W rezultacie 
zaczynają coraz wyraźniej uzewnętrzniać się prawidłowości 
dzikiego, niekontrolowanego rynku, zagrażające masowym bezrc 
boclem i szaloną spiralą inflacyjną. 
Celem wyrwania się z tej matnii należy i 
- wprowadzić jak najszybciej ustawodawstwo modelu samorządo­
wego pomimo znacznych braków w jego przygotowaniu, 

- aktywizować nieustannie ruch samorządów pracowniczych 1 
wspomagać jego działaczy /szkolenie/, 

- opracowywać akty prawne regulujące nowy system społeczno-
gospodarczy oraz negocjować z rządem i Sejmem ich uchwala­
nie /odwołując się do referendum 1 w ostateczności do sttaj 
ku/, 

- rozszerzać zakres społecznej kontroli nad funkcjonowaniem 
rozpadającego się aparatu nakazowo-rozdzielczego, celem 
egzekwowania powstrzymywania bezrobocia 1 realizacji czaso 
wego rozdzielnictwa towarów rynkowych oraz surowców, ener­
gii, środków produkcji i kapitałów dla wyrównania poziomu 
startu przedsiębiorstw do warunków samofinansowania bez 
ograniczania zatrudnienia, 
mobilizować społeczeństwo do dalszej determinacji dla prze 
trwania i organizować pomoc doraźną dla osób najbardziej 
potrzebujących. 

Większość tych zadarł obciąża bezpośrednio NSZZ "Solidarność" 
wobec czego wszystkie siły społeczne pragnące reformy samo­
rządowej winny wspomagać Związek w tych działaniach. 
5. Raptowne uruchomienie nowego systemu społeczno-gospodar­
czego jest niemożliwe. Konieczny więc jest pewien okres 
przejściowy, w którym będą koegzystowały obydwa systemy,przy 
czym stary system musi ulegać stopniowej likwidacji a nowy -
nabierać rozmachu. Okres ten winien zakończy się z grubsza 
za około 2 lata, a jego finałem muszą być /przypadające usta 
wowo w marcu 1984 r./ demokratyczne wybory powszechne do Sej 
mu i rad narodowych. 
V. Polityka zagraniczna. i 
1. Niepodległość i honor Ojczyzny są dla polskich obywateli 
wartościami najwyższymi i winny stanowić bazę formułowania 
polityki zagranicznej PPP. 

Układ stosunków międzynarodowych wskazuje, że obecnie i 
- szansa Polski na uzyskanie niezależności w stopniu porówny 
walnym do początku państwa Jagiellonów jest bardzo duża; 

- główna trudność realizacji tej szansy związana jest ściśle 
z groźbą wybuchu konfliktu światowego, 

•i zasadniczym atutem Polski jest determinacja całego społe­
czeństwa oraz tworzący się system samorządowy, który jest 
trudny do zawładnięcia lub zniszczenia gdyż ma bardzo do­
bre cechy obronne lecz byłby nieefektywny, w ataku; stwarza 
to klimat zaufania innych narodów do Polski, co może w 
przyszłości zaowocować zacieśnieniem równoprawnej wspdłpra 
cy do ram federacyjnej unii samorządowej. 

Paristwa i narody Europy środkowej przestaną byó zazewlem kon 
fliktu i elementami przetargu jeśli same wspólnie potrafią 
się temu przeciwstawić. Polska winna deklarować czynny udział 
w tym działaniu. 
2. Wydarzenia września 1939 r. /i końca XIV wieku/ wskazują, 
że obrona niepodległości Polski bez współdziałania z zaprzy­
jaźnionymi sąsiadami jest na dłuższy przeciąg czasu niemożli 
wa. 
Należy wleci 
a/ utrzymywać dobrosąsiedzkie stosunki ze Związkiem Radziec­

kim 1 krajani demokracji ludowej oraz wnosić wkład Polski 
do obronnego Układu Warszawskiego poprzez świadczenia ma­
terialne 0 przeliczalnej wartości i utrzymywanie odpowied 
nió liczebnej armii dla ochrony nienaruszalności granic w 

Europie; 
b/ działać aktywnie na forum RWPG na rzecz zreformowania sya 

temu wzajemnych rozliczeń calom usunięcia atmosfery taj­
ności 1 powodów nieufności polskiego społeczeństwa; 

c/ działać aktywnie na arenie międzynarodowej na rzecz reduk­
cji strategicznych broni ofensywnych i stopniowego pełne­
go rozbrojenia, poprzez pomnażanie powiązań handlowych i 
kulturalnych Polaki z krajami obozu zachodniego, trzecie­
go świata i Chińską Republiką Ludową, 

d/ nawiązać znacznie ściślejsze stosunki z Jugosławią z uwa­
gi na wspólnotę systemu samorządowego; 

e/ rozwijać i umacniać tradycyjne więzi historyczne 1 kultu­
rowe z innymi narodami, nawiązywać 1 zacieśniać kontakty 
z polonią we wszystkich krajach, traktować obecną falę eml 
grantów zarobkowych jako ambasadorów wolnej Polski /a nie 
uciekinierów z kraju zniewolonego/, którzy mogą przyspo­
rzyć nam przyjaciół 1 dopomóc w zrównoważeniu gospodarki. 

3. Wojsko polskie, jest podstawową rękojmią społeczeństwa dla 
obrony niezawisłości kraju. Armia nasza winna być świadoma 
tej roli i sama dostosowywać się do najlepszego jej pełnieni* 
Dlatego też PPP nie wysuwa żadnego programu reformy wojska. 
VI Program działań praktycznych. 
1. Formowanie struktury organizacyjnej oraz rozwijanie i pro­
pagowanie programu PPP. 
2. Aktywny udział w organizowaniu samorządów różnych typów i 
podejmowaniu przez nie działalności zgodnej z programem PPP. 
3. Kampania wyborcza do rad narodowych stopnia podstawowego 
1 opracowanie programów lokalnych dla kandydatów na radnych 
wysuwanych przez PPP, ' 
4. Współpraca z ogniwami NSZZ "Solidarność" w zakresie reali­
zacji oelów statutowych 1 programowych Związku, wyjścia z kry 
zysu oraz tworzenia ram ustawowych dla realizaaji systemu sa-< 
morządowego. Zyskiwanie poparcia członków 1 organów Związku 
dla kandydatów PPP do rad narodowych i udostępniania prasy 
związkowej dla propagowania programu PPP. 
5. Przygotowania do reformy podziału administracyjnego kraju 
oraz wyborów powszechnych do Sejmu i râ J narodowych przypada­
jących w 1984 r. 
6. Współpraca z innymi organizacjami i ugrupowaniami politycz 
nymi i społecznymi w zakresie zgodnych elementów programów i 
rywalizacja - w zakresie różnic programowych. Warunkiem takie; 
współpracy jest stosowanie przez te organizacje reguł parla­
mentarnych oraz wyrzeczenie alę antyniepodległośclowych trądy 
cjl kominternowskich, rezygnacja z monopolu w radio i tele­
wizji, oparcie chęal pełnienia "kierowniczej roli" na mandaqtj 
społecznym a nie tylko na zapisie konstytucyjnym 1 wyrzecze 
nie się tendencji nacjonalistyozno-faszystowskioh. 

x x x ' 

Komentarz 
Jednym z podstawowych założeń Polskiej Partii Pracy jest 

przyjęcie trybu wypracowywania programu w oparciu o propozy­
cje zgłaszane przez Rady Fabryczne. Zbiory tych propozycji, 
po częściowym ujednoliceniu w skali poszczególnych regionów, 
winny stanowić programy Organizacji Regionalnych, zaś częś­
ciowo ujednolicenie programów regionalnych winno doprowadzić 
do sformułowania programu krajowego. Tworzenie struktury or­
ganizacyjnej partii winno byó także procesem "oddolnym", a 
przyjęcie obowiązującego statutu będzie formalnie możliwe do 
piero po wyłonieniu przedstawicielstwa krajowego. Założenia 
te powodują dużą trudność tworzenia partii, gdyż wymagają 
podjęcia jednoczesnej inicjatywy wielu grup założycielskich • 
nie dysponujących żadnym obowiązującym wszystkich dokumentem 
który stanowiłby podstawę do jednolitego działania. 

Celem przezwyciężenia tej trudności należy podjąć aktywną 
działalność propagatorską prezentując, w charakterze zaczynu 
wokół którego może wykrystalizować się partia, tekst propo­
zycji "Statutu tymczasowego Polskiej Partii Pracy" oraz po- ' 
wyższą propozycję "Elementów programu Polskiej Partii Pracy" 
Grupę propagatorów nie jest jednak komitetem założycielskim ' 
PPP /przyjmującym członków lub podejmującym wiążące decyzje/ 
i nie zamierza ogłosić się organem przedstawicielskim tworzą; 
cej się partii, 

Polska Partia Praoy winna mieć charakter partii programo­
wej, a więc nie może bazowaó na żadnej stałej ideologii,któ­
rą jej członkowie musieliby obowiązkowo wyznawać. PPP okreś-l 
la się ponadto jako partia centrowa, czyli taka, której pro-; 
gram wynika ze złożenia poglądów politycznych i społaczno-
gospodarczych dużej ilości osób utrzymujących się z własnej 
pracy. Członkowie partii będą zobowiązani do zbierania 1 ar­
tykułowania tych poglądów, do odgadywania z wyprzedzeniem 
kierunku ich ewolucji, do gromadzenia 1 odpowiedniej selekcji 
propozycji specjalistycznych, oraz do znajdowania najlepszych 
metod .realizacji w ten sposób formułowanego i stopniowo modyi 
flkowanego programu. Podobne kryteria winni przyjąó lnicjatoj 
rzy tworzenia ogniw partii. 

Odważny 1 atrakcyjny program PPP musi wychodzić naprzeciw 
świadomym 1 podświadomym potrzebom umiarkowanej części społe^ 
czeństwa. 
Celem praktycznym tworzenia PPP winno być aktywizowanie społ* 
czeństwa do udziału w nadchodzących demokratycznych wyborach 
do rad narodowych stopnia podstawowego i przełamanie monopo­
lu wyborczego PZPR. i 
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1, Przyczyną powstania Społecznej Rady Gospodarki Narodowej 
jest katastrofalny stan polskiej gospodarki i niemożność rzą­
du wyprowadzenia kraju z kryzysu. W tej sytuacji istnieje po 
trzeba zapewnienia wiarygodności poczynaniom rządu poprzez 
powołanie niezależnego od rządu organu reprezentującego spo­
łeczeństwo, któremu to organowi rząd - na drodze społecznej 
ugody - zapewni dostęp do informacji i możność porozumiewa­
nia się ze społeczeństwem. 
2. Społeczna Rada Gospodarki Narodowej winna być wyłoniona 
na drodze współdziałania niezależnych organizacji związko -
wych "Solidarności" ze środowiskami ludzi kultury i nauki, 
przy zapewnieniu poparcia ze strony Kościoła. Zatem w skład 
3RGN wchodzić powinny osoby będące mężami zaufania: 
- "Solidarność]'" włączając rolników indywidualnych i rze­
mieślników; 

- Kościoła; 
- Komitetu Porozumiewawczego Stowarzyszeń Naukowych i Twórczych; 
- Nauki - Prezydium Polskiej Akademii Nauk i Kolegia Rektorskie. 
Proponuje się ws"tępne ustalenie liczebności Rady na 19, wzg­
lędnie 21 osób. 
Do Rady winni wejść ludzie posiadający szeroko uznany au­

torytet moralny, społeczny, fachowy i intelektualny (zasadą 
wyboru jest consesnsus wszystkich wyżej wymienionych orga­
nizacji) . 
3. Rada musi być organem niezależnym. Ma ona być organem 
przedstawicielskim,a nie wykonawczym. Rada powołuje zespoły 
ekspertów do konkretnych zadań. 
M. Związek postuluje przyznanie temu ciału społecznemu -
na drodze porozumienia z rządem - możliwości pełnienia nas­
tępujących funkoj i: 
"•>• współkształtowania polityki gospodarczej i strategii rozwoju; 

współkształtowania zasad, systemowych kierowania gospodarką; 
aaaaaaaaBaaaaaaaBaa 
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- oceny aktów normatywnych; 
- podejmowania inicjatyw w zakresie unormowań prawnych. 
5. Bo realizacji tych funkcji Rada musi mieć pełny dostęp 
do informacji. 
6. Rada powinna mieć możność porozumiewania się ze społe­
czeństwem przy pomocy środków masowego przekazu, tj. prasy 
radia i telewizji. 
7. Związek "Solidarność" - darząc zaufaniem SRGN będzie 
mógł wpływa* no. akceptacje posunięć rządu uzgodnionych z 
Radą. 
8. Powołanie SRGN,jak również wyposażenie jej w postulo­
wane prerogatywy, nie narusza istniejącego porządku kon­
stytucyjnego. 
Rada nie będzie ani władzą, ani organem administracji, 

a jedynie - reprezentantem sił społecznych. Istnienie ta­
kiego reprezentanta w okresie przejściowym - to jest. do 
czasu wyboru takich ciał przedstawicielskich, kAJST."! w 
powszechnej opinii byłyby rzeczywiście reprezentatywne -
będzie sprzyjać pokojowi społecznemu, konsolidacji społe­
czeństwa, a tym samym ułatwiać wyjście z kryzysu. 
Źródłem prerogatyw Rady będzie umowa społeczna, w drc 

dze której rząd podejmie określone zobowiązania co do kon­
sultacji^ uzgodnienia określonych decyzji, prezentowania w 
Sejmie określonych inicjatyw Rady w zakresie tworzenia 
prawa, poddania kontroli pewnych dziedzin działania swego 
aparatu. 
Ekwiwalentem za to samoograniczenie rządu będzie uzyski­

wanie społecznej akceptacji dla jego decyzji uzgodnionych 
z Radą. 
Z prawnego punktu widzenia nie ma przeszkód dla "takiego 

dopuszczenia określonej instytucji społecznej do udziału 
w przygotowaniu decyzji i poddania się dodatkowej kontroli 
(por.art. 9 p. 1 i 2 oraz art. 86, ust. 1 Konstytucji PRL). 

Iffiiillłiiliiłilliliiltilil ••••(••••••••^•••••••••••••iMUiilllIluąiiliTli ••liin 
"Stawia ale nam zarzut,że KPN 

W dn.19 liotopada Tadeusz Stanskl 
' kontynuował swe zeznania.Powiedział. 
ze podczas swego wystąpienia w tym 
dniu zajmie elę stosunkiem KPN 
do letniejęcych w Polsce organiza­
cji politycznych 1 struktur funkcjo-
nujaoych poza PZPR.Ta struktury to 
ZSL.SD.organizacje katolickie,woj-
skp.SB.MO 1 Prokuratura. 
"Zjednoczone Stronnictwo Ludowe"-
powiedzlał Tadeusz Startekl -"Jest 
stronnictwem chłopskim.Zawszą misio 
mało aspiracji politycznych.Program 
partii politycznej.jaśli Jest aa- -
BOdzlelna.nie raoze być tożsamy z 
programem PZPR.ZSL przyjęło za 
•woj własny program PZPR w dziedzi­
nie rolnictwa." 
"W polecę istniały od dawna tra­

dycje ruchu chłopakiego.Niezależne 
organizacja chłopskie bazowały głów 
nie na rolnikach będących włośclcle. 
lani samodzielnych gospodarstw,któ­
rzy byli dclękl temu w dużej mierze 
niezależni od państw*.Organizacje 
te były z nąytury rzeczy antypartyj 
na - nie tylko w stosunku do PZPR, 
lecz także do ZSL.Ubecnle ZSL nie 
ma praktycznie żadnych szans na 
odegranie Jakiejś poważniejszej ro­
li politycznej w naszym kraju". ' 1 

"0 wieia ciekawsza Jest aytuacja 
Stronnictwa Demokratycznego.SD po­
siada duży potencjał organizacyjny. !i intelektualny.Za wszystkich ofi­
cjalnych partii politycznych SD 
przeszło największa ewolucje.W swo­
ich programach SD uwzględnia to, 
co juz wcześniej proponowała opo­
zycja,w tym takie KPN /utworzenia 
urzędu prezydenta,Trybunału Stanu 
ltp/.SD zorganizowała w zeszłym 
roku obchody Święta 3 Maja,Pragnę 
zwrócić uwago Sodu - powiedział 
Tadeusz Stanskl - ze za zorganizo­
wanie podobnej uroczystości dwa 
lata temu w Gdańsku członkowie KPN 
zostali dotkliwie pobici przez 
funkcjonariuszy SB*. 
"SD nie chciało głosować w Sej­

mie "- mówił dalaj Stanskl -" za 
ustawa antystrajkow^.Oest to partia 
wyzwolona juz w dużym stopniu od 
wpływów PZPR.Stronnlctwo Demokrs-
tyezne ma swojo młodzleżówke /ZMO/, 
Wypada dodać.ze nikt mu nie robi_ z 
tego zarzutów,podczas gay"KPŃ Jes"TT~| 
obciozana wina.ze wplątuje niedo­
świadczona młodzież w nlolugalna 
działalność polityczna". < 
Kończąc omawianie działalności 

SO 1 swojego stosunku do tsgo stron­
nictwo,Tadeusz Stańeki przytoczył 
słowa przywódcy SD Młyńczaka,Za 
"w Polsce lstiieję po roku 1900 
szonae dla partii nieinarkslstow-

skich".Powiedział takio,ze SO Jest . 
dla KPli konkurentem,którego nie no-: 
leży lekceważyć,"chbc długoletni 
okres popierania PZPR wyszedł SO 
na złe 1 partia ta nie me szerszego 
poparcia.Su SD-cy,którzy funkcjonu­
je w systemie politycznym.Ale SD 
brało także udział w obronie KPN • 
/w maju tego roku/.Ogólnie Jednak 
wśród władz SD obserwuje się pro-
-PZPR-owskl sposób myślenia". 
Następnie Tadeusz Stanskl omówił 

swój stosunek do koncasjonowanego 
ruchu katolickiego, "Nie zrzeszę 
on wielu ludzi.Trzech epomiędzy 
nae,oskarżonych w tym procesie, 
przeszło przez PAX.Znamy ten świat 
z własnych doświadczeń". 
"W momentach kryzyeu politycznego 

katolicy natychmiast się aktywizo­
wali.Przykładem Jest działalność 
posła PAX-u Ryszarda Reiffa na .fo­
rum Sejmu,Proponuje on stworzenis 
Komitetu Porozumienia Narodowego. 
Jest to dla naa propozycja bardzo 
sympatyczna,ze względu na skrót 
nazwy taj Instytucji.Konoepcja ta 
polega na wejściu w układ istnie­
jącej władzy,Al« PAX nie mi popar­
cia społecznego,choć ma ambicja do , 
przewodzenia katolikom.Po śmierci 
Piaseckiego polepszyły się stosun­
ki PAX-U z Episkopatem,ale nie da­
ło to PAX-owl takich możliwości,ja­
kich oczekiwał.Błąd polegał na tym, 
że PAX liczył na siłę materialne 
Kościoła i Keśolół zaś jest siła . 
moralne,a ni* polityczne" 

"Następna z koncesjonowanych or­
ganizacji katolickich Jest Chrześ­
cijańskie atowarzyszenie Społeczne, 
Oest to organizacja niewielka 1 
prędzej esy później zostania wchło­
nięta przez PZPR.* 

•Utworzony ostatnio Polski Zwie- , 
zek Katollcko-Społeczny ma najlap-
sze chybajt_tyoh wszystkich orga- i 
nlzacji etosunkl z Episkopatem,pro* 
wadzi także ożywione działalność 
na forum Sajau. Ale aytuacja wszy­
stkich tych organizacji wykazują, 
że ni* maję on* szerszego poparcia 
społnznego.w Polsce nie ma potrze­
by tworzenia partii chadeckiej,bo 
prawie wazyscy sę katolikami". 
Następni* Tadeusz Stanskl przed­

stawił swój pogląd na obecne sy­
tuację 1 miejsce wojska w tym 
systsale organizacji 1 struktur 
tworzęoyoh system PRL."Wojsko Jest 
uważane przez partię za podporę 
systemu,w którym sprawuje ona wie­
dzę.Ale obecnie partia nie może 
już liczyć na wolsko.Nie jest JUŻ 
ono dyspozycyjne.™ roku 1970 woj-
ako na rozkaz etrzelało do ludzi. ! 
Obecnie nie wykonałoby ono tego . 
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"osłabiało aoo obronne PRL".Ale 
Platforma Wyborcze KPN mówi wyraź­
nie o konieczności przywrócenia 
szacunku dla polskich sił zbroj­
nych,zaś opracowany przez KPN 
"Plan Stabilizacji Gospodarcza .1" 
nie przewiduje wśród proponowanych 
cięć budżetowych zmniejszenia sum 
Srzeznaczonych na obronę narodowe, eśli mowa o osłabianiu mocy obron­
nej ,to dotyczy to prędzej włedz 
polskich i polityki PZPR,która do­
prowadziła wojsko polskie do roz­
brojenia,do sytuacji.że broń,które 
ono dysponuje,jest przestarzała. 
Obecnie w każdej eytuscjl - po­
wiedział Stanskl - wojsko polskie 
będzie z narodem,e nie z pertlę". 
"Obecnie partia ni* może li­

czyć także ne pełne dyspozycyjność NjS 
MO 1 SB.W tych trsdycyjnyoh podpo- im* 
rach systemu także nie aa obecnie 
jednomyślności.Wpływ SB na sytua­
cję w kraju maleje.Inspirowane 
niewątpliwie przez SB wydarzania 
w Bydgoszczy czy incydent przed 
kopalnię "Soanowlac" to drgawki 
przedśmiertne toj instytucji.'* 
przyazłoścl dojdzie zapewne do 
wtl»oz«Di*. SB w normalne atruktu-
. rę państwowe.Podobnie jeet z MO*. 

"Swoista mlajtoa zajmuje w obo­
wiązującym u nas ayat*al» F.okura 
tura.Osj zadanlaa j*et,wedle 
brzmienia ustawy o prokuraturze < 
"szerzenie praworządności 1 zapew­
nienie poszanowanie praw obywateli." 
w zostawianiu z bezprawiem,Jakiego 
dopuszcza się 1 jakie popiera pro­
kuratura, Jsst to co.najmniej nie­
prawdziwa. Przedstawiciel ..trony 
rządowej stwierdził podcza* roz­
mów z "Solidarno*clę* ,ża zada­
niem Prokuratury Joet wykonywania 

poleceń PZPR.Prokuratura nie speł­
niało swoich'zadań.Dygnitarze bez­
karnie rozkradall społeczny aajętek, 
a organa ścigania nadużywały prawa 
wobsc działaczy opozycji demokraty, 
cznej i ruchu zwięzkowego". 
W związku z poruszone kwtetla pro­

kuratury Tadauaz Staóakl poprosi*, 
aby na następnym posiedzeniu aędu 
odczytano znane instrukcję Prokura­
tora Generalnego Lucjana Czublnsklo-
go,dotycząca prześladowania opozycji 
Powiedział,że specjalnie zależy au 
na tym,aby tęYnstrukcię dostarczył 
prokurator Gonciars.'według taj in­
strukcji"- powiedział Tadeusz Staó­
akl - "nadal prowadzi się śledztwa. 
Między Innymi toczy elę zapoczętkowa 
no- kilka lat tanu śledztwo przeciw 
Lechowi waranie". _ 
Na tym Tadeusz Stanskl zakończył 

zeznania w dniu 19 listopada. 
Sgt) zapowiedział przerwę w rołprn 

wie do dnie 24 listopada. 

http://st.anow.isko
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o p i n i a o ś r o d k a P r a c S p o ł e c z n o -
Z a w o d o w y c h p r z y KK N S Z Z " S o l l d a r 
n o ś ć" - dotycząca rządowego projektu ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników 1 ich rodzin . , 

Postulaty społeczne dotyczące zmian systemu zaopatrzenia 
emerytalnego pracowników i ich rodzin koncentrują się na 
trzech grupach problemowi 1. likwidacji starego portfela eme­
rytur i rent, 2. unowocześnienia tego systemu przede wszyst­
kim poprzez wprowadzenie mechanizmu dostosowywania ich wyso­
kości do poziomu zmieniających się, kosztów utrzymania bądź . 
płac, 3. ujednolicenia zasad korzystania ze świadczeń emery­
talnych przez wszystkich pracowników, w szczególności poprzez 
zniesienie nadmiernych przywilejów niektórych grup. 

Projekt ustawy wychodzi w znacznej mierze naprzeciw postu­
latom pierwszej i drugiej grupy. Natomiast nie widać w nim 
realizacji trzeciej grupy postulatów społecznych, co więcej 
można zaobserwować tendencje do pogłębiania istniejących dys­
proporcji 1 sankcjonowania praktyki przyznawania świadczeń 
"prominentom" na zupełnie innych, ustawowo nie sprecyzowa­
nych warunkach. 
1. Likwidacja ątarego portfela. 

Najważniejszym problemem, który domaga się szybkiego roz­
wiązania jest likwidacja st,arego portfela emerytalno-rento-
wego. 7 sierpnia 1981 r. zostało podpisane porozumienie mię­
dzy przedstawicielami Ministerstwa Pracy, Płac 1 Spraw SOCJAI 
nych a KKP NSZZ "Solidarność" dotyczące tej kwestii. W poro­
zumieniu tym za emerytury 1 renty starego portfela uznaje 
się wszystkie świadczenia przyznane przed 1 stycznia 1981 r. 
Ustalenie to jest słuszne, gdyż wskutek szybkiego wzrostu ko­
sztów utrzymania i płac nawet jednoroczne świadczenie traci 
wiele na swej wartości. Zostało tez ono podtrzymane w projek 
cle ustawy, łkszostałe kwestie dotyczące zasad likwidacji sta 
rago potrfela, uległy w projekcie ustawy zmianom, w porówna­
niu z Porozumieniem Sierpniowym, na korzyść. 

Projekt przewiduje jednorazowe podniesienie wysokości p%c 
od których naliczałoby się przyznane świadczenia i dla świad­
czeń niskich - o procent wzrostu przeciętnej płacy w okresie 
od momentu przyznania.świadczenia do roku 1980) dla świadcz* 
wyższych'- o kwotę tego wzrostu. 

Jedynym argumentem przemawiającym za proponowanym rozwią­
zaniem jest fakt, że utrzymuje ono wzajemne, proporcje świad­
czeń, odzwierciedlające proporcje płac, od których te świad­
czenia naliczano. Argument ten nie jest jednak dostatecznie 
przekonywujący, gdyż dotyczy on jedynie świadczeń niskich,a 
ponadto kwestionowane być mogą same relacje, które odzwier­
ciedlają przecież niesprawiedliwą w stosunku do wielu grup 
/oświata) służba zdrowia/ politykę płacową. Najistotniejszą 
wadą tego projektu jest jednak fakt, że jest ona znacznie 
mniej korzystna dla świadczeń niskich. Dlatego też uznając 
wszystkie wady projektu przyjętego przez obie strony 7 sierp­
nia, uznajemy go za znacznie lepszy. Przyjęta w tym porozu­
mieniu zasada przyznawania do podstawy wymiaru świadczenia 
równych kwot dodatków wynikających ze wzrostu przeciętnej 
płacy w gospodarce, od momentu przyznania świadczenia do ch­
wili obecnej, jest bardzo przejrzysta, przynosi znaczne pod­
wyżki świadczeń dawno przyznanych, tzn. najczęściej tych naj­
niższych 1 jednorazowo spłaszcza strukturę emerytur i rent,o» 
zgodne jest z postulatami społecznymi. 

Odrębną sprawą jest kwestia rozłożenia tych podwyżek na 
etapy.V przewidzianym w projekcie rozłożenia podwyżek na trzj 
etapy, dokonywane w odstępach rocznych, brak zasady zawartej 
w porozumieniu, że ludzie starsi otrzymują całą kwotę należ­
nej wypłaty w chwili osiągnięcia określonego wieku. 

Sprawa likwidacji starego portfda emerytur i rent związa­
na jest z wprowadzeniem nowej ustawy b zaopatrzeniu emerytal­
nym. Wydaje się to słuszne, gdyż do jej realizacji niezbędne 
jeat uzgodnienie nowych zasad obliczania świadczeń, według 
których wyliczone by być miały wszystkie przyznane już świad­
czenia. W wypadku jednak przedłużenia się prac nad ustawą eme 
rytalną, należałoby postulować nowelizację dotychczasowej usta 
wy w zakresie dotyczącym sposobu wymiaru świadczeń i wprowa­
dzenie w życie zasad likwidacji starego portfela rozporządze­
niem JRady Ministrów. 
2. Waioryzacia świadczeń. 

Mechanizm waloryzacji służy dostosowaniu wysokości świad­
czeń do zmieniających się kosztów utrzymania lub wzrostu 
płac. Projekt rządowy podtrzymuje przyjętą w porozumieniu z 
sierpnia br. zasadę oparcia waloryzacji płac na wzroście 
przeciętnej płacy,co daje równy udział emerytów i rencistów 
we wzroście lub spadku dobrobytu społecznego. Obydwa przed­
stawiona warianty rozwiązań /podwyższanie podstawy wymiaru 
świadczeń o kwotę wzrostu przeciętnej płacy z roku poprzed­
niego lub o procent jej wzrostu, nie więcej jednak niż o kwo 
tę tego wzrostu/ wpływają w mniejszym lub większym stopniu 
na dalsze (płaszczenie struktury .świadczeń. Uznając koniecz­
ność zmniejszenia rozpiętości pomiędzy świadczeniami, przy 
jednorazowym zabiegu likwidacji starego portfela, nie można 
się jednak zgodzić na dalsze jej spłaszczanie poprzez bieżą­
cą waloryzację. Uzyskana wskutek likwidacji starego portfela 
struktura świadczeń powinna być, jak się wydaje, utrzymana. 
Daje to zarówno gwarancję pewnej przyszłości emerytom 1 ren­

cistom, jak i utrzymuje na przyszłość ścisły związek pomię­
dzy płacą, jaka była podstawą wymiaru świadczenia,a tym śwta 
dczeniem. Z tego punktu widzenia najlepszym rozwiązaniem by­
łaby zasada zachowania stałego udziału danego świadczenia w 
przeciętnej płacy w gospodarce. Każdy emeryt i rencista znał­
by relację swojego świadczenia do przeciętnej płacy z roku 
przyznania i miałby gwarancję, że relacja ta zostanie w przy 
szłoścl wraz ze wzrostem płac zachowana. Jest to rozwiązanie-
bardzo przejrzyste i co istotne, łatwe technicznie. 

W projekcie ustawy wprowadza się po raz pierwszy gwaran­
cje minimalnych wysokości świadczeń. Ustawa ma gwarantować, 
że emerytura i renta inwalidzka I i II grupy nie może być 
niższa od płacy minimalnej, a inwalidzka renta III grupy -
75* tej płacy. Powiązanie maksymalnych wysokości świadczeń 
z płacą minimalną budzić musi w chwili obecnej zastrzeżenia. 
W sytuacji braku' ustawowych gwarancji dotyczących podnosze­
nia płac minimalnych lepsza byłaby zasada gwarantująca, ż« 
świadczenie minimalne nie mote być niższe, od minimum socjal-' 
nego dla samotnego emeryta. Projekt przewiduje ustalenie ma­
ksymalnej wysokości świadczeń na poziomie 3,5 krotnej płacy 
przeciętnej. Jest to pułap wysoki, powyżej niego znajduje się 
w chwili obecnej tylko kilkaset świadczeń. Ze względu na pla 
ską strukturę emerytur i rent 1 spłaszczający system wymiaru 
jeat on do przyjęcia. Można też się zastanowić nad postulatem 
społecznym, idącym w kierunku obniżenia tego pułapu. 
4. Zasady wymiaru świadczeń. 

Przewidywane w projekcie ustawy zasady wymiaru świadczeń 
ujednolicają sposób obliczania emerytur i rent Inwalidzkich 
I i TI grupy. Jest to zmiana korzystna. Spośród dwóch przed­
stawionych wariantów wymiaru tych świadczeń /albo 90% z 3000 
i 50* pozostałej kwoty płacy zaliczonej do podstawy wymiaru, 
albo 85* podstawy wymiaru przy bardzo zaostrzonych rygorach 
wyliczania tej podstawy/ właściwsze wydaje się rozwiązanie 
pierwsze. Jest ono prostsze i zapewnia większe zróżnicowanie 
wśród świadczeń niskich. Nie do przyjęcia jest jednak propo­
zycja utrzymywania stałego progu, degresjl /3000 zł/, powyżej 
którego następowałoby zmniejszenie procentu zaliczanego do 
świadczenia od podstawy jego wymiaru. Wraz ze wzrostem płac 
i kosztów utrzymania kwota ta traciłaby swoją wartość, a ko­
lejne roczniki nowych emerytów i rencistów uzyskiwałyby co­
raz niższe świadczenia. Najlepszym rozwiązaniem byłoby powią 
zanie tego progu z przeciętną płacą w gospodarce uspołecznić 
nej poprzez ustalenie go np. na poziomie jej połowy. 

W przypadku ustawowego zagwarantowania wzrostu płac mini­
malnych próg degresjl można by również ustalić na poziomie 
jej wysokości. 

Niedopuszczalne jest pozostawienie poza regulacją ustawo­
wą i przekazanie uprawnień Radzie Ministrów do określania 
składników wynagrodzeń, których nie uwzględnia się przy usta. 
laniu podstawy wymiaru świadczeń. Oznacza to w istocie upo­
ważnienie Rady Ministrów do ograniczania ustawowo określony<)\ 
uprawnień emerytalnych i rentowych pracowników. Należy usta­
wowo określić co najmniej, że podstawą wymiaru świadczenia 
są wszystkie elementy wynagrodzenia o charakterze stałym 1 
uzgodnić tryb porozumień przy konkretyzowaniu pozostałych 
elementów. 

Projekt ustawy określa również zasady wymiaru świadczeń w 
przypadku dodatkowego zatrudnienia. Ogranicza on kwotę płacy 
pochodzącej z pracy dodatkowej i zaliczonej do podstawy wymin 
ru świadczenia do 50* wynagrodzenia pobieranego w głównym 
miejscu pracy lub półtorakrotnego najniższego wynagrodzenia 
w gospodarce uspołecznionej. Ograniczenia te nie mają żadneg* 
uzasadnienia merytorycznego. Jedynym ograniczeniem w tym piAj 
padku mogłaby być zasadataby kwota zaliczana do podstawy 
wymiaru z tytułu wynagrodzenia w drugim miejscu pracy nie 
przewyższała kwoty wynagrodzenia pobieranego w głównym zakła­
dzie pracy. Należy bowiem przyjąć zasadę, że praca w wymia­
rze większym niż jeden etat jest dodatkowym obciążeniem a nie 
przywilejem. Rozluźnieniu powinny też ulec przepisy dotyczą­
ce warunku pięcioletniej nieprzerwanej pracy w. drugim miej set 
zatrudnienia. Znacznie rozsądniejsze byłoku zlikwidowanie 
warunków nieprzerwanej pracy, co zgodne jast z całym syste­
mem zaopatrzenia emerytalnego. Przepis ten faworyzuje ludzi, 
którzy z racji swojego zawodu mają możliwość podjąć dodatko­
wą pracę. Dlatego też należy zastanowić się nad obostrzeniem 
tych przepisów w celu ujednolicenia szans wszystkich pracują­
cych,w takim wypadku należałoby przyjąć rozwiązanie, że do 
podstawy wymiaru świadczeń zalicza się 5* zarobku z drugiegoj 
miejsca pracy za każdy rok pracy. 
5. Warunki wymagane do uzyskania świadczeń. 

Projekt rządowy wprowadza zmiany w warunkach wymaganych dc 
uzyskania emerytur. Przewiduje się w nim, że uprawnienia do 
pobierania emerytury mają osoby, które i 
- mają odpowiedni staż pracy i odpowiedni wiek /tak jak do­

tychczas/, 
- mają odpowiedni staż pracy /35 lat dla kobiet i 40 dla męż­

czyzn, bez osiągnięcia wieku emerytalnego/, 
- mają odpowiedni wiek emerytaL^H/ lecz okres zatrudnienia o 

5 lat niższy od wymaganego /wtedy emerytura przez okres do 
uzupełnienia stażu pracy jest nieco niższa/. 
Dodatkowe przepisy regulują możliwość przejścia na emery-
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wych, ponieważ dodatki te nie powinny być wypłacane z fundu­
szu emerytalnego. j 

8/ art. 59. Proponujemy wprowadzić w ustawie szerszy za­
kres świadczeń w naturze, uwzględniając niektóre ze świad­
czeń1 zawarte w kartach branżowych /np. zniżki kolejowe/. 

9/ art. 63. Ograniczenie wysokości świadczenia do 95% wy­
nagrodzenia, od którego obliczono podstawą wymiaru,nie powlr 
no dotyczyć dodatków stażowych i obowiązywać powinno jedynie 
w momencie przyznania świadczenia. 

10/ art. 74 UBŁ. 2. Konieczne jest sprecyzowanie W usta­
wie jakich pracowników zalicza slą do I kategorii zatrudnie­
nia. 

11/ art. 75 1 76. Należy w ustawie określić wiek emerytal 
ny dla I kategorii zatrudnienia. 

12/ art. 86. Uznając zasadność przyznania świadczeń1 w sz- i 
czególnych sytuacjach bez spełnienia wszystkich warunków 
przewidzianych w ustawie, należy upoważnić do tego Prezesa 
ZUS. Wymiar świadczeń powinien być taki,jak przewiduje usta­
wa. 

13/ art.87. Uprawnienia pracowników administracji państwc 
wej do uzyskania prawa do emerytury bez osiągnięcia wieku 
lub stażu pracy powinny być uściślone poprzez podanie w usta 
wie wyraźnych warunków wieku 1 zatrudnienia /np. 5 lat mniej 

14/ art. 93 ust.2 p.l b. Wysokość emerytury i renty powlr 
na być ustalana po ponownym zatrudnieniu na podstawie prze­
ciętnego miesięcznego zarobku z okresu 12 a nie 36 miesięcy. 

15/ art, 99. Niejasne jest kto pobiera św^dczenia 1 w 
jakiej wysokości w razie pozbawienia świadczenlobiorcy wol­
ności. 

16/ art. 102. Niewłaściwe jest zabranie prawa do renty w ' 
prsypadku niezgłoazenia się na badania lekarskie bez uzasad­
nionych przyczyn. Należy w tym przypadku zawiesić wypłatę 
ranty. 

17/ art.117 1 119 ust.l p.l. Trzymiesięczny jedynie okres 
wypłacania świadczeń wstecz w przypadku wydania z urzędu de-* 
cysjl W sprawie świadczeń jest niedopuszczalnym przejawem 
obarczania rencisty skutkami zaniedbań organu rentowego. 
Normę art. 121 ust.2 przewidującą wydłużenie tego okresu do 
trzech lat,jeżeli wstrzymanie wypłaty nastąpiło wskutek błę­
du organu rentowego,należy rozszerzyć na wszystkie przypadki 
niezawinione przez rencistę. 

18/ artr124 ust 4 1 5. Istotne zastrzeżenia budzi wyposa 
żenię organu rentowego w kompetencje do wydawania decyzji o 
obowiązku zwrotu emerytur i rent,i dokonywania z nich - na 
podstawie własnych decyzji - potrąceń. Regulacje te narusza­
ją zasadę rownorzędności stroń /organu rentowego i rencisty/ 
narażają rencistę na samowolę urzędniczą. Należałoby rozwią­

zanie prawne dotyczące teao zagadnienia oprzeć na podobnych \ 
zasadach, jak uregulowano"w Kodeksie Pracy dochodzenie 1 po-: 
trącania nienależnych świadczeń wypłaconych pracownikowi* 

.. Prawa rentowe zasługują bowiem na taką 
samą ochronę prawną,jak uprawnienia płacowe pracowników. 

Nadto proponowane przepisy obciążają w szerokim zakresie j 
rencistę konsekwencjami błędów prganu rentowego.Proponowany 
art. 124 ust. 4 upoważnia bowiem organ rentowy do potrącania! 
za okres niłprzekraczający dwunastu miesięcy świadczeń wy- I 
płaconych renciście omyłkowo. W podobnych przypadkach zakład 
pracy może dochodzić od pracownika zwrotu nadpłaconych kwot 
wynagrodzenia tylko na podstawie przepisów o niesłusznym wzł» 

gaceniu. Tę regułę należałoby stosować także wtedy, gdy 
wskutek błędu organu rentowego nadpłacono rentę. 

Budzi też zastrzeżenie redakcja art. 124 ust. 5 upoważnia 
jącego organ rentowy,gdy zachodzą szczególne okoliczności, do 
odstąpienia od potrącania. Powinno być, iż należy odstąpić 
od potrącania, gdy zachodzą szczególne okoliczności. W przy-i 
padku przyjęcia takiej redakcji art. 124 UEt 5 o odstąpieniu! 
od potrącenia mógłby orzekać także organ rozstrzygania spo- 1 
rów. j 

19/ art. 131.132. Wadliwie proponuje się, iż organrento-l 
wy wstrzymuje wypłatę świadczeń, gdy wystąpił o wznowienie | 
postępowania organu odwoławczego. W analogicznej sytuacji,gd/ 
o prawie do świadczeń orzekł sąd, organ rentowy może wyotą- i 
pić jedynie z wnioskiem do sądu o wydanie postanowienia o j 
Wstrzymaniu wypłaty świadczeń. Taką regułę należałoby także I 
stosować, gdy o prawie do świadczeń orzekł organ odwoławczy. 
Podobnie nie przewidują się ograniczenia terminu, w którym 
może nastąpić wznowienie postępowania na niekorzyść rencisty.! 
JeżeB r̂ jsprawa została zakończona prawomocnym orzeczeniem ną-! 
du, to organ nie może żądać wznowienia postępowania po upły-; 
wie pięciu lat od uprawomocnienia orzeczenia i miesiąca od 
dowiedzenia się o podstawcie wznowienia. 

20i, art. 136. Postanowienie przewidujące, iż "zawieszaniei 
prawa do renty rodzinnej z powodu zawarcia związku małżeńskie! 
go przed dniem wejścia w życie ustawy trwa nadal po jej wejś-i 
ciu w życie, na czas trwania małżeństwa" jest niemoralne.Moż-i 
na je obejść poprzez rozwiązanie małżeństwa i ponowne jego ni 
wiązanie. 

Helena Góralska, Irena Wóycicka. 
W opinii wykorzystano: opracowanie prof.dr 
K.Kolaslńsklego oraz opinie< dr. H.Ballc-
klej-Kozłowskiej, dr. P.Krasuckiego, mec. 
S.Rajskiego, J.Stompla, A.Wiktorów. 
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O ś w i a d c z e n i e 
Profesor andrlej Bacharow oraz jego żona rozpoczynają gło 

dówkę, domagając się w ten sposób zaprzestania szykan, któ- J 
rymi dotknięto ich rodzinę. Solidaryzując się t ich żą­
daniem, wyrażamy jednocześnie gorący protest przeciw pozbawię 
niu wolności profesora Sacharowa, który już od dwu lat prze­
bywa na zesłaniu w mieście Gorki. Miejsca swego zesłania nie 
wolno mu opuszczać, nie może być odwiedzany bez kontroli po­
licyjnej, nie ma możliwości porozumiewania się z przyjaciół-
il w kraju i za granicą. 

Opowiadając się stanowczo i bezstronnie przeciw przygoto­
waniom wojennym we własnym kraju i we wszystkich krajach, 
angażując w tej sprawie swój wielki autorytet naukowy, pod­
porządkowując jej swą karierę zawodową i życie osobiste, 
stał się Andriej Sacharow natchnieniem i symbolem światowej 
działalności w obronie pokoju. Nikt bardziej od niego ale 
zasłużył na pokojową nagrodę Nobla, którą został uczczony. 
Z równym poświęceniem i obiektywizmem,jak w sprawie pokoju, 
oddaje się obronie praw ludzkich i obywatelskich, gdziekol­
wiek tylko są zagrożone. 

becyzja zesłania "go hańbiąc tych, którzy ją wydali, za­
ciążyć powinna również na sumieniu tych wszystkich, którzy 
pomimo autorytetu osobistego lub wynikającego z zajmowanej 
pozycji społecznej, nie domagają się nieustępliwie jej uchy" 
lenia. 

Warszawa, 21,11.1981 
Józef Baran, Konrad Bieliński, Jacek Blerezin, Marian Bran­
dys, Urszula Bronlszewe&a, Ludwik Cohń, Zofia Czyńska, Wan­
da Fałkowska, Jerzy Falkowski, Jerzy Ficowski, Stanisław Ga­
jewski, Ewa Oolańska, Anatol Lawina, Edward LipirtBki, Jan 
Józef Lipski, Zygmunt Łuczyński, Krystyna Iwaszkiewicz, An­
na JaworBka, Zofia Kielanowska, Jan Kielanowski, Maja Komo­
rowska. Jarosław Kosiński, Anka Kowalska, Andrzej. S*.Kowalski, 
Ryszara Krasnodębski, Leopold Kummant, Jacek Kuroń, Stanis­
ław Kusińskl, ks.Stanisław Małkowski, Piotr Menartowicz, Ha­
lina Mikołajska, Ewa Milewicz, Daniel Olbrychski, Irmina Os-
sowBka, Antoni Pajdak, Janusz Przewłocki, Zbigniew Romaazew-
ski, Barbara Różycka, Aleksandra Sarata, Zbigniew Sarata, 
Krzysztof Stankunowicz, Aniela Steinsbergowa, Magdalena Sto-
pczewska, Ewa SułkowBka-aierezin, Wojciech Topczewski, Jan 
Turski, Zofia Urbanyi-Kraanodebska, Adam Wodzianicki, Wiktor 
Woroszylski, kB.Jan Zieją, Krystyna Żelechowska. 

MI»«*^*#l«*i<MMąA*|ś%ś%ś%ś»<ś%^śą#|ś%i»^ 

S p r o s t o w a n i e 
5.10 w Rawie Mazowieckiej gotowość strajkową og łos i ły 
wszystkie zakłady pracy w tym mieście - a nie tylko zakła­
dy "Via", jak błędnie podaliśmy w nr 46, s.SOZ. 
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